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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie fi po południu 

z wyjątkiem dni poswiąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 h a l , 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego i. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników Si. Sokołowskiego. Pasaż Kaus- 
waraiss I. 9. — Listy należy frankować.

R eklam acja otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi n r. 88.

CZIJŚĆ URZĘDOWA
P a t e n t  C e s a r s k i  

z dnia 12 grudnia 1901 roku
w sprawie zwołania Sejmów Czech, G alicji i 
Lodomeryi wraz z Krakowem, Austryi Dolnej 
i Górnej, Salzburga, Styryi, Krainy, Morawii, 

Szląska wreszcie G orycji i Gradyski.
M y F ra n c isz e k  Jó z e f  P ie rw szy , 

z l a s k i  B o ż e j  C e s a r z  A u s t r y i ;  
Król W ęgier i Czech, Król D alm acyi, K roa- 
cyi, Sław onii, G alic ji, L odom eryi i IHiryi, 
Król Jerozolim y etc.; A rcyksiążę A ustry i, 
W ielki Książę Toskany i K rakow a; Książę 
L o taryngii, Salzburga, Styryi, K aryn ty i, 
K rainy  i Bukowiny; W ielki K siążę Siedm io­
g rodu ; M argrabia Morawy; Książę Górnego 
i D olnego Szląska, M odeny, Parm y, P ia- 
cencyi i G uastalii, Oświęcim ia i Z atora, C ie­
szyna, F riau lu , S aguzy i Z adam  ; uksiążęeo- 
ny H rab ia  H absburga  i Tyrolu, K yburga, Go­
ry c ji  i G ra d y sk i; Książę T ryden tu  i B rixe- 
n y ;  M argrab ia  Górnych i Dolnych Ł użyc i 
w I s try i ;  H rab ia  H ohenem bsu, F e ldk irchu , 
B regencyi, Sonnenbergn etc.; P an  Tryestu, 
K ottaru  i M archii W en d y jsk ie j; W ielki 

W ojewoda województwa Serbii i t. d.

wiadom o czynim y:
Sejmy arcyksięstwa Górnej Austryi, księ­

stwa Salzburga, m argrabstw a Morawy, księ­
stwa Górnego i Dolnego Szląska, oraz uksiążęeo- 
nego hrabstw a Gorycyi i Gradyski zwołuje 
się na 27 grudnia 1901.

Sejmy królestwa Czech, królestwa Ga- 
lieyi i Lodom eryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem i Księstwa Styryi na 28 
grudnia 1901.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o e z r . i e  24  Ti., p ó ł r o c z n i e  !2 K., k w a r t a l n i e  6 K , m ie­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„PrzBwednlk naukowy ! Iltsraokl11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1*, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50  h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty  obliczają się pa 14 hal. 
kilkorazowe po (2 hal, od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednegc wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie A gencja dzienników Sokntowaklege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. I w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we F ra n c ji  w P a ­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rus d* 
ja r e n n e .

wreszcie Sejmy arcyksięstwa Austryi 
Dolnej i księstwa Krainy na 80 grudnia 
1901, — wszystkie do wyznaczonych ustaw ą 
miejsc ich zebrania.

Dan w Naszem stołecznem i rezyden- 
dencyjnem mieście W iedniu na dniu 12 g ru ­
dnia roku tysiącznego dziewięćsetnego pier­
wszego a pięćdziesiątego czwartego roku N a­
szego panowania.

F ra n c isz e k  Józef w. r.

Ko e r  b e r  w. r. W e l s e r s h e i m b  w. r., 
W i t t  e k  w. r. B o h r a  w. r.
S p e n s  w. r. K a r t e l  w. r.
B e z e k  w. r. C a l i  w.  r.
G i o v a n e 111 w. r. P i ę t a k  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej sta­
rostę Konstantego P i e r o ż y ń s k i e g o ,  refe­
rentem  dla spraw adm inistracyjnych i ekono­
micznych w galicyjskiej Badzie szkolnej kra­
jowej.

Prozydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało komisarzami skarbu w IX. k la­
sie rangi koncepistów skarbu: W incentego 
P e l i k a n a ,  Stanisława M a t y s a ,  Juliana 
D u r k i e w i c z a ,  Mieczysława S z a b l e w -  
s ki  e g o .  Tadeusza W i s ł o c k i e g o ,  W łady­
sława M a t k o w s k i e g o .  Jana  Ł u n i e  w- 
s k i  e g  o, H enryka K o p  p la , W ładysława 
K r a w c z y k a  i Aleksandra F e d o r o w i c z a ;  
a konc.epistami skarbu w X. klasie rangi pra­
ktykantów konceptowych : Bolesława B a u- 
s c h a ,  dr. M arcina Sz t e ł  i g ę , dr. Bomana 
H  i n  z i n g e r a, Stanisława G ł o w a c k i e g o ,  
Michała S k o r o b o b a t e g o ,  dr. Tadeusza 
P o l a k a ,  Ludwika H a u s e r a ,  Antoniego 
K r a c h  a, Ottona K o p p 1 a, dr. Stefana O w o j-

d z i ń s k i e g o ,  Izreela B r o d e r a ,  Stanisła­
wa L e w a k o w s k i e g o  dr. Zdzisława S ł u -  
s z k i e w i c z a ,  Józefa K o s t r z e w s k i e g o ,  
Juliusza N o w i c k i e g o ,  Juliusza O sz  a c k  i fi­
ok i e g  o, Michała B o j a r s k i e g o ,  Błażeja 
G r o b l i c k i e g o ,  Kajetana N i k o s i e  w i e za, 
A leksandra S t e f a n e i o w a ,  Andrzeja B a j ­
dę,  dr. Bronisława S k u  b i e j sk  i e g o , E lia­
sza M a t e i k a ,  dr. Karola K o r  tę , Tadeusza 
K o n c k i e g o ,  Bomana K u k a w s k i e g c ,  dr. 
Bolesława Z i e l i ń s k i e g o ,  Karola M e i s s a, 
A rtura  F e l d t m a n n a  i Tadeusza O ey  pka .

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu za­
mianowało koncepistów skarbu Jana  Ż u r a- 
k o w a k i e  go, J*aa G r y e h o w s k i e g o ,  
Stanisława O s t a s z e w s k i e g o ,  Stanisława 
S t r z e l e c k i e g o ,  Adolfa S z y m a ń s k i e g o ,  
Franciszka L e c h o w i c z a ,  dr. Józefa M a- 
z u r k i e  w i cza,  Wojciecha W o j t a s i e w i ­
cza ,  A leksandra Z a j ą c a ,  Jakóbą T a r s ę < 
Jana J a  n i sz  e w s k i  e g o, Andrzeja P a b i -  
j  a n a, Stanisława U r b a ń s k i e g o ,  Józefa 
G a ł u s z k ę  i Józefa M y e o n i a  inspektorami 
podatkowymi w IX . klasie rangi.

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało ofieyała rachunkowego Oskara 
Z i p p e r a  rewidentem rachunkowym  w IX. 
klasie rangi, asystenta rachunkowego M arce­
lego F u k s i e w i c z a  ofieyałem rachunkowym 
w X. klasie rangi, a praktykantów rachunko­
wych Józefa R y c z a k a i M ichała M a t k o w ­
s k i e g o  asystentami rachunkowymi w XI.
klasie rangi.

Obwieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 13 
grudnia b. r. do 1. 184.978, tyczące się wete- 
rynarsko-polieyjnych zarządzeń w sprawie przy­
wozu świń z W ęgier i Kroacyi Sławonii za-
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(Dokończenie).

Lecz dopiero w poufnem zwierzeniu w li­
ście do Ujejskiego Słowacki puścił wodze 
uczuciu swojemu i wyjawił, jak wysoko cenił, 
jak  czule i podniośle kochał autora „Skarg 
Jerem iego". Bo też z nikim może nie wią­
zało Ju lju sza tak  ścisłe braterstwo ducha i dą­
żeń spólnych. „W duchu moim — pisze— mam 
cię za wysokie światło, które za mgłami ni­
knąć nie powinno, ale rozweselić się ma i stać 
się różaną pochodnią, oświecicielką tych stron, 
w których teraz zamięszkałeś"... Albo d a le j: 
„Gdzież jest kochana szyja twoja, abym ją 
obwiązał ram ionam i i słyszał znów na sercu 
rzetelne tchnienie twoje i słowem Bożem mógł 
cię uciszyć, jak  dziecko ? Baranku mój —  za­
prawdę, nie trać białości twojej, a wszystko 
tobie dla niej przydane będzie".

W krótkich dziejach tego przyjacielskiego 
stosunku list Słowackiego uważać można nie­
jako za dopełnienie wiersza do „Autora Skarg 
Jerem jego". Pod względem nastroju uczuć i 
podniosłości myśli nie ustępuje on w niczem 
najpiękniejszym listom Słowackiego do Statt- 
lera i Krasińskiego. Cenny zaś jest dla nas 
i z tej przyczyny, że znajdujemy w nim, acz 
mimochodem wypowiedziany, lecz ciekawy, 
własny sąd autora o „A nhellim ".

Oto wierny odpis tego listu, który prze­
szło pół wieku znajdował się w ukryciu:

1848. Boże Narodzenie. Paryż.
Kochany K orn e la !
W  wigilię Bożego Narodzenia odebrałem 

list twój — w święto same odpisuję ci, spędza­
jąc wieczór na rozmowie z tobą. Drogą mi 
jest miłość twoja — kilka chwil razem w Bogu 
przebytych związało nas mocniej, niż długie, 
razein przebywane pustynie życia ludzkiego. 
Bośmy zachwycili w bratnie usta Niebieskiego 
tchnienia, a teraz, ile razy nam ciężko na 
sercu, znowu do takiego wspólnictwa wzdy­
chamy. Sądzę nawet, że mi w twoim duchu 
urosła cząstka braterstwa, bo silniej cię czuję 
tęskniącym.

Dopisałeś mi w liście prawdziwy koniec 
„Anhellego", lecz proszę, lękaj się tego głosu 
rozpaczy, który w tem  dziełku słychać. T a­
kiego jęku nikt nie w ydał; rozpacz Byrona 
jest dzieckiem w porównaniu rozpaczy „An- 
hellego", bo w Anhellim  jest rozpacz niby 
Chrystusa. Niechże więc ten siew straszny 
będzie daleko od ciebie. Niech ta przepaść, 
w którą Izraela pchnęły proroctwa lamentujące 
Izaasza, Jeremiasza i innych ostatnich w ie­
szczów, ciebie teraz, że się w języku polskim 
pokazała, nie zwabia. Duch mi to podyktował 
wczora; gdy już do serca wpuszczałem słodką 
truciznę harm onijnych słów twoich —  i oto 
widzisz, że przeciwko sobie powstawszy, speł­
niam mój obowiązek względem ciebie. Bo cię 
w duchu moim mam za wysokie światło, 
które za^ m głam i niknąć nie powinno, al6 
rozweselić się ma i stać się różaną pochodnią, 
oświecicielką tych stron, w których teraz za- 
mięszkałeś. A by na gody Pańskie przyszły 
ludności tych stron, z muzyką wesela twojego, 
chwiejąc się na nogach niby spokojne h ar­
monią radości świętej, tłum y ludu twego krzy­
cząc : h o san n a! H osanna Panu, że oto baran­

kowi dana jest chwała i moc i cześć i pano­
wanie. a czasu już nie będzie, boleści już nie 
będzie i Bóg otrze wszelką łzę z oczu ich.

A do takiego hym nu i krzyku jakże 
dojść, mój drogi bracie, jeżeli się w rzetelno­
ści cierpień naszych nie skąpiemy ? w rze 
telnej krwi, która z męczeńskich czasów w y­
laną je s t?  jeżeli nie znajdziemy w rzetel­
nym holu wnętrzności naszych, rzetelnego 
pańskiego wesela? Gdzież jest kochana szyja 
twoja, abym ją  obwiązał ramionami i słyszał 
znów na sercu rzetelne tchnienie twoje i sło­
wem Bożem mógł cię uciszyć, jak  dziecko? 
Baranku mój, zaprawdę nie trać białości two 
jej, a wszystko tobie dla niej przydane bę­
dzie.

Pamiętasz wieczór on, gdy przy bladej 
świecy nas trzech było, a jeden z nas, pro- 
rok-rzemieślnik, z łkaniem histerycznych m dło­
ści wyrzekł imię miasta, które o o już we krwi
i w ogniu zobaczył, a my słuchali. Pam ię­
tasz, żem wtenczas zgromił tego ducha i na­
kazał mu, aby nie wyjawiał przyszłych nie­
szczęść, bo te powinny być w duchach, jak 
dzieci w matczynych łonach, ruszające się, 
lecz nie narodzone, aby serc ludzkich nie 
przestraszały. Otóż teraz, gdy się spełniło, 
wspomniałem sobie na ów wieczór — i twoja 
postać smętna, siedzącego przy kominku, ja ­
sno mi się w oczach powtórzyła, boś ty miał 
być widzem spełniającego się proroctwa. I  cie­
bie znów duch natchnienia porwał, gdy się 
spełniało. Po takich znakach moglibyśmy lo­
gicznie wyprowadzić prawdziwą linię naszej 
drogi na świecie i widzieć, jako duchy, któ­
rędy idziemy.

Uważaj-że, mój drogi, abyś nie pobłą­
dził, a czasem przez gwiazdy i na mnie patrz 
jako na brata, abvś w tym  silniejszy będąc,

mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego num eru Gazety Lwowski#}.

CZĘŚĆ e ie u r z ę d o w a

Lwów, 16 grudnia.

O dpow iedź JE. P a n a  M in is tra  o św ia ty  dr. 
H a r tla ,

na in terpelację nm Bomańczuka i tow. w 
sprawie zajść 
wniesiona 

12 b.

p p .
na Uniwersytecie lwowskim,

ioną na posiedzeniu Izby posłów w dniu 
). m., opiewa w całości jak następuje:
Pp. posłowie Romańczuk tow. wysto- 

wali do JE . P. Prezydenta Ministrów i do 
mnie interpelację, która ma za przedmiot 
znane zajścia na U niwersytecie lwowskim a 
zwłaszcza masowe wystąpienie ruskich studen­
tów z tej Wszechnicy.

Na tę interpelacyę pozwalam sobie od­
powiedzieć prsedewszvstkKra co n astępu je :

Na podstawie Najwyższego postanowie­
nia z 4 lipca 1871 Uniwersytet we Lwowie, 
na którym do tego czasu, o ile chodzi o 
świeckie wydziały, obok języka niemieckiego, 
używane były języki ruski i polski jako ję ­
zyki wykładowe tyiko dla niektórych katedr, 
urządzony został utrakwistycznie a mianowi­
cie w ten sposób, że na przyszłość tyiko ta ­
cy, na legalnej drodze habilitowani mężowie 
zajmować mieli katedry profesorskie na 
wspomnianych wydziałach, którzy w zupeł­
ności byliby uzdolawni do wykłM ania w je ­
dnym z obu języków krajowych, to jest w 
języku polskim lub ruskim .

W tyra względzie nastąpiła zmiana wsku­
tek Najw. postanowienia z 27 kwietnia 1879, 
na mocy którego na Uniwersytecie lwowskim 
wprowadzono język polski jako j ę z y k  u r z ę ­
d o w a n i a  władz akademickich p o m y śl1 roz­
porządzenia ministeryalnego z 5 czerwca 1869 
a równocześnie iako język egzaminacyjny 
przy egzaminach ścisłych (rygorozach), to 
ostatnie jednak z ograniczeniem, że pozwolo­
no kandydatom, pod warunkiem, iż według

nie zwątpił. Co do mnie, Bóg widzi, że czę­
sto przy gwiazdach w nocy, zawieszony na 
ganku moim, twarzą obrócony ku waszej stro­
nie, modlę się za wami i z wami i w duchu 
mi słychać wzdychające duchy wasze pod 
uciemiężeniem, a często c o ś  jakby szmer p łu­
gów waszych, które już u was prędzej wscho­
dzące słońce wyprowadziło i niby głos po­
godnych ludzi biednych, z pracą wstających, 
do Boga się modlących.

Wszystko, co uciemiężone, cierpi — we 
mnie cierpi. Przez gwiazdy i błękit jestem 
z ojczyzną moją i z wami. Lecz jeżeli przyjdę 
to bez łez, lecz ze słowem Prawdy, jeśli mię 
Bóg z natchnienia Swego nie wyłączy, a przez 
godniejsze apostoły Swoje nie zacznie czynić 
misyi odnawiającej nasz żywot.

Takiego innie, mój Kornelu, przyciągaj 
sercem twojem —  a czyń duchową rzecz z taką 
pracą jak  majtek, który sznur ciągnie, aby 
gdzie jedna z łódek dalekich okrętowi z mo­
rza wielkiego wróconą była. Za każdą kroplę 
potu twego, gdy spracowany s p r a w Tą  prawdy 
czynie będziesz, jak  za łzę wdzięczny ci będę.

A ciąnnąć sznur jest to pracować dla 
sprawy świętej" Ducha, dla której, jak wiesz, 
jam  się poświęcił, stojąc z lam pą zapaloną 
na  piersiach moich, tam, gdzie dawniej tylko 
serce krwi pełne było.

Całuję ciebie i ściskam, drogi mój b ra­
cie, i dziękuję za wspomnienie twoje.

Ju liusz Słowacki.
Adres na kopercie:

d Monsieur, M onńeur  
Cornel Ujejski 

a, Leopol 
Gallicie en Autriche

Hotel de VEuropę. 
Stempel pocztowy : Paris, 26 Dec. 48.



postanowień ordynacyi rygorozalnej, profeso­
rowie powołani do udziału w tych egzami­
nach władają dotyczącą mową, składać egza­
m in także w języku niemieckim lub ruskim; 
dalej idące żądanie akademickiego senatu, 
zmierzające do rozszerzenia zakresu obowią­
zywanie języka polskiego na tym  U niw ersy­
tecie, nie zostało uwzględnione.

To są ustawowe zasady ustroju U niw er­
sytetu lwowskiego, obowiązujące do dzisiaj.

Na tych zasadach oparł się rozwój pol­
skich i ruskich katedr na Uniwersytecie lwow­
skim. Jeżeli uwzględni się obecny stan rze­
czy, trzeba istotnie przyznać, że Eusini obe­
cnie m ają tylko mało katedr, gdyż na wy­
dziale prawniczym tylko dwie katedry są ob­
sadzone przez Eusinów i w ruskim języku 
zastępowane: dla austryackiego prawa cywilne­
go oraz dla austryackiego prawa karnego 
i procedury karnej, a na wydziale filozo­
ficznym trzy katedry, mianowicie dwie dla 
ruskiego języka i literatury, oraz jedna dla 
historyi. Droga jednak do uzyskania dalszych 
katedr jest dla nich otwartą, co prawda we­
dług raz już stworzonej podstawy prawnej 
tylko przez wrota habilitacyi.

Jeżeli niejednemu wydadzą się teraz 
nie bezpodstawnemi skargi Eusinów, że nale­
żącym do ich narodowości stawiane są przy 
habilitacyi trudności, a w skutek tego odpa­
da im  oehotajhabilitow ać się, to wobec tego 
należy wskazać, że od pierwszej habilitacyi Bu- 
sina na lwowskim wydziale prawniczym w 
r. 1874 z pośród pięciu ruskich kandydatów 
do habilitacyi odpalono tylko dwóch, a z 
dziewiętnastu polskich dziesięciu; z tego n ie ­
zawodnie nie można wyciągać wniosku o nie- 
chętnem  usposobieniu przeciw ruskiemu na­
rodowi.

Wobec tego nie wątpię także, że jeśli 
zjawią się dzielni ruscy kandydaci do akade­
mickiego urzędu nauczycielskiego, fakultet 
nie będzie miał nic przeciw temu, aby zba­
dać i poprzeć ewentualne prośby o subwen- 
cyę na dalsze ich naukowe kształcenie się, 
tak, jak to czynił dotychczas i jak  ja  wy­
raźnie oświadczam, że jestem gotów dzielnych 
kandydatów tej narodowości na stanowiska 
akademickie popierać na wszelki sposób w ich 
przygotowawczych studyach.

Po tern założeniu, mam zaszczyt odpo­
wiedzieć na poszczególne zapytania, zawarte 
w in terpelacy i:

Oo się tyczy przedewszystkiem zapyta­
nia, wystosowanego do P. Prezydenta Mini­
strów i do mnie, to muszę oświadczyć, że 
dopóki na Uniwersytecie lwowskim nie na­
staną  spokojne stosunki, jest rzeczą niemożli­
wą cokolwiek uczynić w interesie studentów 
ru sk ich ; powrót na drogę obowiązku jest pierw­
szym warunkiem, aby uprawnione skargi pole­
cono zbadać i ewentualne usterki usunąć. To 
oświadczerie moje, jak się spodziewam, będzie 
mogło uspokoić trzeźwe żywioły wśród stu­
dentów ruskich. Władze akademickie będą nie­
zawodnie gotowe, bez osobnego wzywania ich 
do tego, osądzić zbyt krewkie kroki tych stu­
dentów z całą możliwą łagodnością i ułatwić 
im powrót na ten Uniwersytet, zwłaszcza, że 
w tak gorących czasach główna wina spada

z reguły na żywioły, które same nie mają 
wiele łub zgoła nic do stracenia.

Oo się tyczy dalej specyalnie zapytań 
do mnie wystosowanych, a mianowicie pun­
ktu 1 (czyta): „Ozy P. M inister oświaty jest 
skłonny spowodować senat akademicki U ni­
wersytetu lwowskiego, jeżeli nie do odwołania 
swej odezwy, to przynajm niej do wydania no- 
wej> wyjaśniającej i pojednawczej odezwy, zwró­
conej do wszystkich studentów, a specyalnie 
także odezwy w języku ruskim do ruskich 
studentów (tak, jak także polityczna Władza 
krajowa ogłasza swe odezwy w obu językach 
krajowych)" — to mogę zaznaczyć, że już po­
czyniłem kroki, aby na władze akademickie 
we Lwowie w powyżej zaznaczonym pojedna­
wczym duchu wpłynąć i mogę oznajmić, że 
władze te dały do poznania, iż gotowe są do 
względności, naturalnie o ile to okazuje się 
możliwem z zachowaniem ich powagi i go­
dności, nie są one bowiem tymi, którzy ata­
kowali, lecz raczej byli atakowani.

Ad 2 (czyta): „Ozy P. M inister oświaty 
jest skłonny dla zapobieżen;a ewentualnym 
zatargom, zarządzić, aby studenci ruscy nie 
byli zmuszani uczęszczać na wykłady profe­
sorów Twardowskiego i F ijałka?"

Istnieje zupełna wolność nauki, i żaden 
student nie może być zmuszany do uczęszcza­
nia na wykłady danego profesora, o ile dla 
niego jest zastępca. Bzecz zrozumiała jednak, 
że takie zastępstwo nie może być stworzone 
z dnia na dzień, a tem mniej może Zarząd 
oświaty dowolnie zmieniać istniejące ustawy, 
przepisujące uczęszczanie na pewne wykłady, 
lub wbrew ustawie zupełnie, zwolnić od takich 
wykładów.

Stawiając to żądanie, panowie in terpe­
lanci widocznie nie zastanowili się nad tem, 
jak  zgubne następstw a musiałoby to mieć dla 
porządku i swobody nauczania na U niw ersyte­
tach, gdyby każdy nauczyciel, który nie podoba 
się pewnej fczęśei studentów, natychm iast miał 
być zastąpiony przez innego, albo gdyby ci 
słuchacze zwalniani bywali z jego wykładów.

Ad 8 (czy ta ): „Ozy P. M inister oświaty 
jest skłonny zarządzić, aby prawa języka ru ­
skiego na Uniwersytecie lwowskim były przez 
władze uniwersyteckie przestrzegane, aby ję ­
zyk ruski tamże miał te same prawa, jakie 
są prawnie jego udziałem mimo urzędowego 
języka polskiego w innych władzach i w są­
dach kraju ?“

Ezecz zrozumiała, że jestem gotów każ­
de konkretne zażalenie tego rodzaju na pod­
stawie istniejącego stanu prawnego i w spo­
sób słuszny zbadać i załatwić.

Ezeczywiste grawam ina jednak nie doszły 
dotychczas do mej wiadomości i dopiero w 
ostatnich czasach wydarzyło się, co następuje ; 
mianowicie :

1. Zatarg ze zwyczajnym profesorem 
historyi o ruskim języku wykładowym dr. 
Michałem Hruszewskim z powodu użycia te­
goż języka na posiedzeniu kolegium profeso­
rów, przyczera wspomniany profesor stanął 
w sprzeczności z jasnem i postanowieniami o- 
becnie obowiązujących urządzeń językowych.

2. Odmówienie przyjęcia indeksów i na- 
cyonaliów. napisanych w języku ruskim, przez 
dziekana fakultetu teologicznego, w którym

to jednak kierunku dzięki gotowości władz 
akademickich już uwzględniono życzenia stu ­
dentów ruskich.

Ad 4 (czyta): „Ozy P. M inister oświa­
ty jest skłonny postarać się, aby wyposaże­
nie U niwersytetu lwowskiego w katedry ru ­
skie odbywało się bez niesłusznych prze­
szkód?"

Jestem najzupełniej gotów do tego, przy- 
czem jednak raz jeszcze muszę zwrócić uwa­
gę, że obecnie do spełnienia tych życzeń, 
nie ma innej d ro g i, jak droga habilita- 
eyi. Nie wątpię jednak, że podania kandyda­
tów ruskich o przypuszczenie do habilitacyi 
będą przez fakultety sprawiedliwie oceniane. 
Gdybym widział się zmuszonym powziąć wąt­
pliwości na wypadek niepomyślnej oceny kan­
dydatów, ani na chwilę się nie zawaham nau­
kowe. ich prace oddać do dodatkowego zba­
dania nieuprzedzonym fachowcom i na pod­
stawie takiego dodatkowego zbadania skłonić 
ewentualnie fakultet do ponownego zreasu­
mowania sprawy. Dotąd, ale nie dalej sięga 
według obowiązujących ustaw moja kompe- 
tencya. Zarząd oświaty jest uprawniony wnio­
sek jakiegoś fakultetu w sprawie habilitacyi 
przyjąć lub odrzucić, ale nie samodzielnie do­
konać habilitacyi.

Ad 5 (czyta): „Ozy P. Minister oświaty 
jest skłonny postarać się, aby ruscy studen­
ci na wypadek powrotu na Uniwersytet lwow­
ski, oraz inni im przychylni studenci tegoż 
U niw ersytetu nie byli wystawieni z okazyi te­
raźniejszych zajść na prześladowania, czego o- 
becnie zachodzi uzasadniona obawa?"

Oo się tyczy wreszcie obawy, zawartej 
w piątem zapytaniu, by ruscy studenci, któ­
rzy chcą powrócić na Uniwersytet lwowski, 
nie byli narażeni na prześladowania, pozwolę 
sobie zaznaczyć że uzasadnienie tej obawy, 
tyczące się odezwy rektora, wydaje mi się feez- 
zasadnem. Nie chcę zaprzeczać, że odezwa ta 
mogłaby może być tak wystylizowaną, aby 
była zabezpieczoną przed wszelką nawet przed 
źle uprzedzoną k ry tyką; ale naw9t w końco- 
wem jej zdaniu, któro opiewa: „Zachowanie 
się wasze —  panowie — spokojne i poważne, 
ale zarazem nacechowane stanowczą gotowo­
ścią do obrony powagi i przywilejów naszej 
Alrnae M atris  w duchu uroczystych ślubów, 
złożonych w chwili, gdyście otrzymali go­
dność akademickiego obywatelstwa, wzbudzi 
pamięć o obowiązkach posłuszeństwa ustawom 
akademickim w sumieniu tych waszych kole­
gów, którzy o nich zapomnieli" — nawet 
w tem zdaniu, przy nieuprzedzonem zapatry­
waniu się, nie można dopatrzeć się zamiaru 
pobudzenia części studentów, mianowicie pol­
skich, do walki przeciw Businom, a twierdze­
nie, jakoby polscy studenci przybyli nawet 
uzbrojeni, aby pobić ruskich, jest tylko pro- 
stem twierdzeniem (zaprzeczenia), Które z e- 
dnej strony z tą samą stanowczością bywa 
zaprzeczane, z jaką z drugiej stawiane.

Bliskim jest zatem przypuszczenie, że 
masowe wystąpienia ruskich studentów sta­
nowi św iadom y, może z zewnątrz spo­
wodowany dalszy ciąg tych ekscesów, co do 
których w samej interpelacyi przyznano sprze­
czność z ustawą i brutalność postępowania, a 
niestety nie mogę przyjąć, że gdyby nie owa

odezwa, ubolewania godny ruch byłby się 
zakończył.

Skoro studenci ruscy w tak wielkiej li­
czbie opuszczają Uniwersytet lwowski i pro­
szą o dodatkowe ich zapisanie na innych U ni­
wersytetach, to nie mogę dzisiaj złożyć o- 
świadczenia o stanowisku władz akademi­
ckich, które są jedynie kompetentne do przyj­
mowania studentów ; na wypadek jednak, gdy- 
by’studenci mieli być przyjęci, w interesie 
ich już dzisiaj z całym naciskiem zwra­
cam uwagę, że gdyby miało chodzić tylko o 
wpis pozorny, aby uratować półrocze, bez u- 
częszczania jednak na wykłady, to najsuro­
wiej polecę władzom akademickim, by tak in  
studentom odmówiły potwierdzenia semestru.

W  interesie zatem sam ych tych studen­
tów mogę tylko powiedzieć, aby cofnęli krok, 
uczyniony w nam iętnem  wzburzeniu i starali 
się o ponowne przyjęcie w Uniwersytecie 
lwowskim, którego władze akademickie, jak 
silnie ufam, nie odmówią im swej opieki. 
Mego życzliwego poparcia mogą być pewni, 
skoro tylko zwrócą się na drogę legalną. 
(Oklaski).

Bada Państwa.
(Dokończenie telegraficznego sprawozdania z  
posiedzenia Izb y  posłów w  d. 14 grudnia  b. r.)

W Izbie posłów w dalszym ciągu so­
botniego posiedzenia, w dyskusyi nad §. 8 i 
4 ustawy o zawodowych stowarzyszeniach 
rolniczych, poseł S e i t z, oświadczył, że so- 
cyaliści nie są przeciwnikami organizacyi sto­
warzyszeń rolniczych, są jednak za wyklu­
czeniem pewnych grup robotniczych od nale­
żenia do takich stowarzyszeń.

Potem dyskusyę zamknięto. Przemawiali 
z kolei mówcy generalni poseł F u c h s  pro 
a p. Zedtwitz contra] ten zastrzegł w swem 
przemówieniu pozostawienie szczegółów sej­
mom.

Po polemice p. P e s c h k i ,  jako refe­
renta mniejszości, z wywodami p. Zedtwitza 
dyskusyę przerwano i posiedzenie zamknięto 
o godz pół do 3.

Następne posiedzenie dzisiaj o g. 3 po 
południu.

Przy końcu posiedzenia wnieśli poseł 
S e h a l k  i tow. interpelacyę w sprawie po­
głosek o rzekomo zamierzonym zam achu stanu.

Między odpowiedziami na interpelacye, 
które P. M inister skarbu dr. B o e h m-B a w e r k  
dał na sobotniem posiedzeniu, znajduje się także 
odpowiedź na interpelacyę p. L ichta i tow., 
wniesioną z powodu wym iaru podatku ren ­
towego od renty, przyznanej z powodu nie­
szczęśliwych wypadków przez zakłady ubez­
pieczenia robotników od wypadków. P. M ini­
ster oświadczył, że nie ulega kwestyi, iż ren ­
ty tyczące się przymusowego ubezpieczenia 
należy uważać za wolne od podatku. Uznając 
społeczne znaczenie ubezpieczenia powszechne­
go, P. M inister zgadza się na to, aby i przy 
dobrowolnych ubezpieczeniach renty  wolne 
były od podatku rentowego.

Koidyan Ujejski, któremu zawdzięczamy 
odszukanie powyższego listu, starszy syn Kor­
nela, zm arł d. 1 łipca 1899 r. w m ajętno­
ści swej Tomaszowce, koło Wojniłowa, w po­
wiecie kałuskim, w Galicyi, w młodym wie­
ku, gdyż miał zaledwie lat 37. Po ojcu odzie­
dziczył talent poetycki, a gruntownie i este­
tycznie wykształcony, w chwilach wolnych od 
zajęć gospodarskich, poświęcał się pracom 
literackim , drukowanym w pismach galicyj­
skich. Ogłaszał pod pseudonimem Śreniawity 
przeważnie utwory poetyckie, które zalecały 
się formą piękną i myślą głęboką. Tłóma- 
czył też na język polski Heinego, na kilka 
łat zaś przed zgonem napisał poetyczny obra­
zek dramatyczny p. t. „Pierwiosnek", który 
cieszył się dużem powodzeniem na scenach 
teatralnych. W  r. 1898 drukował w warszaw- 
skiem ' 'chu muzycznem  piękne studyum , wspo­
mnienie artystyczne p. t. „Biała kamelia", w kto­
rem opisuje znajomość zabraną z Teofilem 
Lenartowiczem w czasie swej podróży poślu­
bnej we Florencyi.

Cichy, skrom ny i surowy bardzo wzglę 
dem samego siebie pracownik, utwory swoje 
ogłaszał dość rzadko. „Sytuacya moja taka —  
pisał do mnie w jednym  z listów — że m u­
szę być bardzo ostrożnym i wymagającym 
w obec samego siebie drukując cośkolwiek, a 
podpisując tak znanem w literaturze nazwi­
skiem. Nie wiele mam tak świetlanych 
chwil w życiu, jak  te, które opisałem w 
„Białej kamelij", a i  własnej mózgownicy 
czerpać, to już rzecz inna: i poważna i — nie­
bezpieczna".

Leopold M ćyet.

12)

(„Iiistorya fe rm y  a frykańskie j“ z angielskiego) 

V.
(Ciąg dalszy).

Ciotka Sannie odwiązała chustkę z szyi 
i otarła nią oczy. M urzynka ryknęła, widząc 
ją  płaczącą. Ani jedna, ani druga nie zrozu­
miały tej mowy, ale wydawały się bardzo 
przyjęte. Nieokreślony czar unosił się w po­
wietrzu —- czar, który zwykle towarzyszy rze­
czom nieznanym  i tajemniczym.

Gdy ostatni hym n został odśpiewany, 
dozorca przyprowadził celebrującego do ciotki 
Sannie, która uprzejmie rękę mu podała, za­
praszając go na filiżankę kawy i wskazując 
miejsce na kanapie. Potem Otton wyszedł zo­
baczyć co się dzieje z małym plum-puding, 
który zostawił w domu, w piecu.

Ciotka Sannie zauważyła, że jest bardzo 
gorąco.

Bonaparte starał się odgadnąć jej m y­
śli, podczas gdy wachlowała się rogiem fa r ­
tuszka. Pochylił się nisko ruchem przytwier­
dzenia. Milczenie. Ciotka Sannie mocno prze­
mówiła. Ale Bonaparte nie ■ dawał się już jej 
słuchać. Oczy jego wpatrzyły się w m ałą m i­
n iaturkę, przybitą na ścianie, która przedsta­
wiała ciotkę Sannie w przeddzień pierwszej Ko­
munii, gdy miała lat piętnaście, ubraną w j a ­
sne muśliny,

Nagle w stał i poszedł do ściany przypa- 
trujać się z wielką uwagą portrecikowi. Zda­
wało się, że doznaje ogromnego wzruszenia.

I  nagle, jakby nie mógł się już powstrzymać, 
wyrwał miniaturę z gwoździa, na, którym wi­
siała i podnosząc do ust, ucałował namiętuie. 
Nareszcie zwrócił się do grubej damy i prze­
mówił przerywanym głosem :

— Przebacz mi, pani, nagły wybuch 
moich uczuć.... ale to malowidło przypomina 
mi moją najgorętszą miłość, moją pierwszą 
żonę, która obecnie w niebie się znajduje:...

Ciotka Saunie nie zrozumiała nic, ale 
Hotentotka przetłómączyła jej jak umiała, sło­
wa Blenkinsa.

- Ach!.,, moja pierwsza miłość! — 
jęczał Bonaparte, przypatrując się czule mi­
niaturze. — A e h ! te czyste, ukochane ry s y ! 
mój anioł, moja żona... To jedna z sióstr 
pani —  dodał, przypatrując się, uważnie ciot­
ce Sannie.

Hołenderka zaczerwieniła się, ale nie nie 
odrzekła.

— A c h ! tak.... teraz w idzę! — mówił 
dalej z zachwytem — nos, broda, podobień­
stwo całkowite! Jakimże sposobem pierwej 
tego nie zauważyłem ?

— Chcesz pan jeszcze filiżankę k aw y — 
rzekła otyła dama — proszę, usłuż sobie.... 
Jeszcze kawałek ciasta.

Bonaparte z uwagą powiesił miniaturę 
na ścianie,-^a gdy wracał, żeby wziąć filiżan­
kę kawy z rąk Holenderki, Saksończyk wszedł, 
oznajmiając, że obiad gotów.

— To człowiek pobożny i roztropny — 
myślała ciotka Sannie, gdy Bonaparte się od­
dalał. — Brzydki jest, bardzo brzydki, ale 
czyż to nie Pan takim go uczynił? A nam 
czy wolno naśmiewać się z dzieł Bożych? 
Lepiej jest być brzydkim a dobrym, niż pię­
knym a złym.... Naturalnie, że lepiej by było 
być pięknym i dobrym —  dodała, rzucając 
pełne uprzejmości spojrzenie na m ałą miniaturę.

Po obiedzie, Bonaparte i rządca siedzieli 
u drzwi chary i palili fajki w milczeniu.

Cudzoziemiec miał książkę w ręku i sie­
dział na pół leżąc na krześle z przymkniętemi 
oczam i; Saksończyk snuł gęste obłoki dymu 
i błędnem spojrzeniem wodził po błękicie, na 
którym żadnej chmurki nie było.

Otto przerw ał nagle swoje marzenia i 
przemówił:

—  Przypuściwszy.... żebyś chciał.... żebyś 
miał ochotę.... hum !,.. szukać jakiego za­
jęcia....

B o n a p a r te  p u ś c i ł  w p o w ie trz e  k łą b  dymu.
— Przypuściwszy.... że ktoś.... że ktoś 

ci proponuje.,, abyś został nauczycielem w 
fermie.... nauczycielem dwojga dzieci.... dwóch 
dziewczynek....^ z płacą tysiąca franków ro­
cznie.... co byś powiedział?.,. To w każdym 
razie tylko przypuszczenie ...

— Otóż, kochany przyjacielu — odrzekł 
zapytany — to by zależało od okoliczności. 
Pogardzam pieniędzmi. Z irow ie moje nie bar­
dzo tęgie.... Ale gdybym znalazł godne siebie 
zajęcie, przyjąłbym.,.. Pogardzam pieniędzmi....

— D obrze! dobrze! —  przerwał do­
zorca. — Pójdę pomówić z eiotką Sannie. 
Każdej niedzieli miewamy z sobą pogadankę
0 rzeczach ogólnych.... nic osobistego..,, ro­
zumiesz ?

Stary schował swoją Biblię do kieszeni
1 skierował się ku fermie z tajemniczą miną.

— Nie domyśla się co chcę uczynię — 
myślał sobie w drodze. — Nie przypuszcza 
nic wcale.... Oo za iniła niespodzianka dla 
n ie g o !

Jednocześnie Bonaparte Blenkins, roz­
ciągnięty niedbale na krześle obok drzwi, po­
syłał drwiące spojrzenie za poczciwym Saksoń- 
czykiem, a w tem spojrzeniu było coś n ie ­
słychanie niedobrego.. .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Rzym , 12 grudnia.
Z Rzymu piszą, nam : Kilkanaście dzien­

ników włoskich podało list H enryka Sienkie­
wicza, w sprawie procesu wrzesińskiego, za­
opatrując go mniej lub więcej dosadnymi ko­
mentarzami. Dzienniki katolickie, jak Osser- 
vaiore Catiolico wychodzący w Medyolanie, 
skorzystały z tej sposobności, aby odeprzeć 
niecną insynuację, jaką podał w korespon­
dencji z Rzymu, berliński Tageblatt, który, 
aby zaszachować wrażenie, jakie spraw ił list 
we W łoszech, puścił w świat kaczkę o wy­
kryciu w Rzymie szeroko rozgałęzionego spisku 
polskiego przeciw Rossyi, do którego wmieszany­
mi są: kardynał Ledóchowski (!), zasilający ko­
m itet rewolucyjny funduszami Propagandy(1! >,
0 . GenerałZm srtwychwstańców Smulikowski (!) 
ks. Sklrm unt(!) i t. d. W fałszu tyra w ido­
cznym jest także zamiar poduszezenia Rossyi 
na Polaków. W edług semickiej gazety, k a r­
dynał Ledóchowski jest całkiem w ręku rewo­
lucjonistów, a tylko Papież i kardynał Ram- 
polla j e s z c z e  im są przeciwni. Dalej — 
pisze Tageblatt —- rząd rossyjski dowiedziawszy 
się o tem wszystkiem, ustanowił w Rzymie 
specyalne biuro wywiadowcze dla strzeżenia 
Polaków, mieszkających we Włoszech, Szwaj- 
caryi i Austryi, a kardynał Rampolla, w szel­
kimi środkami popiera rossyjską poli<yę....

Medyolański Osservatorn gromi silnie 
berliński dziennik i wioski Gorriere d d la  
Sera. za to niecne oszczerstwo. Gorriere dołki 
Sera  powtórzył bowiem korespondencję z ber­
lińskiego dziennika, gdy inne włoskie gazety 
pominęły ją milczeniem, wykazując śmieszność 
całej tej wieści, obliczonej na mącenie wody.

Z W a rs z a w y .
(Z bieżącej chwili)

W Warszawie, jak z tamtą/] donoszą, w y­
padkiem dnia jest norainacya kuratora warsz. 
okręgu naukowego, Zenge-ra na wiceministra 
oświaty. Obecny wiceminister w ciągu lat 
kilku z profesora Uniwersytetu a potem rektora 
i kuratora okręgu stanął dziś nieomal u szczytu. 
Wiadomość o jego ustąpieniu z Warszawy 
przyjęto z żalem, ho kurator Zenger w czasie 
krótkich swych rządów wiele przyczynił się 
do unormowania stosunków szkolnych i wiele 
złego usunął, a dał niejednokrotnie dowody 
wysokiego taktu i bezstronnej przeiraiotowości 
N aturalnie dziś, zajmując tak ważne stanowi­
sko, a kto wie, czy nie będąc kandydatem do 
teki ministeryalnej,. t e i n  więcej może przy­
nieść pożytku, a szczególnej tam, gdzie dłuższy 
czas przebywał.

Rossyjska „A gencja telegraficzna" roz­
syła następującą depeszę: Wskutek obecnej 
ag itac ji przeciw Prusom, polscy i rossyiscy 
gospodarze wiejscy, którym, niemieccy han­
dlarze mleka zaproponowali byli, aby wysyłali 
do Niemiec masło, twaróg i ser, a którym już 
potrzebnych do produkcji tych artykułów ma­
szyn dostarczono, — nie chcą więcej mieć 
stosunków z niemieckimi kupcami i zwrócili 
wzmiankowane maszyny.

Urzędowe biuro statystyczne ogłasza wy­
nik ostatniego spisu ludności w Królestwie 
Polskiem. Zamieszkuje tutaj katolików 74 32 
procent, prawosławnych 7 '08 pre. żydów 14 01 
pre., protestantów 4-46 pre. Prawosławnych 
w gubernii lubelskiej jest 21 S i pre., siedle­
ckiej 22 05 ?i‘e.; protestantów w gubernii 
piotrkowskiej 9 53 pre., kieleckiej 1**83 p r e , 
żydów wszędzie przeszło 10 pre., prócz g u ­
bernii kaliskiej i płockiej.

Departam ent górniczy postanowił oddać 
w dzierżawę na rok 1902 wszystkie zakłady 
górnicze w Królestwie Polskiem.

Echa dyskusyi nad intsrpela- 
eyą wrzesińską.

Pod nagłówkiem „Konserwatyści i po­
lityka wobec Polaków", zamieszcza ScJdesi- 
sche Volhszeitung artykuł, w którym rozbiera 
postępowanie konserwatystów wobec Polaków 
i wykazuje, że te poglądy, jakie wydatni!' w 
swej mowie hr. L im burg Stirum podczas dy­
sk u sji nad in terpelacją  w sprawie wrzesin- 
skiej, nie licują ani z chrześcij • ńskiemi, ani 
z konserwatywne,mi zasadami. Stronnictwo 
prawa dziejowego, pisze Schlcsisdw Volkssei- 
tung, nie może przecież przedewszystkiem za­
przeczać praw języka ojczystego. Gwarancje 
królów' pruskich dla mowy polskiej okrążają 
konserwatyści twierdzeniem, iż zostały one 
Polakom udzielone w przypuszczeniu, że bę­
dą dobrze się sprawować. N a to tak odpo­
wiada przytoczone pismo: „Po pierwsze, ta­
kiego zastrzeżenia nie uczyniono, po wtóre nasi 
Polacy wogóle, także w czasach pokus, oka­
zali się bardzo lojalnymi obywatelami, a tak-

„Gawit* Lwowska" a dnia V

że w obecnem położeniu nie ma powodu oba­
wiać się jakiegokolwiek z ich strony niebez­
pieczeństwa dla porządku albo bytu państw a". 
Organ wrocławski przyznaje, że < becnie P o ­
lacy są niezadowoleni, ale to nie jest powo­
dem, tylko skutkiem polityki hakatystyczaej.

Podobnie było w czasie walki kulturo ej 
Bierny opór katolików nastąpił dopiero w ten­
czas kiedy naruszono gw arancje konsty tu ­
cyjne. Nie pozostaje inny środek, aby Pola­
ków zamienić znowu w zadowolonych obywa­
teli, jak łagodność. Hr. L im burg-Stirum  o- 
świadczył, że konserwatyści nie są przeciwni 
językowi polskiemu, jako ojczystemu polskich 
dzieci, ale muszą się. one _ „także" uczyć po 
niemiecku. Na tym punkcie godzi się Schle- 
sischs Yolkszettung, ale żąda, aby pozostawio­
no j;n wolność uczenia się „także" p;, pol­
sku. Tej wolności atoli one ni o mają. Z te­
go wszystkiego z pewnością nie odniesie ko­
rzyści ani niemczyzna, ani chrześcijaństwo, 
ani sprawa ład ii i porządku

luny organ centrum  katolickiego K oln. 
folhszcUung, rozprawiając się z temi pism a­
mi, które podnoszą okrzyki radości, że prze­
ciwnicy Polaków odnieśli zwycięstwo w par­
lamencie, oświadcza, iż nie mają wcale po­
wodu do tych radosnych uniesień. Gdyby bo­
wiem było zwyczajem zarządzać głosowanie 
przy interpelacjach, natenczas w miejsce
zwycięstwa okazałaby się dotkliwa porażka.

Prasa narodowo-liberalna tymczasem sili 
się formalnie na to, aby podsycać istniejące 
rozdrażnienie i nienawiść przeciw Polakom. 
I tak pisze NationaUib. Corrcsp :

J j  trwogą patrzą niemieccy rolnicy z 
olro!icv Wre“śm na skutki a g ita c ji rozwija­
nej przez Polaków po wyroku sądu gnieźnień­
skiego. Pomiędzy robotnikami rolnym i pol­
skiej narodowości rozrzucają podszGzuwające 
artykuły najgorszego gatunku z wezwa­
niem do nieposłuszeństwa przeciwko chlebo­
dawcom i ńo gwałtów przeciwko właścicielom
i dzierżawcom (?)“

Zarząd „niemieckiego związku stanu śre­
dniego" w Poznaniu ogłosił onegdąj odezwę, 
wzywającą Niemców do omijania Polaków, a 
popierania tylko niemieckich kupców i rze­
mieślników stanu średniego. W odezwie wy­
rażono nadzieję, że wszystkie władze powie­
rzać beclą wszelkie submisye wyłącznie nie­
mieckim kupcom i rzemieślnikom. Odezwa
zawiadamia w końcu, że aby rzemieślnicy mo­
gli podołać większym zamówieniom, tworzą 
się w Poznaniu niemieckie spółki rzem ieśl­
nicze.

Z R O I I K A

Lw ów , 16 grudnia.

— K s. M etro p o lic ie  h r .  S zep ty ck ie ­
m u składały życzenia w ubiegły piątek z oka- 
zyi imienin ks. Metropolity, liczne depntaoye. 
Między inuemi, wierny pięknej swojej tradycji, 
przybył także wydział teologiczny Uniwersytetu 
lwowskiego in  greniio, a dziekan ks. profesor 
Fijałek, imieniem wydziału złożył ks. Metropo­
licie w wyrazach pełnych czci i liołdu najlepsz- 
życzenia. Ksiądz dziekan przypomniał, że t.ę je­
dyną w świecie metropolitalną stolicę. Rusi kato­
lickiej. uświetniło gorliwe pasterstwo dwóch 
przodków ks. Szeptyckiego, poezem wskazał, że 
obec-ny ks. Metropolita, już P» upływie tak 
krótkiego czasu od objęcia rządów arcbidyece- 
zyi, zajaśniał i świeci gorliwością iście bi­
skupią, gorliwością Apostolską,  ̂ Pawłową. 
„Najprzedniejszym przecież — mówił dalej -  
gorliwości Twomj i troski biskupiej przedmiotem, 
są w winnicy Twego Kościoła Twoi, Nąjprze- 
wielebniejszy ks. Metropolito, pomocnicy, szcze­
gólniej ich młódź duchowna, która się chowa 
pod c.zujnem, ojoowskiem Twojem okiem w se- 
mmaryum, a kształci w potrzebnych w jej na­
ukach na naszym Uniwersytecie. Wydział nasz 
cały, bez wyjątku żadnego, któremu przypadła 
w udziale zbożna praca kształcenia Twego kleru 
w naukach teologicznych, korzysta dzisiaj ze 
sposobności i wyraża Ci, Najprzewiełebniejsr.y 
ks Metropolito, swoją wdzięczność i zaufanie 
zupełne za wielkie Twoje słowo, które w tyj 
mierze padło niedawno w doniosłej wagi rozpo­
rządzeniu, o ciągłej potrzebie i pilnej gorliwości 
w przykładaniu się do nauk obowiązkowych ze 
strony alumnów.

Tem gorętsze —  kończył — i szczersze 
są tedy nasze dzi baj i zawsze życzenia Dla 
dolna więc Kościoła, narodu i kraju niechaj Cię 
Bóg wspiera Swą łaską i w najdłuższe zachowa 
Cię lata, Najprzewielebniejszy ks. Metropolito 
illustrissim ae Tunc, domus. decus ac ornamen- 
tu m , jak rzekł da.wuy historyk do Atanazego 
Szeptyckiego, a ja  już dzisiaj dedam o Tobie: 
Illustrissim m n Ecclcsiae Dci decus ac orna- 
nicntum.

Ks. Metropolita podziękował w serdecznych 
słowach za to życzenie, zaznaczając, że one są 
mu tem milsze, iż pochodzą cd tych, którzy ra ­
zem z nim pracują na niwie wychowania mło­
dych. duchownych.

In g re s  ks. Arcybiskupa Teodorowi- 
cza na stolicę arcybiskupią obrządku ormiań­
skiego odbyć się ma dnia 2 lutego 1902.

grudnia 1901 r.

— Im a try k u la c y a  n a  tutejszym Uniwer­
sytecie odbędzie się  d n ia  21 b. m , o godzin ie  
10 p rzed  p o łu d n ie m .

— Z am k n ięc ie  sem in a ry u m  ru sk ieg o .
Metropolita ks. Szeptycki wystosował do ivkto 
ratu gr. kat seminaryum duchownego we Lwo­
wie następujące pismo :

„Z dniem .jutrzejszym (niedziela) zamykam 
seminaryum O tein zarządzeniu należy donieść 
władzom. Dan we Lwowie, w eernwi katedral­
nej św. Jura, dnia 14 /H I 1901. X. Andrzej, 
Metropolita".

—  L o te ry a  g o sp o d a rcza . Za przykła­
dem lat poprzednich odbędzie się w najbliższą 
niedzielę (d. 22 b. m.) w sali „Sokoła", wielka 
przedświąteczna loterya gospodarcza na cele do­
broczynne. Dochód z niej przeznaczony jest dla 
najbiedniejszych, najbardziej pomocy potrzebują­
cych Społeczeństwo nasze, które dostępne jest 
szlachetnym inieyatywom i pięknym uczuciom, 
które szlachetne hasła umieją pobudzić do naj­
większej ofiarności, nie pozostanie zimnem i obo- 
jętnera, gdy chodzi o przyniesienie pomocy tym, w 
których progu wraz z zimą i mrozem stanęło 
widmo nędzy i głodu. Panie nasze z zamiłowa­
niem myślące o przygotowaniach na czas świą­
teczny, aby zgotować radość swym rodzinom i 
dzieciom, będą pamiętały w te dni, poprzedza­
jące, najpiękniejsze święto rodzinne, święto Bo­
żego Narodzenia, o rodzinach, których chlebem 
codziennym i świątecznym jest troska i niedo­
statek, którym grozi choroba, a może nawet 
śmierć z cliłodn czy głodu.

Kilka, tych słów przypomnienia wystarczy, 
aby zachęcić najszersze koła naszej dobroczyn­
nej publiczności do przysyłania darów na rzecz 
„Loteryi gospodarczej". Na loteryi tęj wszystkie 
przedmioty będą do wysrania, sprzedawać się 
nie będzie. Dary przysyłać należy między 19 
a 21 b. m., najlepiej do „Domu pracy" przy 
ul. św. Piotra i Pawła.

Urządzeniem loteryi zajmuje się komitet 
z panią Maryą hr. Badeniową na czele, dla 
której ubodzy miasta naszego nie mają dość 
słów wdzięczności za, jej dotychczasowe o nich 
staranie.

—  W e n ta  g o sp o d a rcza , urządzona wczo­
raj po południu w sali „Sokoła" przez Towa­
rzystwo psu iin. św. Salomei, z profesorową 
Ochenkowską Da czele, cieszyła się pod każdym 
względem znac.znem powodzeniem. Brało w niej 
udział około 800 osób, że zaś przy stolikach z 
biletami zasiadły piękne panie lwowskie, a fanty 
rzeczywistą posiadały wartość, więc i rezultat 
kasowy musiał być dobry. Od godziny 8 — 7  
panował taź tam gwar i ruch ożywiony; zebra­
nie. uprzyjemniały doskonałe produkeye orkiestry 
wojskowej 30 p. p. pod osobistym kierunkiem 
kapelmistrza Kolia; przy bufecie posilano się do­
skonałymi przysmakami, słowem wszyscy spę­
dzili wczoraj kilka, godzin w sali „Sokoła" bar­
dzo przyjemnie, a komitet pań może być z wenty 
szczerze zadowolony.

- -  Z  Tow. d z ie n n ik a rz y  p o lsk ich .
Wydział Towarzystwa dzieuikarzy polskich na 
odbytem w sobotę, d. 14 b. m., nadzwyczajnem 
posiedzeniu zajmował się sprawą sądu polubo­
wnego, który ma być zwołany na prośbę jednego 
z dziennikarzy krakowskich w jego sporze z pe­
wną tamtejszą redakcyą, wynikającym ze stosun­
ków publicystycznych. Delegatem dla poczynie­
nia przedwstępnych kroków mianował wydział 
wiceprezesa Towarzystwa, p. Chylińskiego, re­
daktora Czasu.

J a k  zw yk le , ta k  i  n a  tem  posiedzen iu , wy­
ło n i ła  się  s p ra w a  fa ta ln e g o  p o łączen ia  te le fo n i­
cznego L w o w a z Wiedniem. Na tle  odczytanego 
lis tu  w  tej sprawie od c z ło n k a  w y d z ia łu  T o w a ­
rz y s tw a , p o s ła  Merunowieza, ro zw in ę ła  się d y ­
s k u s ja ,  k tó rej re zu lta tem  b y ło  u ch w alen ie  w n io ­
sk u  . polecającego re fe re n to w i tej sp raw y  dr. 
Bieńkowskiemu i se k re ta rzo w i p. L askow nick ie- 
m u , a b y  s ta r a l i  się  u z y sk a ć  p o p a rc ie  także sfer 
h a n d lo w y c h  i przemysłowych n aszego  kraju d la  
s łu sz n y c h  d o m ag ań  się  d z ie n n ik a rs tw a  o budow ę 
d ru g ie j l in i i  te le fon iczne j L w ó w -W ied eń .

Resztę posiedzenia, prócz kilku spraw ad­
ministracyjnych, zajęła sprawa balu prasy, któ­
rego teriniD oznaczono na dzień 7  l u t e g o  1902. 
Protektorat balu objęła, tsk samo jak w roku 
przeszłym, hr. Mieczysławowa Pinińska, a na 
prezesów honorowych zaproszono: Marszałka kra­
jowego hr. Andrzeja Potockiego, JE . Stanisława 
hr. Badeniego, p. Augusta Gorayskiego i pre­
zydenta m. Lwowa dr. Godzimira Małachow­
skiego

Zastanawiano się także nad ważną dla po­
wodzenia balu sprawą porządków tańców, ale 
obrady w f  j mierze musiano uznać — przynaj­
mniej na razie — z przyczyn łatwo zrozumia­
łych, za ściśle poufne.

— W aln e  z g ro m a d z e n ie  Związku ar­
tystów polskich we Lwowie odbyło się wczoraj 
w jednej z sal szkoły przemysłowej. Z przedłożo­
nego walnemu zgromadzenia sprawozdania wy­
nika, że majątek stowarzyszenia wynosi 2613 
koron 54 hal. Członków l i c z y  Związek 58 Do­
chód uzyskany z balu artystów przyniósł 2000 
koron. Z kwoty tej przeznaczono ua fundusz 
żelazny dla wdów i sierót po artystach 800 K., 
na fundusz obroty 12.0 0 K.

Po udzieleniu ustępującemu zarządowi a.b- 
solutoryum z rac.huaków, wybrano do komitetu 
budowy własnego domu pp. Rawskiego, Janow­
skiego i Reichana. Z kolei uchwalono odnieść

się do Rady miejskiej z prośbą o bezpłatne u- 
dzielenie gruntu pod budowę własnego gmachu. 
Następnie dokonano wyborów. Przewodniczącym 
wybrano p. Rawskiego, jego zastępcą p. Batow- 
skiego, sekretarzem p. M. Harasimowicza; człon­
kami wydziału architektów: Hali-kiego, Sadłow- 
skiego i Weissa, malarzy Reyznera, Krycińskie- 
go i Pietseha, rzeźbiarzy, Wiśniowieckiego, Pc- 
P'ela i Bełtowskiego Do komisji rewizyjnej pp. 
Piotra Harasimowicza i M ostow skipgo .

— Z T o w a rz y s tw a  p o litech n iczn eg o .
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
18 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lokalu To­
warzystwa we Lwowie, ul. Chorążczyzna 17,
I piętro. Na porządku dziennym: Odczyt p. Ka­
zimierza Rosinkiewicza p. t.: „Historya maszyn 
zecerskich" (ciąg dalszy).

— N a p o m n ik  A dam a M ick iew icza
we Lwowie nadesłał p Zygmunt Fryling 22 K., 
zebranych w zakładzie dr. Ebersa w Abbazyi, 
w wieczór św. Mikołaja.

—  Z pow odu Św iąt Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku przenosi magistrat ustanowione 
na dni 25 b. m. i 1 stycznia 1902 targi bydła 
rogatego, na dni 23 i 30 grudnia b. r., t. j. 
na poprzedzające je poniedziałki.

— M elio racy a . Wydział krajowy uchwa­
lił przedstawić Sejmowi projekt ustawy o obwa­
łowaniu Wisły od Niepołomic do ujścia Raby 
wraz z obwałowaniem lewego brzegu Raby. re- 
gulacyę potoku Dźwinki z dopływami w puszczy 
Niepołoinie-kiej.

Melioracja ta ma na celu ochronę od w y ­
lewów 19.255 morgów gruntu oraz osuszenie 
gruntów po za terenem innndacyjaym w obsza­
rze 3087 morgów. Razem 22.382 morgów gruntu. 
Koszta raeloraoyi oblicza projekt Da 3,481.200 
K. Roboty mają być wykonane w przeciągu 
lat 15.

— Z K asy n a  m ie jsk ieg o . Zapowiedziane 
ua poniedziałek, 16 b. ra , przedstawienie ama­
torskie, nie odbędzie się.

—  W y s ta w a  g w iazd k o w a  w y ro b ó w  
k ra jo w y c h . Dowiadujemy się, 'że Panie nasze 
należące do Towarzystwa „Szkoły ludowej" i 
„Oszczędności kobiet" chcąc wskazać publiczno­
ści. szukającej wyrobów krajowych, co i gdzie 
można kupić na gwiazdkę, przygotowują wysta­
wę połączoną ze sprzedażą zabawek i wogóle 
przedmiotów odpowiednich Da podarunki gwiazd­
kowe.

— W  Izb ie  ręk o d z ie ln icze j odbędzie 
się dziś o godzinie 6 wieczorem posiedzenie wy­
działu, w celu wydania opinii o projekcie rzą­
dowym w sprawie zmiany niektórych postano­
wień ustawy przemysłowej.

W bieżącym tygodniu odbędzie się także 
w Izbie rękodzielniczej narada w sprawie wy­
borów asesorów do sądu przemysłowego.

— P o sied zen ie  komitetu budowy pomni­
ka Bartosza Głowackiego odbędzie się we środę, 
18 b. m., w lokalu Izby rękodzielniczej, w ra ­
tuszu.

— „M acierz  p o lsk a " . Rada wykonawcza 
„Macierzy polskiej" odbyła dnia 11 b. m. po­
siedzenie, na którem postanowiono: 1. Zaprosić 
do swego grona prof. dr. Ignacego Zakrzewskie­
go; 2 ogłosić drukiem w terminach najbliższych; 
dr. Zdzisława Próehniekicgo „Koustytucyę au- 
stryaeką", dr. Henryka Kowalskiego „O budo­
wie i pielęgnowaniu ciała ludzkiego podczas 
zdrowia i choroby" (z licznemi rycinami), Grze­
gorzewskiego „Kraie słowiańskie" i Walerego 
Łozińskiego „Geologię"; 3. wydać z fuudacyi 
Kościuszkowskiej jako pierwszą publikację dzieło 
o Tadeuszu Kościuszce. Książka ta ukaże się w 
wielkim formacie, a zdobić ją będą bardzo liczne 
ryciny, zaczerpnięte z pierwszorzędnych źródeł. 
Opracowania dzieła podjął się jeden z wybitnych 
naszych pisarzy. Cena publikacji będzie bardzo 
niska.

— L osow an ie  sędziów przysięgłych dla 
I. kadencji odbędzie się w tutejszym sądzie kra­
jowym karnym dnia 27 b. m.

A  W  c e rk w i W o ło sk ie j przytrzymano
wczoraj notowaną złodziejkę Rozalię Drozd w 
chwili, gdy sięgała ręką do kieszeni sukni je­
dnej z modlących się kobiet.

A  W ie lk ą  a w a n tu rę  wywołał wczoraj 
w południe w domu przy ul. Inwalidów 7 znany 
policji lwowskiej złodziej Waleryau Pogorzelski. 
Wszczął on mianowicie z lokatorami tego domu 
kłótnię, a gdy mieszkający tam zarobnik Stani­
sław Kogut usiłował go wyprowadzić ze swego 
pomieszkania, Pogorzelski zadał mu nożem ranę 
w głowę, wybił wszystkie szyby w oknach, po- 
czem zbiegł.

A  Z z a k ła d u  o b łą k a n y c h  w Kulpar-
kowie umknął onegdaj wieczorem rekonwalescent, 
33 letni Walenty Paja.

Paja jest średniego wzrostu, silnie zbudo­
wany, o włosach barwy kasztanowatej i ubrany 
był w mundur zakładowy.

A  N a  ro g a tc e  Ja n o w sk ie j przytrzy­
mano dziś przed południem włościankę Franci­
szkę Górską z Ezęśni polskiej, która usiłowała 
przewieźć swe nieżywe 5-micsięezue dziecko płci 
męskiej, do Lwowa. Zawiadomiona telefonem po- 
licya zbadała, że dziecko to owinięte rozmaite- 
un szmatami, zmarło w drodze do Lwowa wsku­
tek uduszenia, spowodowanego brakiem powie­
trza.

\
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A  N a g ła  śm ie rć . Wczoraj po południu 

w domu przy płucu Kapitulnym 6 zmarł nagle 
na udar sercowy, bawiący chwilowo we Lwo­
wie, 61-letni JózefIlnicki-Siauuszkiewucz, radca 
wyższego sądu krajowego, przydzielony do sądu 
obwodowego w Sanoku. Zwłoki po skonstatowa­
niu śmierci odstawiono do domu przedpogrzebo- 
wego p. Kurkowsluego, przy ul. Kochanowskie­
go 64.

A  S am o b ó jstw o . W domu przy ul. Ły­
czakowskiej 7 odebrała sobie dziś nad ranem 
życie, przez powieszenie się na ręczniku umo­
cowanym u okna, 51-letnia em. nauczycielka z 
Czerniowiec, Filomena Jauowicz. Samobóiczvni 
przed B miesiącami opuściła dopiero zakład dia 
obłąkanych w Kuiparkowie. Po skonstatowani" 
śmierci samobójczej przez lekarza miejskiego dr 
Elektorowic-za, odstawiono zwłoki do Zakł du 
medycyny sądowej.

Nieszczęśliwa popełniła samobójstwo pra 
wdopodobnie w przystępie chwilowego s.ału.

A  O k rz y w ą  g ło w ę  k u ry . Jedna z 
przekupek lwowskich, nazwiskiem Józefa Zaba- 
ło, kupiła przed tygodniem od handlarza dro 
biu Dawida Deutschera kurę. która, jak się na­
stępnie okazało, miała krzywą głowę. Gdy dziś 
Deutscher pojawił się znowu na targu, Zaha- 
łowa, oddając mu kurę, zażądała zwrotu pienię­
dzy. Ponieważ Deutscher aui kury wziąó, a tern 
bardziej pieniędzy zwrócić nie chciał i w do­
datku Zahałową chwycił za włosy, powstało na 
krzyk przekupki wielkie zbiegowisko, a wkrótce 
zawrzała na dobre krwawa walka. Około 50 
przekupek bowiem rzuciło się w pomoc napa­
dniętej i tak poturbowały Deutschera, że wy­
szedł z tej walki z podbitem okiem i znaczną 
raną na prawem policzku. Interweneya stójko­
wego położyła dopiero kres wojowniczym zapę­
dom rozjuszonych kobiet. —  Wkrótce całe 
dobrane towarzystwo i kura „z krzywą gło- 
wą“ znalazły się na inspekcyi policyjnej. 
Po spisaniu protokołu z tej „ kokosze;" wojny, 
rozeszli się zapaśnicy do domu.. Jedynie kura z 
„krzywą głową" ustawicznem gdakaniem wyra­
żała swe oburzenie, że z powodu takiej dro­
bnostki, jakim jest wybryk natury u kury, 
przyszło do rozlewu krwi ludzkiej.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . W nocy z 14 
na 15 b. m. dostali się niewiadomi sprawcy po 
rozbiciu drzwi wchodowyeh do zamkniętego szyn­
ku Mojżesza Wassermann, przy ul. Krzyżowej
1. 26 i skradli kilkanaście flaszek rozmaitej wódki, 
wiktuały, pulares skórzany z kwotą i K. 50 fc., 
oraz zegarek srebrny męski o 3 kopertach sre­
brnych.

Znaleziony w sobotę po godzinie .4 po :>o- 
łudniu na ul. Słowackiego obok łazieaiek „D.ya- 
ny“ banknot na 10 koron może odebrać w łaści­
ciel w pohcyi.

Do sklepu Serii Czyżes przy ul. Krakow­
skiej 1. 11 dostali się ubiegłej nocy po wybiciu 
dziury w ścianie komina, przylegającej do ko­
rytarza, niewyśledzeni dotychczas sprawcy. Wi­
docznie spłoszeni zbiegli, pozostawiajęc w komi­
nie skradzioną sztukę płótna i dłuto.

Z piwnicy rzeźnika Kreczyńskiego przy 
ul. Zyblikiewicza 1. 41 skradziono połeć słoniny 
i kilka kilogramów surowego mięsa.

Złoty mały zegarek damski w formie gru­
szki, na którym były ręcznie malowane drobne 
kwiatki niebieskie i czerwone, wartości 2f;0 ko­
ron, skradziono na szkodę p. E. F. zamieszka­
łego przy ul. Batorego 1. 6.

Zgubiono: kartkę zastawniczą Banku dla 
handlu i przemysłu nr 25.9-34 i lornetkę 
teatralną z imitacyi bursztynu.

—  Z a ta r li  w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Józef Dolnicki, anskuliant sądowy, w 28 
roku życia.

W Sanoku, Bronisław Lewicki, radca sądu 
krajowego, w 49 roku życia

W Przemyślu. Edward Posch, podpułko­
wnik 77 p. p.. w 47 roku życia.

W Drohobyczu, Andrzej Małachowski, em. 
nauczyciel ludowy, w 65 roku życia.

W WarszawL, Marya Krzjmuska, autorka 
kilku cennych rozpraw z d z iedziny  krytyki lite­
rackiej, matka młodej pisarki p. Julii Krzyinn- 
skiej, oraz p. Henrykowej Opieńskiej, małżonki 
znanego skrzpka i krytyka muzycznego.

— W iec  k o b ie t p o lsk ich . Z Krakowa 
donoszą: Wczoraj w amfiteatrze Nowodworskim 
odbył się wiec kobiet pciskieh. Przeszło 1000 
pań zapełniło salę; przybyło także grono mło­
dzieży akademickiej, Wiec zagaiła p. Edwardo 
wa Korczyńska, żona profesora Uniwersytetu J a ­
giellońskiego, wskazując potrzebę opiekowania 
się przemysłem polskim, i zaznaczając, że ini­
cjatywę do dzisiejszego zebrania la ła  Czytelnia 
kobiet.

Kzeczywisią przewodniczącą wiecu wybrano 
p. Maryę Siedlecką; W  skład honorowego pre- I 
zydyuin weszły parnie Ulanowska i profesorowa 
Korczyńska; na sekretarki zaprosiła przewodni­
cząca panie: Błotnicką, Zofię ’vl ojcieką i dr. Zo­
fię Daszyńską-Golińską. Po szeregu referatów 
uchwalono jednomyślnie rezolucje, żądające mię­
dzy innemi: popierania przemysłu polskiego, za­
wiązania i popierania stowarzyszenia, mająogo 
na celu popieranie przemysłu polskiego, wezwa­
nia wszystkich kupców, ażeby zaopatrywali swe 
sklepy w wyroby krajowe, które jj-.ż istiyeią; 
wezwania posłów do sejmu i parlamentu, aby 
czynili zabiegi o tworzenie szkół fachowych; o 
ulgi podatkowe i tani kredyt dla krajowego prze­

mysłu; o potrzebie narodowego wychowania 
dzieci; o potrzebie współpracownic-twa kobiet pol­
skich nad oświatą i uświadomieniem narodowem 
ludu naszego i t. d.

Wiec zamknęła p. Ulanowska, wzywając 
do wpisywania się do Towarzystwa popierania 
krajowego przemysłu, co też wiele osób zrobiło. 
Wiec zakończył się odśpiewaniem patryotycznych 
pieśni.

— U ro czy sto ść  p o św ięcen ia  nowej 
szkoły ludowej w Przemyślu. Jutro, dnia 17go
b. m., o godzinie pół do 11 przed południem 
odbędzie się w Przemyślu uroczyste poświęcenie 
i oddanie do publicznego użytku 4-klasowej szkoły 
ludowej, wybudowanej kosztem tamtejszej gminy 
ku uczczeniu 7 0 -letniej rocznicy Urodzin Najj. 
Pana.

W uroczystości wezmą udział: Najprzew. 
ks biskup dr. Józef Seb. Pelczar i ks biskup 
Czechowicz, generalieya, tudzież naczelnicy Władz 
rządowych i autonomicznych.

—  K ośció ł w  B ieczu. Ministerstwo wy­
znań i oświaty zezwoliło na cele restanracyi ko­
ścioła parafialnego w Bieczu na rok 1902 dal­
szą ratę tytułem subwencyi w sumie 6000 K.

—  S am o b ó js tw o . Leon Selzer, właści­
ciel kilku realności w Samborze, onegdąi w nocy 
rzucił się z pomieszkania swego oknem na bruk, 
gdzie dopiero o godzinie pół do 7 rano znale­
ziono zwłoki jego już całkiem martwe. Denat 
liczył łat 64. Powodem samobójstwa było zbo­
czenie umysłowe.

—  Z aręczy n y . W Paryżu odbyły się 
onegdsj zaręczyny hr Władysława Pusłowskiego, 
syna hr. Franciszka z Albertyna i Leontyny z 
Włodków hr. Pusłowskich, z księżniczką Kry­
styną Pignatelii d’Aragon, a wnuczką hr. Ga- 
stonowej de la Kochefoucauld.

—  Z pow o d u  sp a le n ia  się  budynku 
stacyjnego i magazynu towarowego w Paltinoasa 
na Bukowinie, została sfcacya ta dla ekspedyo- 
wania, względnie przyjmowania drobnych prze­
syłek aż do odwołania zamkniętą.

P . B androw s.k i wyjechał wczoraj po po­
łudniu do Warszawy na kiika gościnnych wy­
stępów.

Znakomity artysta-śpiewak pożegnał się w 
sobotę w „Manru" z publicznością; otrzymał on 
przy tsj okazyi wspaniały wieńce.

P. Bandrowski —  jak wiadomo —  po 
Świętach udaje się do Paryża, a 9 stycznia wy­
jeżdża % Olmrbourga do Nowego Jorku, gdzie 
śpiewać będzie w „Mar.ru" z p. Kochańską.

E eperto fcr t e a t r u  m ie jsk ieg o  w e L w ow ie.
Dziś w poniedziałek po raz pierwszy „Na­

dzieja", dramat w 4 aktach z holenderskiego Her­
mana Heijermannsa, w przekładzie Jana Kaspro­
wicza.

We wtorek „Flipota", komedya w 3 aktach 
Juliusza Leroaitre’a; występ Kazimierza Kainiń- 
skiego.

We środę, po raz drugi „Nadzieja", dra­
mat w 4 aktach z holenderskiego Her. Heijer­
mannsa, w przekładzie Jana Kasprowicza,

We czwartek „Pajace", opera w 2 aktach 
z prologiem Leoaeawalla, występ Ireny Bohussó- 
wne.i i Eugeniusza Guszaiewicza, i „Rycerskość 
wieśniacza", opera w 1 akcie P. Maseagniego; 
pierwszy występ Heleny Ruszkowskiej.

PRZEGLĄD MUZYCZNY.
Niejednokrotnie spotkać się można ze 

zdanie).,!, że Lwów w gruncie rzeczy nie jest 
miastem muzykalne:® i to nie tylko z ust 
roeznanych geniuszów, lub muzyków, któ­
rym  się u nas nie poszczęściło. Kto nie go­
dzi się z tym sądem — a do tych należę i 
ja  —  może się śmiało powołać na ubiegły 
tydzień. W teatrze co dnia opera, w tern dwie 
nowe lub tak jak nowe kreacye p. Sorel i p. 
Bandrowskiego, na estradzie koncert „Echa" 
przy współudziale bardzo sympatycznych so­
listów i — last not least —• koncert Towa­
rzystwa muzycznego z nowym i niezwykle 
interesującym programem, wszystko to przy 
bardzo licznym udziale publiczności. Prawda, 
że idzie nie tylko o ilość, ale i o jakość, ale 
i w tym względzie Lwów* nie potrzebuje 
wstydzić się w obec pierwszorzędnego jak ie­
goś m iasta obcego. Co najważniejsze —  bo 
to wreszcie rozstrzyga o tytule do muzykal­
ności — to takt, że sztuka staje się dla nas 
potrzebą dnia, straw ą codzienną. Przy takiem 
zapotrzebowaniu musi przecież z natury  rze- 
,>zy i podaż rosnąć ilościowo i jakościowo — 
Lwów ma prawo używać ty tu łu  „muzykal­
nego" i bronić go z coraz to wiokszem po­
wodzeniem.

Sukcesy p. Bandrowskiego i p. Sorel 
zaznaczył już dziennik nasz kilku .płowy za­
raz po ich występach. Fausta p. Bandrow­

skiego nie postawiłbym wprawdzie na równi 
z jego Lohengrinem  lub M a n ru : romanty- 
czność tej postaci nie odpowiada do tego sto­
pnia naturze artystycznej p Bandrowskiego, 
co nadziemsko uroczysty nastrój rycerza Gra­
la lub dzika namiętność cygana. Nawet w 
zewnętrzym wyglądzie postać ta  nie jest, że 
się tak wyrażę, do tego stopnia przekonywu­
jąca, jak  tam te obie. Z po za Fausta tego 
wygląda przecież wszędzie, w grze i śpiewie, 
Lohengrin z całą swą mistyczną, na wpół 
już religijną powagą i uroczystością. Faust 
p. Bandrowskiego pomyślany i wykonany 
jest nadzwyczaj szlachetnie i w tym  właśnie 
rzecz cała, ża może zanadto szlachetnie. Z ja ­
kiegoś oderwanego punktu widzenia rozko­
szować się można tą piękną pod każdym 
względem miarą, ale nie można zaprzeczyć, 
że zaciera ona nieco kontury muzyczne i 
dramatyczne postaci. Piękniejszem to jest nie­
zawodnie od czysto wirtuozowskiego, od wy­
łącznie (przepraszam za wyraz) tenorowego 
traktow ania partyi, ale, zdanietn mojem, zu­
pełnie idealny Faust znajduje się na środku 
pomiędzy jednam  a drugiem.

Niespodzianką natomiast nazwać można 
„Traviatę" p. Sorel, obawiać się bowiem na­
leżało, że im więcej zadowoliła jako Car­
men, tern mniej odpowie w roli Violetty. Tym ­
czasem artystka wywiązała się z tego dru­
giego zadania, tak samo szczęśliwie, jak  z 
pierwszego. Wolę Carmen, przyznaję szczerze, 
ale przyznaję również, że i Traviata była 
kreacyą bardzo ładną i interesującą. Nie chcę 
mówić o szczegółach, o przepysznym n. p. 
momencie końcowym, tem piękniejszym, że 
dokonanym tak prostymi środkami, ale dosyć 
zwrócić uwagę na to, jak  wiele potrzeba, aże­
by dzisiaj, gdzie już tak bardzo odwykliśmy 
od tego całego stylu, od tego niełączenia 
się muzyki z dramatem, wywołać partyą tą 
tak siine jeszcze wrażenie. Poeóż więc iść 
krok w krok za artystką i podsłuchiwać ją, 
co robi w każdej chwili, poco analizować całą 
tę pracę, o której i tak uie wiadomo uigdy, 
czy więcej w niej intuicyi, aniżeli studyów?

Przejdźmy do koncertów. Rzecz na tu ­
ralna, że „Echo", jako stowarzyszenie śpiewu 
chóralnego męskiego, gromadzi przeważnie tę 
część publiczności, która mniej woli nowość 
lub głębokość programu, która nie wymaga 
sztuki w najwyszukaiiszej jej formie, n a to ­
miast chętnie słucha pieśni szczerej, chociaż 
prostej, przedewszystkiem zaś pieśni ludowej, 
w szacie zastosowanej przecież do wymagań 
estrady. Sądzę, że ta publiczność i w sobotę 
z zadowoleniem w ysłuchała kilkunastu utwo­
rów chóralnych, odśpiewanych p;z-:z dmżynę, 
„Echa" czysto, składnie i wcale %f.-kt)wnie 
i że niemniej zadowoloną była, słuchając n o ­
wego ut-woru Galla „Noc w Hiszpanii" na 
sola i-chór męski z towarzyszeniem fortepia­
nu. J. Gal! stosuje się w tych rzeczach do 
ram, które sobie zaznacza z góry i to wszyst ­
ko szczere, proste, ale ładne i pi lne dźwięku.

Bardzo dobrych wykonawców miały w 
koncercie tym utwory solowe. Jedyna iastru- 
m entalistka wieczoru^ p. Adelmann-Majew- 
ska znana jest naszej publiczności jeszcze z 
czasów, kiedy wzbudzała podziw najpierw ja ­
ko cudowne dziecko, a później jako jedna z 
najlepszych uczenie Liszta. Od tego czasu 
występuje p. Majewska, mieszkająca stale w 
Stanisławowie, rzadko tylko publicznie i tern 
bardziej powinno jej być wdzięczne.® „Echo", 
że uświetniła koncert jego piękną swą grą, 
odznaczającą -się przedewszystkiem wyszuka­
nym doborem kompozycji, prześlicznem ude­
rzeniem i nadzwyczaj szlachetną, poetyczną 
interpretacyą. Nie mniejszy oklask zyskała 
p. Łopatyńska odśpiewaniem balady i walca 
z „Fausta" oraz pieśni Niewiadomskiego i 
Lieblinga. Głos p, Łopatyńskiej posiada nie­
pospolitą piękność brzmienia, a śpiew zyskuje, 
z dniem każdym na wyrazie i na łatwości 
opanowania trudności technicznych, nawet ta­
kich, jakie przedstawia walc z „Fausta". Ce­
niony am ator, p. Henryk Sack odśpiewał z 
powodzeniem Żeleńskiego dumkę z „Janka" 
i Neuhausera „Na dobranoc", oraz solo te­
norowe w „Nocy hiszpańskiej" Galla.

Wcale inny charakter miewają koncerty 
Towarzystwa muzycznego, zwłaszcza odkąd 
ster artystyczny objął dyrektor Sołtys i dzier­
ży go z widoczną tendencją  obsnajamiama 
przedewszystkiem publiczności w niewielu mo­
żliwych u nas koncertach symfonicznych z 
wyborem najw ybitniejszych współczesnych 
kompozyeyj instrum entalnych. Takie trzy li­
twory, jeżeli nie wszystkie jednako wartościo­
we, to za to wszystkie bardzo interesujące 
obejmował i program południowego niedziel­
nego koncertu Towarzystwa. Na samem czele 
wymienić należy wspaniały, przepiękny „Char- 
freitagszauber" z Parsifala, tego najdojrzal­
szego (o ile mistrzowi szło o danie wyrazu 
swym artystycznym  ideałom) dzieła W agne­
ra, tego na wpół dram atu muzycznego, na 
wpół oratoryum. Oo to za piękne, wielkie li­
nie, co za pyszne kontury melodyjne, jaka to, 
powiedziałbym, szlachetność p rofilu ! A co za 
nastrój, jaka głębokość myśli i niedoścignio­
na przez żadnego z następców technika kom­
pozytorska !

Tak, przez nikogo, nawet nie przez R y­
szarda Straussa , młodego jeszcze mistrza

niemieckiego, chociaż w odegranym  wczoraj 
utworze jego symfonicznym „Tiil Eulenspie- 
gels lustige Streiehe" uderza przedewszyst­
kiem doskonała technika, Po za tem, przy­
znam się, bardzo niewiele. Nie idzie mi zu­
pełnie o to, że jest to muzyka, tak zw. 
programowa, którą w kilku m inutach scha­
rakteryzować ma (wedle broszurki p. Mauke- 
go) 28 (!) zdarzeń z życia E uknspiegla. N ikt 
rozsądrsy.nie może mieć nic przeciwko muzyce 
programowej, jeżeli tyiko poza program em , 
z punktu czysto muzycznego, pozostanie pię­
kną muzyką. O Euleaspieglu tego niestety po­
wiedzieć nie mogę. Jest tam jeden motyw 
główny, wracający kilka razy, więcej ciekawy 
niż ładny, jest kilka miejsc istotnie ładnych, 
ale większa część idzie wprost pod włos, „ge- 
gen die Musik", jak wyraził się raz o in- 
nem dziele jeden z wybiiLpeh krytyków. Na 
słuchacza, który nie słyszał tego kilka razy z 
muzycznym Baedekerem w ręku, zrobić to 
może tylko chaotyczne wrażenie, wrażenie 
burzy tonów, w które; wirują tu  i owdzie 
strzępy mełodyj, połączonych luźnie, doryw­
czo, nieorganicznie. Żadna ze strun naszego 
uczucia nie zabłyśnie pod tym i tonami, co 
najwyżej działa tyiko ciekawość: czy dobrze 
oddana chwila, kiedy Ealenspiegel tłucze 
garnki przekupkom, lub gdy szydzi z pasto­
rów i t, p.? Ozy to wystarcza istotnie, żeby 
dzieło nazwać pięknem, genialnem, wspauia- 
łem, jak  zapewnia p. M auke?

Przed W agnerem i Straussem słysze­
liśmy koncert fortepianowy (F-mol!) Sehutta, 
mało znany, ale też i mało wybitny utwór 
nowszej literatury tego rodzaju."Dzieło to za­
chowuje ciągłość sty i u sonatowego, -ale tylko 
zewnętrznie, w powrocie i prz-prowadzaniu 
tematów. Brak jej niestety samym tematom, 
zwłaszcza w części pierwszej, która wyciska 
swe piętno na każdym utworze formy sona­
towej, czy mera jest koncert, sonata, sym fo­
nia lub kwartet, które wprost rozstrzyga o 
losie dzieła. Tematy te mają dziwnie krótki 
oddech, rwą się natychm iast, robota w nich 
jest czysto mozajkows. Drugi u. p. zaraz te­
mat pierwsze; części rozpoczyna się ośmiu 
płynącymi, śpiewnymi taktami, ale niedokoń- 
czywszy śpiewu, ptzmhod/.i zaraz w szereg 
rytmicznie wybijanych akordów : przeciwień­
stwo melodyi. Takich przykładów znalazłoby 
się więcej. To też i dramatyczność, konieczny 
warunek formy sonatowej, wywołana jest środ­
kami czysto zewnętrznymi, jak kontrasty dy­
namiczne, zmiany figuracyi i t. p. Z myśli 
muzycznych nie płynie ta dramatyezaość, my­
śli tych w ogóle nie ina tam zbyt wiele, w 
fcżdym  razie nie są one zbyt słebekie.

Pola dla ze pełnego rozwinięcia pięknej, 
szerokiej gry, koncert też nie daje. Oo można 
z mego zrobić, zrobił p. Kurz dobrą swą te­
chniką i ładnym  tonem. Na inne rzeczy nie 
ma tam miejsca.

Słowa żywego uznania należą się orkie­
strze Towarzystwa i pracowitemu jej kiero­
wnikowi^ dyrektorowi Sołtysowi, za doskonałe 
wykonanie Wagnera i Straussa. Teu ostatni 
zwłaszcza przedstawia bajeczne trudności w 
wykonaniu. Zadziwiającym jest istotnie, jak 
mogła je  tak dobrze pokonać orkiestra, zło­
żona w dobrej połowie z amatorów, zupełnie 
do podobnych zadań nie przyzwyczajonych.

Seweryn JBerson.

Walne Zgromadzenie
d s i s p i o w  Z w ią z k u  s to w a r z y s z e ń  

zarobkowych i gospodarczych.

Lw ów , dnia Ib  grudnia.
W nalszym ciągu Ib o tn ic h  obrad w 

sprawie kas Reifieisena, po przemówieniu p. 
D r o g o n i a ,  który radził, by akeyę Związku 
skierowano przeciw lichwiarskim, grasującym 
po małych miastach bankom żydowskim, u- 
chwal.mo, po krótkiej dyskusji na ten temat, 
zająć w obec kas  ̂ Reiffeis ma stanowisko wy­
łącznie obserwacyjne.

Z kolei dokonano wyboru członków wy­
działu w miejsce ustępujących pp.: dr. W i­
ktora Lechowskiego, Tadeusza Romanowicza. 
Hilarego _ FJasiewicza, i B efana Sękowskie­
go, wybie-ając ich przez ak lam ację  pono­
wnie.

Na wniosek ks. R a b i e  j a  uchwalono 
wysłać do p. Romanowieza, wieepr seza Zwią­
zku telegram , wyrażający mu uznanie za tru ­
dy, poniesione dla Związku.

P. B i e c h o ń s a  i złożył następnie spra­
wozdanie z przebiegu wydelegowanej przez 
zgromadzenie doputacyi do P. M arszałka kra­
jowego.

P. M arszałek krajowy przyjął deputa- 
cyę nadzwyczaj żyęzliwio i zapewnił ją  że 
rozwój stowarzyszeń należących do Związku 
leży mu na  sercu, zaznaczając, że najmilszem 
jest dla niego to. że do Związku przystępują 
stowarzyszenia włościańskie,

W końcu posiedzenia rozwinęła się je­
szcze obszerniejsza dyskusja  w sprawie po­
pierania przemysłu krajowego. Ostatecznie 
uchwalono wniosek p. JKusiby, który brzmi.
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„Uznaje się potrzebę istnienia i rozwoju 

krajowego Związku przemysłowego w obec 
czego zaleca się stowarzyszeniom związko­
wym, by zasilały funduszami krajowy Zwią­
zek przemysłowy, w formie udziałów tej in­
sty tucji* .

N a wniosek p. Juliusza Starki a uchwa­
lono dodatkowo:

„Zgromadzenia delegatów Związku wy­
raża przekonanie, że instytucye autonomiczne 
w sprawie podniesienia drobnego przemysłu 
w swoich powiatach, również odpowiednie po­
czynią starania*.

Jako miejscowość, w której na rok 
przyszły Zjazd i doroczne walne zgromadze­
nie się odbędzie, wyznaczono Lwów.

Ńa tem o godzinie 3 po południu zam­
knął przewodniczący tegoroczne obrady Zwią­
zku delegatów.

0ST1TIIA POCZTA
N a j j .  P a n  zamianował ponownie M ar­

szałkiem krajowym w Ozechaeh księcia J e ­
rzego Lobkowitza, a zastępcą M arszałka dr. 
A lberta Yerunskyego.

W W iedniu odbyła się w sobotę po 
południu R ada m inisteryalna p o i przewo­
dnictwem P. Prezesa gabinetu dr. Koerbera

Dap. W łodzimierz Kozłowski wystoso­
wał do N e m  F r . Presse następujące p ism o:

„Sprawozdawca dziennika N . F r . Pres­
sa przedstawia moje w ystąpienie z parlam en­
tarnej komisy! Koła polskiego, którego głów ­
nym powodem jest nadwątlony stan mojego 
zdrowia, jako następstw o rzekomej różnicy 
przekonań pomiędzy wielce czcigodnym pre­
zesem Koła polskiego, JE  Jaworskim, a mną.

„Wobec tego widzę się spowodowany 
powtórzyć oświadczenie, że dla długoletnich 
zasług naszego przez całe Koło polskie wy­
soko cenionego prezesa, JE . Jaworskiego, by­
łem zawsze z jak  największem uznaniem, i 
że zawsze i wszędzie starałem  się i starać się 
bedę w przyszłości, o ile na to pozwalają 
moje skromne siły, popierać jego gorliwe za­
biegi, skierowane ku dobru Państw a i na­
szej ściślejszej Ojczyzny.

„Niech mi wolno będzie przyteni spro­
stować inne także nieprawdziwe twierdzenie. 
Sprawozdawca powiada., iż „w ostatnich la­
tach z wielką energią reprezentowałem sta­
nowisko, że należy dążyć do restyt.ucyi wię­
kszości (autonomistów) i usiłuje przeciwsta­
wić moje zapatrywanie zapatrywaniom zwo­
lenników „polityki wolnej ręk i“.

„Ze względu na to. oświadczam, że ja 
tak samo, jak całe narodowe stronnictwo w 
Galicyi, jestem gorącym zwolennikiem auto- 
nomistyeznyeh zasad, że atoli nie uchy­
biając świadomej celu i jak najsilniejszej 
wierności zasad, umiałem zarówno w mojej 
mowie programowej, wygłoszonej w styczniu 
r. 1901 na zgromadzeniu wyborców w Jawo- 
wie, a później w Kasynie ziemiańskiem we 
Lwowie, jakoteż w całej mojej działalności 
w Kole polskiera, liczyć się z tem, co jest 
możliwern a co niemożliwem dla przeprowa­
dzenia jakiejś politycznej kombinacyi, oraz z 
jej oddziaływaniem na całe pań-twowe i par­
lam entarne położenie, że ja  tedy tak samo, 
jak  przedstawiciele innych stronnictw, nale­
żących do dawniejszej większości autonomi­
stów, uważałem politykę wolnej ręki za jedy­
nie możliwą wśród obecnie istniejących^ sto­
sunków, bez zaostrzania parlam entarnej sy- 
tuaeyi. _______ _

Najbliższe posiedzenie Izby panów od­
będzie się dnia 20 g rudnia; jako pierwszy 
punkt porządku dziennego postawiono prowi­
zor? um budżetowe.

Podczas sobotnich obrad w węgierskiej 
Izbie magnatów nad prowizoryuna budżeto- 
wem oświadczył hr. Ferdynand Zichy, że bę­
dzie głosował przeciw przedłożeniu, ponieważ 
nie ma zaufania do rządu. Mówca podniósł, 
że świat katolicki nigdy nie zgodzi się na 
zaprowadzoną w W ęgrzech reformę kościelno- 
poiitym ią. Zdaniem mocy, idee będące pod­
stawą tych reform, są te same, które w .Austryi 
doprowadziły ao wywołania godnego ubolewa­
nia ruchu Los von Rom.

Prezes gabinetu Sze'1, odpowiadając na 
wywody hr. Ziehyego zaznaczył, że należy 
ściśle oddzielić kompetencyę Kościoła od za­
kresu działania państwa. Kompeteneya Kościoła 
obejmuje sprawy religijne, nie dotyczy zaś 
osnowy ustaw krajowych. Rząd stara się prze­
strzegać ściśle linii oenaarkacyjnej między obu 
konapetencyami, a dopóki ta linia będzie prze­
strzegana, dopóty nie należy się obawiać 
szkód ani dla Kościoła, ani dla państwa. — 
Po dłuższej dyskusyi uchwalono prowizoryum 
budżetowe, poczem Izba upoważniła swego 
prezydenta do złożenia u stóp Tronu życzeń 
noworocznych.

W  Rigyicza wybrano wczoraj posłem do 
sejmu węgierskiego większością 875 gł. m ini­
stra  sprawiedliwości A leksandra Plosza, który 
kandydował przeciwko zwolennikowi Kossuta 
L a n g i e m u . ___________

Cesarz W ilhelm przyjął onegdaj na po­
słuchaniu b. prezesa gabinetu japońskiego, 
margrabiego Ito.

Parlam ent niemiecki po siedmiodnio­
wych obradach odesłał projekt nowej taryfy 
cłowej do osobnej komisyi, złożonej z 28 
członków i rozpoczął ferye świąteczne, które 
potrwają do 8 stycznia. W skład tej komisyi 
wchodzą : Z Kola polskiego dr. Roman Xo- 
mierowski: z centrum : Klose, Grober, Speck, 
Heim, Spahn, Trim born, Herold i Pin gen ; z 
wolnomyślnego stronnictwa ludowego ; F isch- 
beck, Muller z M einingen, Brasicke ; z wol- 
nomyślnugo zjednoczenia: G othein; socyaliśei: 
Bebel, Molkenbuhr, Singer1 i S tadthagen; na- 
rodowo-liberalni : Beumer, B lankenhorn, Heyl 
i P aasch e ; konserw atyści: hr. Sehwerin, 
W angenheim, hr. Kanitz R ettich ; wolno kon­
serwatyści, Kardorff i Gam p; wreszcie anti- 
semita Gabel.

Zaraz po feryach zajmie się parlam ent 
w pierwszym rzędzie budżetem państwowym; 
oczekują obszernej i dłuższej nad nim  dy- 
syi. —  Z tej przyczyny nie można się 
spodziewać, aby dalszy ciąg in terpelac ji 
wrzesińskiej tak prędko nastąpił w parla­
mencie — » jeżeli nastąpi, to może już na 
arenie sejmu pruskiego, która, jak  z słów kan­
clerza hr. Biilowa można wnioskować, więcej 
daje swobody kanclerzowi w jego charakte­
rze, prezesa m inisterstwa pruskiego, do rea­
gowania na zarzuty, zawarte w interpelacyi.

Dzienniki niemieckie donoszą, iż na U ni­
wersytecie berlińskim  studenci polscy urzą­
dzili onegdaj nieprzyjazną dem onstracyę pro­
fesorowi Schiemannowi, który miewa obecnie 
wykłady „Okwwstyi polskiej w XIX stuleciu*. 
Na onegdaj prof. Schiem ann zapowiedział od­
czyt o powstaniu z r. 1830 i 31. Polscy s tu ­
denci zajęli pierwszych pięć ławek, a gdy pro­
fesor pojawił się w sali, powitany przez stu ­
dentów niemieckich demonstracyjnymi okrzy­
kami, poczęli Polacy sykać, tupać nogami i 
wołać: pereat!  Profesor Schiem ann usiłował 
kilkakrotnie, lecz bezskutecznie rozpocząć od­
czyt, słowa jego bowiem zagłuszały ciągłe 
okrzyki i protesty ze strony polskich studen­
tów. W  końcu opuścili oni ostentacyjnie salę. 
Rektor uniwe-rtytetu zarządził w tej sprawie 
surowe śledztwo i poczynił zarządzenia, aby 
w przyszłości nie dopuścić do tego rodzaju de- 
monstracyj.

Tagi. Rundschau  dowiaduje się, że zwią­
zek studentów niemieckich urządzi w najbliż­
szych dniach zebranie, na którem założy 
protest przeciw przyjmowaniu do uniwersyte­
tów niemieckich studentów słowiańskich.

Z Petersburga donoszą do pism berliń 
skich, iż od kilku tygodni krążą tara pogło­
ski o złym stanie zdrowia m inistra skarbu 
Wittego. W przeciągu krótkiego czasu^ zemdlą, 
on dwa razy. Pierwszy raz upadł nieprzyto­
mny na ziemię podczas posłuchania u cara 
a drugi raz doznał takiogo samego wypad­
ku w czasie konferencji z ministrem rolni- 
ctwa. Przywołano szybko lekarza, który wkrót.ee 
Wittego przywrócił do życia, mimo to mini 
ster przez dłuższy czas potem był prawie nie­
przytomny.

TBLBGSAMY GAZETY LWOWSKIEJ
H a k ó w , 16 grudnia. (Telegr. pryw .)  

Deputacya stałej komisyi. dla sprawy Mor­
skiego Oka wyjechała wczoraj do W iednia w 
tej sprawie i zabrała z sobą memoryał dla 
Koła polskiego.

Komisya Muzeum Narodowego uchwa­
liła zakupić obraz „Sielanka* Prószkowskiego
i „Portret w łasny1-' Jacka Malczewskiego. Ko­
misya czyni zabiegi celem nabycia „Wer.cy- 
hory“ Matejki.

Adwokat dr. Ferdynand Wilkosz, pre­
zes krakowskiego Towarzystwa rybackiego o- 
trzym ał zaproszenie nj członka honorowego 
komisyi wystawy rybackiej w Wiedniu.

W ystawą gwiazdkową zwiedziło wczo­
raj około 5 tysięcy osób Zakupna były oży­
wione. Utargowano wczoraj przeszło 2000 
K. za wyroby przemysłu krajowego.

Wiedeń, 16 grudnia. W Kole polskiem 
na dzisiejszem posiedzenia wniósł poseł 
Stw iertnia rezolucyę, w sprawię ostatniej mo­
wy Prezydenta M inistrów dr. Koerbera, żą­
dającą, aby Koło polskie oświadczyło się prze­
ciwko ewentualnemu zamiarowi zamachu sta ­
nu. Po krótkiej dyskusyi formalni i uchwalono 
przeprowadzić najpierw dyskusyę nad budże­

tem oświaty, a następnie odbyć dyskusyę po­
lityczną.

T ry est, 16 grudnia. Wczoraj w połu­
dnie odbyło się wielk.e zebranie, złożone z 
mniej więcej 4.000 osób, w sprawie utworze­
nia w Trye.ście Uniwersytetu włoskiego. Wzięli 
w niem udział burm istrz' Celestyn, przedsta­
wiciele obu grup narodowo-liberalnego i so- 
cyalno - demokratycznego stronnictwa, repre­
zentanci ludności włoskiej w Istry i, południo­
wym Tyrolu, Friaulu i D&lmacyi, dalej deie- 
gacye studentów włoskich w W iedniu, Ins- 
bruku i Grazu. W śród hucznych oklasków 
przyjęło zgromadzenie jednogłośnie, zredago­
waną w porozumieniu z socyalno- demokraty­
czną partyą, rezolucyę, w której powiedziano, 
że Uniwersytet włoski w Tryeście jest natural- 
nem, historycznem żądaniem ludu włoskiego. 
Domagają się go też względy polityczne, każdy 
bowiem rząd powinien o to się starać, aby 
wychować państwu pożytecznych obywateli. 
Po zgromadzeniu, które odbyło się bez ża­
dnego zajścia, zebrało się około 300 osób 
przed ratuszem, w widocznym celu urządzenia 
demonstracyi. Na wezwanie jednakże policyi 
zebrani rozeszli się spokojnie.

B udapeszt, 16 grudnia. Członek wę­
gierskiej Izby magnatów hr. N ereya zmarł.

W arszaw a, 16 grudnia. (Tel. p r .) O 
północy z soboty na niedzielę ogłoszono wy­
rok w sprawie Kazimierza Korwin Piotrow­
skiego. Sąd uznał go winnym usiłowanego za­
bójstwa w rozdrażnieniu i skazał a a  pozba­
wienie wszystkich szczególnych praw  i przy­
wilejów, szlachectwa, rangi, orderu Stanisła­
wa III. i na umieszczenie przez 1 rok w ro­
tach aresztanckich, a po wyjściu stam tąd na 
4 lata dozoru policyjnego. W yrok, g d y  stanie 
się prawomocnym przedłożyć ma minister 
sprawiedliwości carowi, z prośbą o zamianę 
kary powyższej, ze względu na okoliczności 
łagodzące na zamknięcie w twierdzy przez 2 
miesiąoa bez pozbawiania praw.

(Sprawę p. K. Korwin Piotrowskiego -  
jak już dawniej donosiliśmy —  sądzono w 
piątek ubiegły i w sobotę w W arszawie. Aże­
by rzecz całą zrozumieć, pamiętać musimy 
dwa główne momenty, okSo których toczyła 
się rozprawa. Pierwszy z nich to zajście mię­
dzy pp. Piotrowskim i Dąbrowskim w hotelu 
Europejskim. Był to epilog rywalizaeyi o rękę 
i serce młodej panny. Pożądany przez p Kor­
win Piotrowskiego pojedynek do skutku nie 
doszedł za wdaniem się świadków. Spisano 
protokół pojednawczy, poczem p. P. znieważył 
czynnie człowieka, któremu przed chwilą rę ­
kę ściskał. Sekundanci, między którymi był 
p. Paszkowski ze strony Dąbrowskiego, spo­
rządzili akt uznający p. Piotrowskiego za nie­
zdolnego do zadośćuczynienia. Akt ten. dorę­
czony p. Piotrowskiemu był bezpośrednią 
przyczyną strzałów, które w d. 3 sierpnia r. z , 
wywołały popłoch w teatrze przy ul. Kró­
lewskiej, a wymierzone były prz<-z p. P io­
trowskiego przeciwko p. Paszkowskiemu. To 
jest właśnie drugi, główny szczegół procesu, 
wytoczonego p. Piotrowskiemu o usiłowanie 
zabójstwa)

B erlin , 16 grudnia. Biuro W olfa  do­
wiaduje się, że bezzasadne są, rozsiewane przez 
dzienniki zagraniczne pogłoski o zerwaniu sto­
sunków dyplomatycznych pomiędzy Niemcami 
i Wenezuelą.

^B erlin , 16 grudnia. Cesarz W ilhelm 
nadał wysłannikowi Japonii margrabiemu Ito 
wielką wstęgę orderu Orła czerwonego z b ry ­
lantami.

B erlin , 16 grudnia. Przybył tu wczoraj 
wieczorem rossyjski następca tronu wielki 
książę M ichał. Na dworcu kolejowym po­
witał go cesarz W ilhelm w otoczeniu ksią­
żąt krwi i licznych dostojników państwowych. 
Cesarz odwiózł swego gościa wprost z dworca 
kolejowego do W ildparku, gdzie się odbyło 
wojskowe, przyjęcie. Następnie obaj udali się 
do nowego pałacu.

K olon ia , 16 grudnia. Na niemiecko- 
atlantyckim kablu odbywają się obecnie pró­
by nowego aparatu, mającego umożliwić bez­
pośrednie telegraficzne połączenie B -rlina z 
Nowym Jorkiem. Dotychczasowe próby po­
wiodły się.

B u k a re sz t, 16 grudnia. Król, przyjmu­
jąc wczoraj depntacyę Izby deputowanych, 
która wręczyła mu uchwalony przez nią adres 
do korony, zaznaczył, że skonsolidowanie fi­
nansów państwowych, na czem właśnie po­
lega przyszłość Rumunii, wymaga roztropnych 
zarządzeń. Najwyższym celem, do którego 
dążyć należy wszelkiemi siłami, jest przepro­
wadzenie w najszerszych ramach programu 
finansowego. To, co dotychczas zdziałano dla 
polepszenia finansowej sytuacji państwa, przy­
niosło już błogie owoce, poprawił sie bowiem 
widocznie sw a ekonomiczny kraju, podniósł 
kredyt państwowy, oraz nastąpiło skonsolido­
wanie wewnętrznych i zewnętrznych stosun­
ków. Król polecił wyrazić podziękowanie Izbie, 
iż kroczy drogą wskazaną przez rząd i w yra­
ził nadzieję, iż Izba z nie; nie zejdzie i dopro­
wadzi do skutku dzieło sanacji.

Sofia, 16 grudnia. Radosławiści odbyli 
wczoraj meetmg celem zaprotestowania prze­
ciw zaciągnięciu przez państwo wielkiej po­
życzki. Następnie usiłowali urządzić demon­
s trac je  uliczne, polieya jednakże temu prze­
szkodziła.

Rzym , 16 grudnia. Agencya Stefaniego 
donosi: Wczoraj po południu zebrali się am ­
basadorowie A nglii, Francyi i Rossyi na kon­
ferencję, której przewodniczył włoski minister 
spraw zagranicznych, Prinetti. Przedmiotem 
konfereneyi była sprawa kreteńska, w szcze­
gólności przedłużenie pełnomocnictwa komi­
sarza Krety, ks. Jerzego.

P a ry ż , 16 grudnia. Dzienniki donoszą 
z Konstantynopola: Ambasador francuski Con­
stans czyni obecnie starania, aby uzyskać, by 
Francuzom, pozostającym w tureckiej służbie 
państwowej, wypłacone były zalegle od kil­
ku miesięcy pensye. Constans zarządził ró­
wnież wydanie wielu armeńskim studentom 
pasportów na podróż do F raacyi, na którą 
im rząd turecki me chciał pozwolić.

M ą d r y V 16 grudnia. Dziennik H eraldo  
uważa sytuację w Madrycie za poważną, 
w skutek tego, że jutro ma 16.000 robotni­
ków rozpocząć strejk. Powody wybuchu strej- 
ku odnoszą do wichrzeń anarchistycznych.

B arcelona , 16 grudnia. 10.000 robo­
tników z fabryk żelaza rozpoczęło strejk.

K ad y k s, 16 grudnia. W dniach osta­
tnich przedsięwzięto znowu szereg aresztowań. 
W domach zamieszkałych przez anarchistów  
znaleziono ważne papiery, z których wynika, 
że sprawcami ostatnich zaburzeń i wybryków 
byli anarchiści.

S an ć t P ao lo , 16 grudnia. W  prow incji 
Minnesota panował przez ostatnich 48 godzin 
ogromny mróz. Wiele osób poniosło śmierć 
przez zamarznięcie. W yginęło również wiele 
bydła-

L ondyn, 16 grudnia. Times donosi z 
Yalparaiso, że Chili uczyniło A rg-atynie  pro­
pozycję pokojowego załatwienia sporu. W Yal­
paraiso czynią A nglię odpowiedzialną za za­
ostrzenie «ię sporu, a to w skutek spóźnione­
go wysłania komisyi rozjemczej

L ondyn , 16 grudnia. Urząd wojenny 
zgodził się na propozycje Kanady, co do pod­
wyższenia o 900 ludzi nowego, południowo­
afrykańskiego kontyngentu.

N ow y J o rk , 16 grudnia. Donoszą tu  
z Buenos Aires, że A rgentyna na propozycję 
Obili w sprawie załatwienia kwestyj spornych 
odpowiedziała iż gotowa je s t do przyjaznego 
wyrównania różnic.

P ek in . 16 grudnia. Dwór cesarski ma 
przybyć tu napewno dnia 7 stycznia.

Podbój Transy *»lu.

L ondyn , 16 grudnia. W edług depeszy 
z pola walki w południowej Afryce, miano­
wicie z Zululandu, w jednej z ostatnich po­
tyczek koło Luueburga L u d w i k  B o t  ha  o- 
t r z y m a ł  p o s t r z a ł .  Rana jego j-s t ciężką 
Botha tylko z truduośeią zdołH  umknąć nie­
woli. Miejsce jego obecnego pobytu nie jest 
znane nawet jego stronnikom. We wzmianko­
wanej walce mieli Anglicy wziąć 80 jeńców.

L ondyn, 16 grudnia. Lord Kitehener 
donosi z Pretoryi: Hamilton zaatakował obóz 
Boerów pod wodzą Yilioensa, koło W itkrauns 
Szesnastu Boerów poległo a 70 zebrano 
do niewoli. Nadto zabrano im działo, które 
przed niedawnym czasem zdobyli na A ngli­
kach.

P re to ry a , 16 grudnia. Operująca w pół­
nocnym Transvaalu kolumna angielska za­
brała do niewoli kom endanta Bad-m borsta, 
dalej 2 adiutantów, komendanta obozu Laro- 

wreszcie 10 żołnierzy i adjutanta Devosa, 
którego wysłał Botha z Ernielo z remontami.

W iedeń , 16 grudnia 1 ♦O t.— Zamknie­
cie (SsM w ew rce). Gods. 2 min. 30,
A kcje anstryackiego Zakładu kreńyr. 654-25, 
Aksye węgierskiego Zakładu kredyt. 6 6 4 — , 
Aft-aml Anglobanku ^61*— , Ai-.cye UnioKisn.- 
ku 551-—, Alrcys U ndarbw ilni 414-50. A kcjo 
BankweriJnu 442-50. Afecy* F»odi>aer»dU884*'— , 
A kcja g&licyjsk, Basku hi.piVecznags — , 
A kcja  Ectei e 5 G 50. Akoye Ko-
;s! Południowej 6 7 -50, Akcye T ram w aj A )  
268-75, Akeva Tr&mway B ) 264-50, Akeye 
Kolei IIbet,hal 4 7 5 — . A kcje  K oki Pół­
nocną; •— , Ak«ye Kniei Crersiowisckiej 
5 3 1 —; Ak-ye A lpiny 402-—, Akcye Bimst 
Muranyi 4 7 6 — , Akeye Praskiego Towarzy­
stw* Sc.] 4 415-—P  .Akeys Fabryki broai 
287 — , Akcye Turecki-? tytoniowe 285 50, 
Obllpaeye węgierskiej indeznaisaeyi 92-80. 
E ea ta  ińsjow a"99-15, Austryaeka R enta koro­
nowa 95-95, W ęgierska Renta koron. 9 4 1 5 , 
56 1. l is ty  Tow. kredytowego stew  91-25, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92-—, 4 i pół 
nrs. LY.ty Banku krajowego 99-— , 4 mrc. 
Listy Banku hipotecsscgo 90"— . c j pół pre 
Listy Banku hit>ot«.?zn*ge 97-50, 5 pre. L?- 
stv Banku ‘SU-50 4-prc. Galie.
ObligaeT* prnpmacYifls 9-7*10 —  4-prc. Gał. 
pożyczka kraj. s r. 1893 92 90.

Odpowiedzialny redaktor: A dam  K recfeow iecki.
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Nadesłane.

W szech nauk lekarskich

Dr. Bolesław Kielanowsłi
ul. Gródecka I. 26. I. piętro
 od 8—9 1 od 3—5.

Dr. Mieczysław Switaiski
ordynuje

w chorobach nerwowych i mózgowych
ul. Akademicka 11 parter, na lewo 

od g. S do 5.

S  O  M  A T  O S A
(rozpuszczalne Malko mięsne)

jest w edług zdania sławnych lekarzy
ideałem środka pożywnego

dla słabych i e h o n c h . Działa wzmacniająco 
na nerwy i wytwarza muszkuły.

N a składzie w aptekach i drogueryacb.

Zakład Dentystyczny
ni. Hetmańska 1. 12.

(obok kawiarni wiedeńskiej 
wykonuje plombowanie i wyjmowanie 
zębów bez bolu, wstawia sztuczne zęby 
w kauczuku i złocie bez wyjmowania 
korzeni lub po wyjęciu przy pomocy 

technika szkoły angielskiej.
Dr. F. Frucktman.

Wystawy i Muzea.
Muzeum Im ienia Lubomirskich.

W dnie powszednie otwarte od godziny 9 d i 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

Mnzenm przem ysłowe m iejskie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie oa godziny 11 przed po­
łudniem  do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
W stęp w dnie powszednie 40 bal., w nie­
dzielę wolny.

Rn eh pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 15. łipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowoeuropejskiego).

Pociąg i

posp.l 080b. 
I o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

6-20
6 4 6
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 
1-10

8.40

8-50
9-00 
9-20

Z C zerniow iec, Itzk an , C onstancy, B ukaresztu .
Z K rakow a, Orłowa, N . Sącza, T arnow a, Ja s ła , Chabówki, Za-

I kopanego, Rzeszowa, B erlina , W rocław ia, W arszaw y i W iednia. 
Z Podw ołoczysk, T arnopola, Grzym ałow a.

Z K rakow a, B e rlin a , W arszaw y, W iednia, T arnow a, Rzeszowa, 
R ym anow a, Sanoka. P rzem yśla .

Z Czerniow iec, Itzk an , S tan isław ow a, H u sia ty n a.
Z B rzuehow io (codziennie od ls/6 do ,5/9 w łącznie).
Z Janow a.
Z T arnopo la  (K rasnego , Brodów).
Z Ł aw ooznego, S try ja , Chyrow a, Sanoka, K ałusza i Pesztu.
Z Sokala  i R aw y rusk ie j.
Z K rakow a, Z agórza, Ł upkow a, P rzem yśla , W iednia, B erlina , 

W rocław ia , Orłowa od 15/„ do 15/0) Tarnow a, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Ja ro sław ia , Sam bora i  Przem yśla).
Z Stanisław ow a, (K oresm ezo, P o tu to r, Chodorowa).
Z Janow a.
Z Skolego, S try ja , K a łusza , Chyrow a, (Ławooznego od */« do ,5/9) 
Z Kranowa, W iednia, W rocław ia, B e rlin a , Tarnow a. Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew orska , S anoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiec, Itzkan , B ukaresztu , G ałaeu, Ja ss , H usia tyna  

i S tanisław ow a.
Z Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usia tyna, 

T arnopola i Brodów.
Z Brzuehowio (od l0/6 do l5/„ w niedziele i św ięta).
Z Sam bora, B orysław ia, D rohobycza, S try ja.
Z Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniow iec, Itzk an . S tanisław ow a.
Z K rakow a, B e rlin a , W rocław ia , W ied n ia , W ie liczk i, Orłowa, 

Rozwadowa, Sam bora, Chyrowa.
Z Sokala, B ełżca, L ubaczow a, Rawy R uskiej.

Z Brzuehowio, (od ls/6 do 16/9 w n iedz ielę  i św ięta).
Z K rakow a, W iedn ia , B e rlin a , W rocław ia. Tarnow a, Lubaozo- 

ozowa, Sanoka, Pesztu , P rzem y śla , Orłowa (od */, do 16/9). 
Z B rzuehow io (od 10/5 do 15/8 codziennie).
Z Jan o w a  (od */» do 10/8 w n iedz ie le  i św ięta).
Z C zerniow iec, Itzkan , B ukaresztu , H u sia ty n a , P o tu to r, Ko­

resmezo.
Z Ja n o w a  (codziennie  od ‘/s do E0/9)
Z K rakow a, W iednia, B erlin a , W rocław ia, W arszaw y, T arnow a, 

Ja s ła , P rzew o rsk a  i Rozwadowa.
Z Podw ołoczysk , K ijow a, Odessy, Brodów, K opyozyniee, Z ale­

szczyk, S ka ły , Iw a n ia  pustego.
Z Ław ooznego, Pesztu , C hyrow a, K ałusza, B orysław ia.

7-401 
2-201 , 

I 5111
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Z Podw ołoczysk, G rzym ałow a, T arnopo la .

Z T arn o p o la  i  B rodów.
Z Podw ołoczysk, K ijowa, Odessy, G rzym ałow a i Brodow.
„ „ „ „ Zaleszczyk, Kopyozyuiec,

Podw ysokiego i B rodów .

Kopyozyniee, Zale-

812-45

2-51

8-30

1-55

4 1 5
5-451

T z5
6-30 
6-35

8.40

9-00
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25

2-15

3-05

ll0  0x a  Z Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, 
szozyk, S k a ły , Iw an ia  pustego.

U w a g a :

Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , Rozwadowa, Ja s ła , 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzk an , Czerniow iec, S tan isław ow a, B ukaresztu , C onstancy.
Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , Chyrow a, Sam bora
Do Brzuchow ie. (od ls/5 do ls/8 codziennie).

Do Czerniow iec, S tan isław ow a, Podw ysokiego, Po tu tor.
Do Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyozyniee.
Do Ł aw ooznego, M unkacza, Pesztu, B orysław ia.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlin a , Lubaczowa, Orło­

wa, Chabówki, Z akopanego (od */s do so/9).
Do K rakow a. B ogum ina, W arszaw y, C hyrow a, Przew orska, 

Rozwadowa, T arnow a, Stróże, a od 15/„ do 15/8 w łączn ie ’ 
Sanoka, Rym anow a, Iw onicza i Ja s ła .

Do Skolego, Chyrowa, K ałusza, (do Ław ooznego od ‘/a do ,6/8)
Do Janow a.
Do Podw ołoczysk, Brodów, G rzym ałow a, Kozowy.
Do Sokala, B ełżca, Lubaczowa, R aw y ruskiej.
Bo Czerniow iec, S tanisław ow a, Po tu tor.
Do Janow a (od ‘/5 do 15/8 w n iedziele ; św ięta).
Do Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy, Brodów), K opyezynieo, 

Zaleszczyk, S kały , Iw an ia  pustego, Grzym ałow a.
Do B rzuchow ie (od l8/5 do 15/9 w n ied z ie le  i  św ięta).
Do Czerniowiec, Itzk an , S tan isław ow a, H usia tyna.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlin a , j a s ła ,  Chabówki 

Zakopanego.
Bo S try ja , Drohobycza, B orysław ia, Sam bora i C hyrow a (do 

Skolego ty lk o  od */b do ,10/9).
Bo Jan o w a  i^oodzienuie od */„ do S0/9).
Do B rzuchow ie (codziennie od ls/6 do ls „).
Do Rzeszowa. C hyrow a, P rzem yśla , Lubaczow a, Ja ro s ław ia .

Do S tanisław ow a.
Do K rakow a, W ie d n ia ,'W ro c ław ia , B e rlin a , W arszawy, Orłowa 

(od 15/6 do l5/9), T arnow a, Chyrowa, Mezb L aboroza i P esz tu
Do „anow a (od s/5 do l6/9 w dnie powszednie, od u /9 do ,al. 

1902 codziennie).
Do Ław ooznego, M unkacza, Pesztu , Chyrow a, K ałusza.
Do T arn o p o la  i Brodów.
Do Sokala  i R aw y rusk ie j.
Do B rzuchow ie (od ,S/B do 15/9 w n iedziele  i św ięta).
Do Jan o w a  (od V5 do 15/9 w niedziele 1 św ięta).
Do Czerniowiec, Itzkan .
Do K rakow a. W iednia, W arszaw y, Przew orska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłow a T arnow a, C hyrow a, R ym anow a, Iwo- 
nioza, Chabówki, Z akopanego i W ieliczki.

o Podw ołoczysk Brodów. K opyezynieo. G rzym ałow a, Za­
leszczyk i Podw ysokiego.
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6-43 Do Podw ołoczysk, Brodów, K ijowa, Odessy, Kopyezynieo.
9"42 Do Podw ołoczysk, Kopyezynieo i Zaleszczyk.

m ałowa, Kozowy.
2.08 Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyezynieo, Z aleszczy k , Skałv

™ “ "a Iw an ia  pustego, G rzym ałow a, K ijow a i Odessy.
7-32 |  Do T arnopola  i Brodów.

11"321 Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyezynieo, Z aleszczyk, Podw y- 
snkiego i G rzym ałow a

P o ra  n o cna  je s t oznaczoną tam kam i. Czas środkow o-europejski je s t  późniejszy o 36 m inut od czasu lwowskiego. W  m ieście w ydają  bilety 
ja z d y : „Zwykłe bilety A jeuoya dzienników  J . St. Sokołowssj w pasażu H ausm auna 1. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny  wieczorem, zaś zw ykłi 
i w szelkiego „innego rodzaju bilety, ta ry ty , ilustrow ane przew odniki, rozkłady jazd y  i t. p. biuro inform acyjne e. k. kolei państw ow ych  (u lica  
K rasick ich  1. 5, w podwórzu, schody II. d rzw i N r. 52) w godzinach urzędow ych (8—3, w św ięta 9— 12“).

płacą żądają 
w alutą koron. 
K. h. K. h.

C E N N I K  
Iwowskisi izbv nandlowsi i przamysławb]

Lwów, dnia 16. g rudn ia  1901.
X. A k e y e  sta u a tu k ę ,

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
S i  diyidende 20 kor. . . .

Banku gal. d la handlu i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
•" (400 k o r o n ) ..................................
Kol. Lwów - ćzern. - Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych w od. po 200 zł. (400 k.) ©
t&. L is ty  za 100 E . &
Ranku h. g. 5°j0 wa. wyl. z 10°/0 9  

i, n r  iOB. W 50 1. . °
‘ .. 4%  „ „ 60 1. p* 200 K. *

kraj. 41j , ‘lr, w. a. los w 511. •«
„ V>(t w. a. los W 57 1. *

Tow. kred. gai. ziem. 4%  (pierwsza ~
emieya) .......................

Tow, k red y t galie. zieinsk 
los k  4j !/j lat . .
4R( los. w 56 lat . . ^

K I .  © feligl. z?. 100 K. «,

Gal. funduszu propinae. 4 e/, w. a. 9  
Buków, funduszu propiu. 5%  w. a. **
Kem sualne Banku kr. 5°/„ (2em.) „

„ ,  ł W o M  «
Komunalne banku kr. (4em.) 4 %  ^
Kolei, lokalne dtto 4 °/0 po 200 k.
Pożyczki kraj. 6°|c wa. z r. 1873 

a R 4°/j po 200 koron
t  roku l8 9 o  .......................

Potyczka m. Lwowa 4%  po 200 k.
„ 4 i /*°/,„200 k.

IV . L osy .
M iasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M- Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. K ooaty,
Dukat c e s a r s k i ............................  . n  17 n  35
*0 franków ka . .  .................  18 90 19 15
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 — 354
100 rubli rosyjskich papierowych 252 75 255
100 marek niem ieckich . 137 10 117 6'0

7e p.
'  V -

ij 4U — 665 -

Oi 0 1 380 -

428 — 435 —

528 - 535 — 
100 —

-------- 350 -

-00 - 420 -

109 50 
97 30 
90 — 
99
93 -

98 -  
90 70
99 7* 
92 70

93 SO 94 -

93 50 
90 40

84 2o 
81 Vi

96 90 
101 50 
101 — 
98 50 
92 -  
92 -

97 60

101 70
98 20 
02 70 
92 70

93 50 
87 60 
87 50

94 20 
88 3< 
98 20

70 - 78 -

Knrg giełdy wiedeńskiej.
Dni3 15. g ru d n ia  1901 

A ,  O g o lm y  d ł « g  p a ń s t w a -  płacą żądają

Jednolity  d ług  państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ........................................  99.15 99.35
luty - s i e r p i e ń ........................................ 99.10 99.30

Jednolity  dług państw a w srebrze
s ty c z e ń -lip ie c ........................................  99 05 99.25

99.05 99 25

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . -

L isty zast. domen, paust. 120 zł. 5 pr.

płacą 
190.— 
141.80 
173 — 
217—  
217—  
299.—

żądają 
1 9 2 .-  
142.dO 
173—  
221 .  —  

2 2 1 . -  

301.50

B . DY ig  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie pań ­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta  złota wolna od podatku
sa 100 zł. 4 p r........................................... 118.80 119.—

AaBtr. renta  w wal., kor, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.95 96 15

O. Oblig&oyo ko le jo w e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96.45
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 116.35
Kol. za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ...................................  495—
Koi. Cesarza Franciszka Józeia za

100 zł. 5‘/« p r.............................130.35
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatau za 200 kor. 4 pr. 96.60
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(o3tsmp. akcye) 5 p r................ 431.—

97.45 

117.25 

493—  

12135 

97.50 

4 3—

*

97.60 88.60

07.40 98.40

94.50 95.50

S6.35 97.35

86.50 97.50

116.75 ___ . —

O b l ig & o y a  p ierw «2E © ńatw &  (kolejowe).

Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Koi. Czeskiej zaoh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r.....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r....................................................

Kol. bukowińskiej lokata, za 400 kor,
4 p r.............................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r.............................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 300 kor. 4 p r....................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamaaer- 
gut) za 400 marek 4 p r.....................

3 .  S ł u g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta  za 100 zł. 4  pr. . 118.80 119.— 

„ „ _ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r .......................................................... 94.25

oblig. prep. za 100 zł. 41/, pr. 100.— 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%  146.25 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 177,75 

„ z a  50 zł. (100 kor.) 177.75

Bk O feM gaoy®  indcmnizacyjne.

Rroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r........................... 32.95

F .  ło n ©  pobiSoK ffio p c& jro s& Ł

Losy regal. Dunaju z r. 1870 za 100
zł. 5 p r ......................................................  265.—

Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.75
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

94.45 
101. —  

147.25 
178.75 
178,y5

9 4 . -  
§(3 95

800 kor. 4 pr. 
Bukowińskie om. 

100 zł. 5 pr. .
prcpinacyjae los za

9 3 . 2 0

1 0 1 . 6 0

2 6 7 . -
106.75

94 20

102 60

płacą żądają
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. — ■

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 93.25 94.25
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 96.6 i  97.5o

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r................................ 87.50 8 8 . -

S en ta  włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r...............................................  —.— —

Pożycz, serb. prem. za 100 frank._ 2 pr. 80 50 83.50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 100.— 101.—

L isty  zastaw na. ObLig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. kłom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n , r „ n fos f  pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4Va pr.
» » „ n j, 60 la t za 300
kor. 4 p r......................................   ■ .

GaL Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
n n „ n 4 pr. los. 4,1 lat.
R R R R  4 pr. stare .
r r r r 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
44/, pr. 51 l/g iat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 łat za 200 kor. 4 i /a pr.

Banku kraj. losy 57*/a 1. za 200 k.4 pr.
Asetro-węg. Lanka 401/* lat los. 4 pr.

„ „ 50 lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 3 0 0  zł. 5  pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 1 0 0  i 2 0 )

zł. 6 p r.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1 8 8 6  4 pr. 
Kol. póta. ces. Ferd. em. z r. 1 8 8 6  h pr. 

R n  R R  R R 1 8 8 7  i  pr.
R R R R R R 1 8 8 8 4  pr.
R  R R R R  R  1  - ń  4  pr.

Kolej Lwów-Czera.-Jazsy z r. j8 S i  za
3 0 0  zł. 5 p r............................................

Kolej. Lwów-Ozern. z r. 1 8 8 4  za 3 0 0

zł. 4  p r...............................  . . .
Gal. Kol. lok. wsehodn. za HO zł. 4  pr. 
Wcg. gal. kolei em. 1 8 7 0  za ? 0 0  zł. 5  pr. 

„ „ n r  1 8 7 8  za 3 0 0  zł. 5  pr. 
;  ^  „  „  I 8 ¥ 7  za 2 0 0  zł. 4  pr.

J .  Losy 0>a
Budapeszteńskie (Basilisa) 5  zł. . . 
Z akłaa kred. d la  band. i  przem. 100 zł.
Clary 4 0  zł. mk.........................................
Pożyczka mi" sta Inskruku 3 0  zł. . . 
Losy m iasta Krakoya 20 zł. . . , 
Pożyczka m iasta B ibiany 30 st. . . 
Palffy 4 0  zł. mk.
Cscrw. krzyża audr. tow. 1 0  s«:. . .

94 .61 95.60
253 75 255.75
250.— 251. —
103 — 104—

9 4 , - 95—
109.50 110—

97.50 98 50

90.— 91—
90 90 91 30
ty l).OU
94.— 04.5‘

9 0 . - 09.50

101.40 101.75

93.75 99.75
9 2 . - 93—
9 9 . - 100.—
9 9 . - 100—

rsssństwa.

105.40 106.40
111.— 112—
99 90 100.15

1 0 0 . - 101.--
101.— 101.50

90.00 100.70

87.10 88—

94.70 95.70

106.— 106 80
106— 106.60

84 50 95.50

17.45 18.45
404— 408—
153— 157—

79— 83—
70— 7 6 —
70 — 73—

1 6 3 . - 173.—
49 65 50 65

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 24.— 24.80
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 65.— 69 —
Salma 40 zł. mk......................................... 220.— 230 —
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. 75 . -  80. -
St Genois 40 zł. mk................................. 241.— 251 .—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. —.— ---
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 190.— 200.—

K . A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 2 6 0 — 261,__
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2470.— 2480.—
Z akład kred. d la handiu  i przem. . ------ -------------
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . .  665.— 667 —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 492. — 494 — 
Galie, banku bipoteoz. 200 zł. . . . 548.— 552 — 

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355 — 365 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 414.50 415 50

„ Austro-węg. 1400 k. . . 15^5 . - 1 6 0 5  —
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 551.— 55i> — 

Czssk. banku związk. 100 zł. . . . 249 —  851 _  
Zifnosteńeka banka 100 zł. . . .  2 6 2 — 264 —

L, A&oye Przedsiębiorstw tran sp o rtu *
Buk. kol. lok. ako. pierw. 300 zł. . 395 .— 400 —

„ „ „ abeye zakład 200 zł. . 334.— 340 -
Kolei półn. ces. Per dyn. 1000 zł. mk. 5510. -  5540 — 
Kołomyj, koi. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —
Koi. Łwów-Bełzeo (ako. pierw.) 200 zł.  .— __

„ L w ów -C zerń .-Jasay  200 zł. . . 581.— 534.50 
„ wsehodn. - galie. - lokata. 300 tó. 392 .— 400 —
„  państwowych 200 zl .................................................................. ........... ........

„ południowej 200 zł...................69.  70 _
„  wag. gaLLeyj. I. 200 zł. . . . 422 -  4 2 3 -

A aetr. Tow. żegl. na Dunaju 500 et. mk. 785 — 787 —

3£. ASt«»y9  Przedsiębiorstw przemy słowy su.

Tow. kopalń węgla w Bruz 100 zł. 74-5.— 755 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 895.— 905 _
A ustr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 398.50 399 50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1415.— 1420 — 
8ohodniey 500 kor. . . . . . .  1250.— 1260 —
Turees. zarz. tytoniów. 500 franków — — .— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 st. 420. -  426 —

s?. W  & S  s  L  S .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.171/* 117.30
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 339.3( 239.50
Paryż  za 100 franków . . . 95,22*/. 95 32 1/.
Petersburg za 100 rubli 5l!3 p r .  -------
Niemieckie b a n k i ....................... 117.25 117.50
W łoskie b a n k i .............................  93 45 93 65
Francuskie banki . . . . .  9 4 7 0  9 4 8 0
Szwajcarskie banki . . . . .  94.70 94 80

O. W  4  Ł  5  |
Dukat cesarski . . . . . . .  11.34 11.38
Austr. węg. 8 guid. słsti moneta —.— —.—
2 0 -fran k ó w k a ........................................  19.08 19.08
20-markówka . . . . . . . .  23.44 23.53
Bosyjaki p ó ł i m p e r i a ł ....................... —.— —
Niemieckie banknoty za 100 m arek 117.171/, 117.321/, 
W łoskie banknoty za 100 Lir. . . 9 3 5 5  93.75
B uble . . . 2.531/, 8.54

Sokal i Lilien Bom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotną 

pocztą bez doliczenia prowizji.

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4y|ą ol/lig. pożyczki m, Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa
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L. 27.849,901 [10.471 3 3]
O b w i e s z c z e n i a

C. k. D yrekcja okręgu skarbowego w 
Tarnopolu rozpisuje niniejszem licytację w 
celu wydzierżawienia prawa poboru podatku 
konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i 
owocowego w skaiackim okręgu poborowym 
na czas trzech lat 1902, 1903 i 1904 bezwa­
runkowo, albo na jeden rok 1902 z milezą- 
eem przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa 
lata 1903 i 1904 lub też tylko na rok 1902.

Podatek konsumcyjay od tsina, moszczu 
winnego i owocowego pobiera się w edług ta­
ryfy 0 . ustawy z dnia 18. maja 1875 (dz. u 
p. Nr. 84.)

Dzierżawca podatku konsumcyjnego od 
w ina obowiązany jest w myśl §§. 2 i 10. 
ustawy krajowej z 15. kwietnia 1894 (dz. u. 
kr. N r. 33) pobierać dodatek krajowy we wy­
sokości 30%  rządowego podatkn tak długo, 
jak  długo ten dodatek istnieć będzie i ty tu ­
łem  tego dodatku uiszczać 30%  od czynszu 
dzierżawnego podatku rządowego.

Zmiana tego dodatku ma mieć ten sam 
skutek, co zmiana taryfy podatku konsum cyj­
nego.

Cenę wywołania prawa poboru podatku 
konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i 
owocowego w skaiackim okręgu poborowym 
stanowi roczny czynsz dzierżawny w kwocie 
1006 kor. 99 hal.

Licytacja ustna odbędzie się w c. k. 
D yrekcji okręgu skarbowego w Tarnopolu 
dnia 19. grudnia 1901 o godzinie 9 ptzed 
południem .

W arunki licytacyjne, jako też wykaz 
miejscowości należących do wymienionego 
okręgu dzierżawnego można przeglądnąć przed 
licytacyą w e. k. Dyr-kcyi okręgu skarbowe­
go w Tarnopolu przed licytacyą, tudzież w 
c. k. Nadzorach straży skarbowej w Grzyma­
łowie i Podwołoczyskacb.

Oferty pisemne w kopertach opieczęto­
wanych i należycie zaadresowanych z poda 
niem przedmiotu dzierżawy naieży wnosić 
najpóźniej do godziny 1 po południu dnia 
poprzedzającego ustną licy tację  do rąk c. k. 
Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu

W abyurn we w ysokości 10°/# cen y  w y­
w ołan ia  ma być przy p isem n ych  ofertach do 
ofert d o łączon e; zaś p izy  lic y ta c j i do rąk 
-komisarza licytacyjnego  złożone.

Kwity kasowe opiewające na kaucję 
dzierżawy jeszcze nie wygasłej jako wadjurn 
nie będą przyjmowane.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 7. grudnia 1301.

L. c-z. E  XX. 1619/1 (7) [9892 3 - 3 ]
D nia 17. styczn ia  1902 o godz. 10 przed  

p ołu d n iem , o d b ęd ze  się  w sali s ą d u  tutejsze­
go  Nr. VI.. licytacya  realności we L w ow ie  
pod 1. k. 1405%  położonej, składającej się  
z parcel budow lan ych  lk . 1326 i parce' grun­
tow ych  2195, 2198, 2199, 2190, 2191, 2231/1 
i 2218/2 objętych lw h . 1136/1. ks. gr. gm. 
kat m. L w ow a wraz z przynależnościam i.

W artość szacunkowa realneśm powyższej 
wraz z przynależnościami, wystawionej na li­
cytację, wynosi 71.632 kor. 54 h a l , a mi a ­
nowicie wartość domu i budynków7 gospodar­
skich wraz z przynależnościami 85,494 kor. 
90 hal., a wartość gruntów  wraz z przyrta 
leżnoseiami 36 197 kor. 64 hal.

Nam iższa cena wynosi 41.879 kor. 21 
hal. ze względu na wartość szacunkową do­
mu wraz z przynależnościami i gruntam i i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchom o­
ś ć  riokumenta może każdy przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. XX,

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa luń 
ciężary es  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże; 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział XX.
Lwów, dnia 31. października 1901.

L. cz. E. XVII. 1356/00 (33) [9860 3— 3]
N a żądanie Samuela Bardacha, właści­

ciela realności we Lwowie przy ulicy Pasie­
cznej, zastąpionego przez adw. dra Maksymi­
liana Krausa we Lwowie, odbędzie się dnia

„Gazeta Lwowska* Nr. 290 z dnia 17. grudnia 1901.

16. stycznia 1902 o godz 10 przed połud­
niem. w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 6, dtbrowolna licytacya realności objętej 
wyk. hip 46411. ks gr. gm m. Lwowa 
składającej się z parced budowlanej 1. 227(1
0 130Q ° i przynależność t. j parkanu sta­
rego drewnianego długości 46.30 m.

Wierzyciele zabezpieczeni na rzeczonej 
realności mają zastrzeżone sobie swoje pra­
wa zastawu bez względu na cenę kupna.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną aa  18.200 kor., przy­
należności zaś r.a 46 30 kor.

Najniższa cena wynosi 18 246 30 bor., 
poDiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w Oddziale X V II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tee< 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0 . k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 5. listopada 1901.

L cz. E. 352/01 (4) [10 461 3 - 3 ]
Dnia 16. stycznia 1902 o godz. 9 przed 

pfłudni>in, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 ,  w Muszynie odbędzie się licy­
ta c ja :  a; realności lwh 58 i b) połowy posia­
dłości l« h  60 ks. gr. gm. Siotwiny, dłużnika 
Em iliana H?ryi własnych.

Nieruchomość!  powyższe wystawione na 
licytacyę ocenione są na 3186 kor.

Najniższa o f - r t a  wynosi: ad a) 2098 
kor. wady urn 314 kor. 60 hal., ad b) 26 kor. 
w a d y u m  4 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8,

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu naj&óźnkj przy wyznaczonym ter­
mu: to licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu m iej 
wy nń śnionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 11. listopada 1901.

L. cz. E. 446/1 (6) [i 0.366 3 — 3]
N a żądanie Jana  Prusa odbędzie się 

d n ia_ 20. stycznia 1902 o godz. 10 prz-d po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 licytacya realności lwh. \lu  
części i i/14 część z */14 części realności lk. 
204 lwh. 442 w Andrychowie.

Nieruchomość, wystawiona na iicytscyę 
jest ocenioną na 273 kor.

Najniższa cena wynosi 182 kor. poui 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Andrychów, dnia 22 listopada 1901.

L. ez, E. 2909/1 (2) [10.493]
Celem zniesienia współwłasneś i real 

ności pod Nr. d 37 lwh. 519 gm  kat. Stryj 
(Dolne przedmieście) Maryi Kozłowskiej i 
Michała Jaremkowskiego po połowie własnej, 
ortbędzm się na żądanie Maryi Kozio w-ki ej 
publiczna licytacya tejże realności na dniu 
31. grudnia 1901 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 18 tutejszego Sądu.

Cenę wywołania stanowi kwota 3000 
kor. i poniżej takowej sprzedaną nie będzie.

Wierzyciele, hipoteczni żatrzyraują swe 
prawa zastawu bez względu na cenę sprzedaży.

W arunki licytacyjne przez M aryę Ko­
złowską zaproponowane, a które obecnie się 
zatwierdza wol o interesowanym w biurze 
Nr. 18 tut. Sądu przeglądnąć.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 7. listopada 1901.

L. 51.913/01 [10.482 2— 3]
O G Ł O S Z E N I E

Celem wydzierżawienia praw a poboru myt* drogowego na poniżej wyszczególnionych 
stac ja  h na czas od 1. stycznia d0 końca gnidnia 1902 bezwarunkowo, zaś oa lata 19 ' 3  
i 19i 4 warunkowo t. j. o ile wypowiedzenie koDtraktu dzierżawy ze strony dzier­
żawcy najdalej do 15. września 1902, względnie 1903 ze strony A dm inistraeyi skarbowej 
zaś do 1 ptździernika 1902, względnie 1903. nie nastapi, rozpisuje się czwartą publiczną 
licytacyę pod warunkami w reskrypcie c. k. kr»jo«ej Dyrekcyt skarbu z dnia 12 paździer­
nika 1901 1 96.903 (tutejszy in tym at z dnia 26 października 19 G 1. 45.352) wymienionymi.

Należycie wystawione i w przepisane wadyum licytacyjne zaopatrzone oferty pisemne 
mogą być najpóźniej do godziny 10 tej rano w dniu licytacyi wnoszone na ręce Dyrektora 
okręgu skarbowego w Krakowie.okręgu skarnowego w m a n o  wie.

" Wadya li ytacyjae tu złożone przy H I. licytacyi na dzierżawę stacyj mytniczych i tutaj za­
trzymane. mogą być przyjęte jako wadya na IV. licytacyę, o ile odnośni licytanci się wykażą, 
źe "wadya te sądownie zaięte nie zostały.

W arunki licytacyjne mogą być 'w  godzinach urzędowych przeglądane w tutejszej 
L k. D yrekcji okręgu skarbowego, jakoteż w kancelaryach nadzorów straży skarbowej

A
J

Oznaczenie
gościńca

Miejscowość
myta

Cena wy­
wołania Wadyum Władza

przeprowadzająca
licytacyę

Dzień ustnej 
licytacyi 

Początek konieckomn koron

1 Gościniec
nadwiślański

Borek fałęeki 
myto za 16 kim. 9305 1550 O. k. Dyrekeya 

okręgu skarbo­
wego w Krako­

wie.

23. grudnia 
1901 od godzi­
ny 10 rano do 
godz. 1 w po­

łudnie.2 dtto
Zelezyn 

myto za 16 kim 900 150

Kraków, dnia 11. g rudnia 1901
0. k. Dyrekeya okręgu skarbowe■go.

Petersch m. p.

L. 25171. [10.555 1— 3]
O b w i e s z c z e n ie.

O. k. Dyrekeya okręci skarbow ego w 
Żółkwi podaje do wiadomości źe eeiorn wy­
dzierżawienia d ichodow z rządowej stac ji my- 
tniczej w Bełżcu na rok 1902 bezwarunkow o 
względnie warunkowo także na lata 1903 i 
1^04 odbędzi" się ponowno licy tacja  dnia 23 
grudnia 1901 na podstawie warunków licy­
tacyjnych podanych w ogłoszeniu c. k kra­
jowej Dyrekcyt skarbu z dnia 12. paździer- 
n k a  1901 l. 96.903.

Cena wynosi 2540 koron wadyum  zło­
żyć się mające wynosi 4*2-5 koron.

P is e m n e  oferty można wnosić na ręce 
c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi 
do dnia 23. g ru in ia  1901 do godz. 10 rano 
poezem odbędzie się w biurze tejże Dyrekeyi 
okręgu skarbowego ustna rozprawa licytacyj­
na.

Pc ukończeniu ustnej licytacyi zostaną 
otwarte komisyonalnie < farty pisemne.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w 
Żółkwi i w Nadzorach c. k straży skarbo­
wej położonych w tutejszym obręgu skarbo- 
wym.

O; k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Żółltiew, dnia 12. grudnia 1901.

L. ez, E. 305/1 (3) [10 510 1 - 8 ]
Na żądanie* Józefa Reichmana odbędzie 

się dnia 3 l. grudnia 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14 licy tac ja  realności objętych lwh. 
1006, 1098, 1200 ks. gr. gm. kat. Stryjowka 

Nieruchomości te. wystawione na l;cy- 
tacyę, są ocenione na 2170 kor.

Najniższa cena wynosi 1446 kor. 66 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
lący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w są iz ie  niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ćheenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie nr. tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i a is  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
«»mieazkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia i 5. września 1901.

L. cz E. III. 1208 /1 (13) [10.287 1 - 3 ]
Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 

Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 21. styczaia 1902 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w sab 
licytacyjnej N r. VI. przymusowa licytacya 
realności pod lk. 289 we Lwowie przy ul. 
Wałowej 1. orj. 13 położonej lw h. 281 ks. 
gr. dla śródmieścia m Lwowa objętej wraz 
z przynaieżnościami, składa,ącem i się z okien, 
drzwi, okienic, lsmperyi, lamp, dzwonka, 
spluwaczek, urządzenia gazowego, krat żela­
znych, rolet, werandy, śmieciarki, drabiny,

sztelaże do czyszczenia sukien, kociołków i 
kluczy.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 119.400 kor. przy­
należności zaś na 1943 kor. 50 hal. czyli 
łącznie na 121.343 kor. 50 hal. a po strą­
ceniu służebności K. O. poz. 1 i 2 przy h i­
potece bez potrącenia pozostających na 1J 8 509 
kor. 58 hal.

Na niższa cena wynosi; 59.254 kor. 79 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne które się niniej- 
szem potwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej ros-zesenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować n a  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 5. listopada 1901.

L. cz. E. 12581 (4) [10.513]
Dnia 30. grudnia 1901 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 19, licytacya realności objętej lwh. 
1349 ks. gr. gm. kat. Zabłotów, składającej 
się z pr- I r .  899/1 i 899/2.

Nieruchomość, w ystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 181 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 121 kor. 26 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym w biu­
rze N r 21.

Takie praw a, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do ;-;ądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia, tego 
rodzajg co do samej nieruchomości nie m o  
ęłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary* na powyższej nieruchomości bauź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
■ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na t&bLcy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąau 
tótaieszkalego.

C. k. Sąd pi'wiato wy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 22. listopada 1901.
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L. cz. E . V. 6173/00 (10) [10.530]

Dnia 30. grudnia 1901 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym są­
dzie w biurze Nr. 88. licy tacja  realności lwh. 
2502 i 2737 gm. Stanisławów położonych na 
Nowym Świecie w Knibininie górka wraz

przynależytościami.
Nieruchomości wystawione na licytacyg, 

są ocenione a to lwh. 2502 na 1900 kor. 
zaś lw h. 2737 na 2855 kor,

Najniższa cena, wynosia to 1) 950 kor. 
2) 1427 kor. 50 hal. niżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące sig do- 
kum enta można przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie tutejszym, biuro Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cigżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgpo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Stanisławów, dnia 28. listopada 1901.

L. cz. E . 1527/1 (4 ) ' [9601j
Na żądanie Powiatów? go Towarzystwa 

zaliczkowego w Brzeżanach, zastąpionego przez 
adw. dr. Schatzla, odbgdzie się dnia 22. sty­
cznia 1902 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej! wymienionym, w biurze Nr. 18, 
w Brzeżanach, licytacya 26/144 części rea lno­
ści lwh. 476 ks. gr. gm. Brzeżany.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyg, jest ocenioną na 276 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 188 kor. 12 7 , hal., 
poniżej; tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tai - 
m inie licytacyjnym, inaczej mszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cigżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą o daiszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okrggu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 6. listopada 1901.

L. cz. E . X III. 2064/1 (3) [10.489]
Na żądanie Józefa Kluby i spadkobier­

ców W alentego Tslagi, odbgdzie sig dnia 21. 
stycznia 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej^ wymienionym, w biurze N r. 9 
w Krakowie ul. św. Jana  1 13, licytacya po­
łowy realności lwh. 37 ks. gr. gm. Prądnik  
czerwony objętej M ałgorzaty Łotkówny wła 
snej bez przynależności.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyg, je s t ocenioną na 1335 kor.

Najniższa cena wynosi 890 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące) się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone

Te osoby, d.la których jakie prawa lub 
ciężary a a  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prac" przybicie na tab lyy  sądo­
wej, jeśli nie mieszkaj?) w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział X III. 
Kraków, dnia 13. listopada 1901.

L. cz. E . 896/1 (5) [10 512]
Dnia 31. grudnia 1901 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 19, licytacya realności

lw h. a) 98 i b) 278 gm. Borszezów składają­
cych sig z parc. gr. 452/2 623/2 i 695 dalej 
z parc. bud. 108, chaty i parc. gr. 7 7 3 1 5  :9.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione ad a) na 550 kor. ad b) na 
835 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 866 kor. 
66 hal. ad b) 223 kor. 82 hal. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zabłotów, dnia 22. listopada 1901.

L. cz. E . 1897/1 (6) [10.499]
Na żądanie Towarzystwa oszczędności 

i kredytowego dla handlu i przemysłu w Śnia- 
tynie odbędzie się dnia 31. grudnia 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18 w budynku 
sądowym, licytacya 6/24 części realności lwh 
2831 ks. gr. dla gm. kat. Horodenki wraz 
z przynależnościami składającemu się z 6 klu- 
ezy i wychodka z desek zbitego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję , jest ocenioną na 1830 kor., przynależno­
ści zaś na 2 kor. 4 hal.

Najniższa cena wynosi 916 kor. 20 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu lar­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze N r. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jodynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Horo decka, dnia 28. listopada 1801.

L. cz. E. 2271/1 (4) [10531]
Dnia 31. grudnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 18, licytacya 2/4 części ciała 
hip. Iw. 249 ks. gr. Dzieduszyce małe, skła­
dającego się z domn i budynku gospodarczego.

W artość szacunkowa wynosi 500 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 333 kor. 32 hal.
Prawomocne warunki licytacyjne i inne 

odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze N r. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już zo skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
iamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 9. listopada 1901.

G. ZI. E. 783/1 (3) [10.547]
Am 31. Dezembet 1901 urn 9 U hr 

yorm ittags, findet im Bureau Nr. 19, des hie- 
sigen Bezirksgerichtes die Y ersteigerung der 
Realit&t E inl. Zi. 508 der Cat. Gemeinde 
Dżurów, bestehend aus der Bauparzelle Nr. 
61/2 sammt darauf erbantem Hause Garten- 
parzellr Nr. 932/1 und Hutweide Prz. 1175/1 
statt.

Die zur V ersteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist a u fl0 8 1  Kronen 10 H bewerthat.

Das geringste Gebot betragt 720 Kro­
nen 72 H., unter diesem Betrage wird n icht 
yerkauft.

Die hiem it g e n eh a ig ten  Yersteigerungs- 
bedingungen und auf diese Liegenschaft sich 
beziehenden Uykunden (Grundbuehs-Hypothe- 
kenauszug, Catasterauszug, Sebatzungsproto- 
kolle u. s. w.) konnen von Kauflustigen bei 
unten bezeichneten Gerichte, Bureau 21 hie- 
siegen Gerichtes w ahrend der Geschftftsstun- 
den eingesehen werden.

. Rechte, welche diese V ersteigerung un- 
zulftssig mac hen wlirden, sind spńtestens im 
anberaum ten Versteigerungsterm ine vor Be- 
g inn der Y ersteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in A nsehungder Lie­
genschaft selbst nicht raehr geitend gem acht 
werden kónnten.

Yon den weiteren Vorkommnissen des 
V ersteigerungsverfahrens werden die Personen, 
flir welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begriindet sind oder im 
Laufe des Y ersteigerungsyerfahrens begriindet 
werden, in  dem Falle nur durch A nschlag 
bei Gericht in Kenntnis ges9tzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnhaften Zustellungsbevollm achtigtennahm - 
haft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, A btheilung IV.
Zabłotów, am 22. Noyember 1901.

L. cz. E . 436/1 (6) [10.544]
Dnia 8. stycznia 1902 godz. 9 przed 

południem, odbędzie się, w biurze Nr. 2 
sądu tutejszego licytacya 2/4 części realności 
lwh. 102, 6/24 części realności lw h. 103, 2/8 
części realności lwh. 104, 6/48 części realno­
ści lwh. 109 gm. kat. Krzeszów z przyna­
leżnościami.

Połową budynków z przynależnościami 
oceniona jest na 262 kor., zaś grunt na 625 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 591 kor. 83 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wr obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości rde mo­
głyby być już ze skutkiem p o d n o s iło .

Te ooohy, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nierach<HDcścj&eh bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie pracz przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zMfticszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ślem ień” dnia 29. listopada 1901.

L. cz. E . 191/1 (6) [10.542]
Dnia 15. stycznia 1902 godz. 9 przed 

południem, odbędzie się, w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego, licytacya 2/3 części realności 
lwh. 113 ks. gr. gm. Pantalowiee.

2/3 części tej nieruchomości oceniono 
na 156 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 105 kor.

W arunki licytacyjne i inue odnośne do­
kum enta, przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze III.

Takie pr'awa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez prsybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie’ sądu 
sssaiesskałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 21. listopada 1901.

L. cz. E. 878,-i  (2) [10.589]
Zobowiązani Józef Kaszyca i spól. w Jaworznie,

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie, odbędzie się da ia  16. stycznia 
1902 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Ja- 
worzaie, licytacya realności lwh. 977 i całej 
realności lwh. 978 w Jaworznie położonych 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
z jednego konia, jednej krowy, wozu, pługa, 
brony i 21 snopków słomy.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licy tację, są ocenione na 2127 kor., przyna­
leżności zaś na 150 kor,

Najniższa cena wynosi a) odnośnie do 
realności lw h. 978 w Jaworznie kwotę 848 
kor., b) odnośnie do Vs realności lwh. 977 
w Jaworznie kwotę 427 kor. 50 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się rów no­
cześnie zatwierdzaj i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jsdynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworzno, dnia 5. listopada 1901.

L. cz. E . 381/1 5 6 [10.537]
Dnia 17. stycznia 1902 godz. 9 przed 

południem , odbędzie się, w biurze N r. 12 są­
du tutejszego, licytacya realnośei lwh. 209 
Gruszów wielki.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
oceniono na 1118 kor. 76 hal., przynależno­
ści zaś na 180 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 862 kor. 51 hal.

W arunki licytacyjne i innne odnośnie 
dokumenta przejrzeć można w biurze sądu tu­
tejszego Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 27. listopada 1901.

L. cz. E. 1409/1 (7) [10.545]
W prowadzone na wniosek Herscha Seidy 

i M ariem Blochów postępowanie licytacyjne 
co do realności lwh. 461 ks. gr. Peczeniżyn 
objętej zostało zastanowionem, w skutek cze 
go term in licytacyjny na dzień 19. grudnia 
1901 godz. 10 przed południem wyznaczony, 
nie odbędzie się.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Peczeniżyn, dnia 12. grudnia 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 8/1 (6) [10.527]

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Arona Dawida Laudaua 

na wniosek wierzycieli, jawiących się na 
audyencyi wyborczej zawiadowcą masy pan 
Jakób Salamon przemysłowiec w Oergowej 
a jego zastępcą pan A braham  Aron W ietsch- 
ner właściciel realności w Dukli ustanowieni 
zostali.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Jasło, dnia 10. g rudnia  1901.

L. cz. S. 9/1 (1) [10.563 1 - 3 ]
E d y k t  k o n k u r s o w y .

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku pana 
N athana Rubla nieprotokołowanego dzierżawcy 
m aję'ności Hłuboczek mały.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k radcę sądu krajowego p. Drozdowskiego 
naczelnika sądu powiatowego w Zbarażu zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana Dra Berła 
Kossera adw. kraj. w Zbarażu

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 27. grudnia 1901, 
godz. 9 przed południem, w c. k. sądzie 
powiatowym w Zbarażu, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, w ystą­
pili z wnioskami wzgiędem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do w y­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeuiami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili 
w tym sądzie albo w Sądzie powiatowym w 
Zbarażu najdalej do dnia 28. lutego 1902, 
a u a audyencyi likwidacyjnej na dzień 24. 
marca 1902 godz. 9 przed połud. w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na  pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo
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w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
Urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
Wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
Urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Zba­
rażu lub w pobliżu Zbaraża mają wymie­
sić  w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do 
doręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 13. grudnia 1901

Konkursa.
L. 2024. [10.333 2 - 3 ]

K O N K U R S .
Urząd miejski w Zatorze rozpisuje 

niniejszem konkurs na posadę sekreta­
rza miejskiego i kontrolora kasy miej­
skiej.

Pensya roczna wynosi 1200 kor. 
jakoteż trzy pięciolecia po 200 kor.

Kaucya do wysokości jednorocznej 
pensyi wymagana.

Wymagania kwalifikacyjne przepi­
sane są w rozporządzeniu Wydziału 
krajowego z dnia 20. maja 1898 L. 
25.422. Nr. 88 Dz. u. kr.

Posada ta zostania nadana na rok 
prowizorycznie, poczem nastąpić może 
stabilizacya.

Podania wnosić należy do Urzędu 
miejskiego w Zatorze w terminie do 
15. stycznia 1902.

Zator, dnia 4. grudnia 1901.
Burmistrz.

Wyroki prasowe.
31. 284. [10.413]

®a§ f. f. $rei§= al§ ^rejjgerićfjt tn 
$rem § t)at mit bem ©rfenntnifje bom 3. 
cember 1901, $ r .  7/1, bie SŚeiteroerbreitung 
ber 9łummer 7 ber geitfćfjrift: „$ugettbf)ort" 
uom ®ecember 1901 toegen ber Stelle t>on 
„SŚie aber lofjnte" bi§ „entgegenjdjlugen" beS 
SlrtifelS : ©tn retd)§beutfd)er ifierlag im ®ienfte 
bee gut beutdj» ofterreidjifdjeit ©act)e" nacf) §. 
63 @t. ®. ueboten.

f- f- SanbeS* at§ iprejjgeridjt in 
Siitj Ijat mit bem Srfenntniffe bom 5. S)e* 
cember 1901, ^ r .  106 1, bie ŚBeiteruerbreitung 
ber 9łr. 17 ber $eitjd )rift: „®er $t)ff[)dujer" 
Dom 1. ®ecember 1901 megen be§ SlrtifelS: 
„®ie innere Sogil be§ tómij<|en 3koraljt)jtem§u 
nad) §. 303 @t. ®. uerboten.

®a§ f. f. Sanbel* al§ ^reggeric^t in 
© raj bjat mit bem (Srfenntniffe u om 5. 2)ecem- 
ber 1901, 5|$r. IV. 50/1, bie SBeiteruerbreitung 
ber nidjt periobij^en, 5Drudfdjtift: „®ie Ijeilige 
®reieinigfeit" o on g ra n j Sdjum i, ©elbftuerlag. 
® rud  non ©• Saum ann in SSitterfelb, 1901 
nad) §§. 65 a unb b, 302 unb 303 ©t. ®. 
uerboten.

S)a§ f. f. Sanbe§« ais ^re^geric^t in 
(Sraj Ijat mit bem ©rfenntnijfe o om 5. ®e« 
cember 1901, «Jk. IV. 51/1, bie SSkiterberbrei* 
tung ber im S3erlage ber beutjdjcn SSereinśbru* 
derei in @raj etfdjeinenben ®rudf<$rift: „An- 
tiin fan toa“ (3lnnonce) ngd) §§. 516 unb 305 
@t. ®. uerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 880/01. [10.407 3— 3]

Lwowska c. k. Dba notaryalna wzywa 
ińiniejszem wszytkieh, kiórzyby z tytułu usta­
wowego prawa zastawu do kaucji służbowej 
przez p. M aryanna Glazerawicza za jego urzę­
dowanie jako byłego zastępcy e. k. notaryu- 
sza w Kopeczyńcach. ś. p. F e lic jana  Polań­
skiego, pretensye jakie sobie rościli, by te 
pre tensje  swoje w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu w tut. 
c. k. Izbie notaryalnej tern pewniej zgłosili, 
ileże w razie przeciwnym bez względu na icb 
możliwe pretensye zwolnienie powyższej kau- 
cyi i zezwolenie na jej wydanie udzielonem 
będzie.

0 . k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 22. czerwca 1901.

L. cz. T. 51/1 (2) [10.379 3 - 3 ]
W  skutek prośby Jana -Słuki wdraża 

c. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie postę­
powanie amortyzacyjne odnośnie do ksią­
żeczki wkładkowej Galie. Kasy Oszczędności 
we Lwowie L. 4237 wystawionej na nazwi­
sko Józef Słuka opiewającej na kwotę 60 kor. 
i wzywa ninieiszem każdego, ktoby rzeczoną 
książeczkę miał w swem posiadaniu, ażeby ją  
w przeciągu 6 miesięcy, licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia w urzędowej części Gazety 
Lwowskie sądowi tutejszemu przedłożył i 
prawa swe względem niej mu przysługujące 
niezawodniej wykazał, ileże w razie bezsku­
tecznego upływu zakreślonego wyżej czaso­
kresu książeczka ta za umorzoną i nieważną 
uznaną zostanie.

0. k, Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 30. listopada 1901.

L. cz. 0 . I. 109/1 (1) [10.469 3— 3]
Przeciw Marcinowi Górzanowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zakliczynie 
przez wykazanego pełnomocnika gm iny Złota, 
Józefl Mazgaja w Złotej pozew o własność i 
intabulacyę parceli lk. 114/40 w Złotej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au ­
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 4. lu­
tego 1902, o godzinie 9 rano do tego sądu 
biuro N r. 3.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu M arcina Górzana 
stanawia się pana M iehała Kraj a w Złotej 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie M arci­
na Górzana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn, dnia 6. grudnia 1901.

L. cz. 1570. [10.408 3— 3]
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa po myśli §. 29. ust. not. tych, którzy w 
m yśl ustępu pierwszego §. 25. ust. not. m nie­
mają, że im na mocy ustawaiczego praw a za­
stawu zaspokojenie ich pretensyi do kaucji 
służbowej p. Józefa Friedm ana byłego sub- 
stytuta c. k. notaryusza p. Samuela Kwaśnie- 
ckiego we Lwowie przechowanej w depozycie 
sądowym c. k. sądu krajowego we Lwowie, 
a składającej z 4°/0 listów zastawnych gaiic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego S. II. 
Nr. 7197 na 10.000 koron i S. IV. Nr. 3366 
na 1000 koron przysłużą, ażeby te swe pre­
ten s je  w przeciągu sześciu miesięcy w t i -  
tujsz<-j Izbie zgłosili, gdyż po upływie tego 
term inu bez względu na ich pretensye nastą­
pi zezwolenie na wydanie właścicielowi lub 
tegoż prawonabywcom złożonych na kaucyę 
walorów.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, 30. listopada 1901.

L 1192/901. [10.406 3—3]
C. k. Izba notaryalna we Lwowie w 

myśl przepisu §. 29. ustawy notaryalnej wzy­
wa wszystkich, którzyby z tytułu urzędowa­
nia p. W ładysława Kaliniewicza jako byłego 
substytuta c. k. notaryusza w Chodorowie 
rościli sobie jakiekolwiek pretensye do złożo­
nej przezeń i w ślad uchwały c. k. sądu kra 
jowego we Lwowie z dnia 18. m aics l90v. 
Prez. 724-13. N. M./00. w depozycie tegoż 
sądu przechowanej kaucyi jogo służbowej, pre­
ten sje  swoje do 6 ciu miesięcy od dnia osta­
tniego ogłoszenia tego ed.yktu tem pewniej 
w Izbie tutejsze] zgłosili, ileże po bezskute­
cznym upływie tego terminu bez wzglęnu na 
ich roszczenia Izba tutejsza udzieli swego 
przyzwolenia na wydanie rzeczonej kcucyi 
panu Władysławowi K&liniewiczowi.

0 . k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 28. września 1901,

L. 1335/01. [10.409 2— 3]
0. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich tych, którzy w myśl ustępu 
pierwszego §. 25. twierdzą, że im z tytułu 
urzędowania c k. notiryusza dr. Tadeusza 
Bilińskiego w Kozowie i Skalacie na mocy 
ustawniczego prawa zastawu zaspokojenie z 
kaucyi się należy, ażeby ta swe pretensye w 
przeciągu sześciu miesięcy w podpisanej c. k 
Izbie notaryalnej zgłosili, iUże po upływie 
tego term inu bez względu na ich pretensye 
nastąpi dewinkuladya powyższej kaucyi i ze­
zwolenie na zwrot takowej właścicielowi.

0. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 2. listopada 1901.

L. Praes. 12 656 [10.417 2 - 3 ]
0. k. Notaryusz dr. Jan  Myciński ma 

swoje urzędowanie z dniem 28. grudnia 1901 
w Żabnie zaprzestać i dnia 2. stycznia 1902 
urząd notaryalny w Białej objąć.

0. k. sąd krajowy wyższy.
Kraków dnia 4. grudnia 1901.

L. cz. A. 369/1 (5) [10.425 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie po­

daje do wiadomości że śp. M arya Rudyk 
zm arła dnia 17. marca 1901 w Jagielnicy 
fcez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Gdy miejsce pobytu powołanej do spad­
ku po tejże zmarłej Rozalii Górnej n ie  jest 
znanem, wzywa się ją, by _w przeciągu roku 
zgłosiła się w sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku.gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym  dla niej kuratorem adw. dr. Grzybow­
skim w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Czortków, dnia 18. października 1901.

L. cz, A. 316/99 (4) [10.457 2— 3]
Ze strony c. k. Sądu powiatowego w 

Jarosławiu ogłasza się że dnia 27. lipca 1899 
zm arła w Jarosławiu bezdzietnie A nna z Ma- 
snych lo  Młynko, 2o Tryniecka rodem z Dy­
dni z pozostawieniem ustnego kodycylu.

Gdy Sądowi nie wiadomo czy i komu 
praw a do jej spadku przysługują, przeto wzy­
wa się wszystkich, którzy z jakiegokolwiek 
tytułu do spadku tego prawa rościć chcą, 
ażeby prawa swe do jednego roku od daty 
tego edyktu w tut. sądzie się zgłosili, udo­
wodnili i swoje oświadczenia do tego spadku 
wnieśli.

W razie przeciwnym zostanie spuścizna 
ta, dla której tymczasowo kuratorem  adw. 
dra W ładysława Jah la  mianowano z tymi 
przeprowadzona i tym przyznaną i w ydaną, 
którzy do spadku się zgłosiwszy swoje prawa 
dziedziczenia należycie udowodnią.

Część zaś do których nik t się n ie  zgło­
si lub cała spuścizna gdyby do niej n ik t się 
nie zgłosił, przypadnie jako bezdziedziczne na 
rzecz Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 7. listopada 1900.

L. 134.978
OBWIESZCZENIE 

c. k. M inisterstwa spraw wewnętrznych z 11. 
grudnia 1901 r. L. 46.779, tyczące się wete- 
rynarsko-policyjnych zarządzań pod względem 
przywozu świń z Węgier do królestw i krajów 

reprezentowanych w Radzie państwa.
Na podstawie zarządzenia wydanego przez

c. k. Starostwo w Nowym Targu z powodu 
zarazy róży wąglikowej u świń, zakasuje się 
przywozu świń do tutejszego obszaru z g ra ­
nicznego powiatu sądowego Szopes-Ofalwr. (ko­
mitat Szepesj na Węgrzech.

Natomiast znosi się wydany zakaz przy­
wozu świń % powiatów sądowych Csallókóz, 
Gesztes (kom itat Komarom), Malaczka (komi­
ta t Pozsony), Szent-Gottbard (komitat Vas), 
Homonna (komitat Zomplen), jakoteż z m u­
nicypalnego miasta Komarom na  W ęgrzech.

Zniesienie zakazu przywozu świń z po­
wyżej nazwanych powiatów nie narusza obo­
wiązującego na mocy istniejącej ugody we­
d ług art. I., ustępu 2. rozporządzenia mini- 
steryalnego z 22. września 1899 (Dz. p. p. 
Nr. 179) aż do czterdziestego dnia po w yga­
śnięciu zarazy, zakazu przywozu świń z gm in 
Apacza-Szakallas, Ekel, (powiat sądowy Csalió- 
i>oz), Bana (powiat sądowy Gesztes) Homon­
na (powiat sądowy Homonna), które były 
zapowietrzone pomorem oraz z gmin Lab, 
Nagy-Lóvńrd (powiat sądowy Malaczka), Cs5- 
rotnek (powiat sądowy Szent-Gotthard), które 
były zapowietrzone różą wąglikową, jakoteż 
z gm in sąsiednich.

Co się podaje do powszechnej wiado 
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z 27. i 30. 
listopada, oraz 5. g rudnia 1901, L. 44.969, 
45.347 i 45.892 ogłoszonych tutejszemi obwie­
szczeniami z 30. listopada i 4. i 8. grudnia 
1801 L. 131.321, 13L419, 132.571.

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13. grudnia 1901.

L. cz. Cg. 1. 159/1 (1) [10.565]
Przeciw Karolowi Neumayerowi, właści­

cielowi dóbr Kików, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k sądu 
obwodowego w Wadowicach przez „Ober- 
sehlesiche Hoiz-Indostrie Aetien Ge.selischaft 
w Bytomiu pozew o 83635 kor. 92 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au­
dyeneyę na 23 grudnia 1901 godz. 9 !y rano.

Celem strzeżenia praw Karola Neu- 
mayera, ustanawia się pana Jana Iwańskiego 
adwokata w Wadowicach kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie K a­
rola Neumaye a w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika m e za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
W adowice, dnia 12. grudnia 1901.

L. cz. C. III. 119/1 (1) [10.540]
Przeciw nieobecnym Kajetanowi Twa­

rogowi i M ichałowi Pajda przedtem  z Mode-

rówki wniosła M aryanna Dubiel pozew o 
uznanie własności realności parceli budowlanej 
lk. 136 gm. Moderówka objętej.

W skutek pozwu wyznaczouo rozprawę 
na dzień 17. grudnia 1901 godzina 9 rano 
biuro Nr. 7.

Dla powyż nieobecnych ustanawia się 
pana dr. Pawłowskiego, adwokata w Krośnie, 
kuratorem, który będzie ich zastępować w 
sądzie dotąd, dopóki się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krosno, dnia 26. listopada 1901.

L. cz. C. II  367/1 (1 ) [10.538]
Przeciw M aryi Łam aniec Iwanowi Boł- 

dyszowi recte Baudiszowi Teodozji Żydziako- 
wej i Aleksandrowi Baudiszowi, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Michała Wasienko w Długiem pozew o 300 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę do ustnej rozprawy na  dzień 20. 
grudnia 1901 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych Ma 
ryi Łam aniec, Iwanowi Bołdyszowi recte Bau­
diszowi Teodozji Zydziakowej i A leksandrowi 
Baudiszowi, ustanawia się pana dra Wolnie- 
wicza adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamiajj 
nują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice. 21. dnia grudnia 1901.

L cz. C. I. 345/1 (1) [10.578]
Przeciw nieobecnemu Feciowi Kyrpan z 

Lipowca wniosła Paraska Małyńczak z Czerem­
chy jako m atka im ieniem  małoletniego A n to ­
niego i EwyM ałyńczaków pozew o 600 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 21. 
grudnia 1901 o godz. 9 rano w biurze Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Fecio W aryanka z Lipow­
ca będzie go zastępywać dopokąd się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 7. grudnia 1901.

L. cz. C. II. 847/1 ( !)  [10.576]
Przeciw Józefowi Sypkowi którego mlej- 

b:.o pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Radomyślu 
przez Józefa Sypka pozew o 280 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie biurze Nr. 2 audyeneyę do ustnej roz­
prawy na dzień 23. grudnia 1901 o godzinie 
11 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Sypka, 
ustanawia się pana Jana Glasera e. k. nota­
ryusza w Radomyślu kuratorem.

Tenże kurator zastępy w:, ś będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl, dnia 12. grudnia 1901.

U cz. C. I ł. 182/1 (2) [10.592]
Przeciw niewiadomemu Majerowi Rei- 

rtiseb. wniósł M ajer W olf Grunspan pozew o 
zapłatę 340 kor.

U stna rozprawa obędzie się dnia 23. 
g rudnia 1901, godz. iO przed południem w 
sali. rozpraw.

Ustanowiony dia strzeżenia praw  po­
zwanego kuratorem Samuel Katz jw T arno­
wie będzie go zastępował, dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie u sta­
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borszczów, dnia 12. grudoia 1901.

L. cz C. III. 269/1 (1) [10.577]
Przeciw  Dawidowi Meizeles i Esterze 

Meizeles, których m iąjsee pobytu jest niszna- 
ii6, wcicsionj/m został do c. k. s^du. powia- 
towego w Radzieehowie przez Judę Leibę 2 
im. Baldasza uozow o uznanie prawa w łasno­
ści do nieoddzielnej połowy realności w W it­
kowie nowym pod 1. koas. 199. położonej a 
183 wyk. tejże- gminy objętej.

Na podstawie pozwu wynaczono au ­
dyeneyę do ustnej razprawy na dzień 27. 
g rudnia 1901 o godz. 10 rano w sal: Nr. II 

Celem strzeżenia praw wyż wskazanych 
niewiadomych z miejsca pobytu ustanawia 
się Pana Lenda Podhoretza w W itkowie no­
wym kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie ­
wiadomych z miejsca pobytu w  rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radziechów, dnia 28. listopada 1901.
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L. cz. A. XVI 218/1 (4) [10.454 1 - 3 J

O k. “ąd powiatowy w Krakowie za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Jó ­
zefa Pruska, że dnia 26. kwietnia 1901 zmarł 
w  Krakowie ojciec jego Tomasz Prusek z po­
zostawieniem kodycylu.

W zywa się Józefa Pruska aby w ciągu 
roku od dnia ogłoszenia edyktu, wykazał ty ­
tu ł dziedziczenia i wniósł deklaracyęspadko wą 
bo wrazie przeciwnym postępowanie spad­
kowe ze spadkobiercami którzy się zgłosili i 
z kuratorem dla niego ustanowionym p Sta 
nisławem  Trąbką preprowadzon* będzie.

Kraków, dnia 13. lipca 1901.

L. cz. Ne. I. 80/1 (4) [10.384]
W sprawie Herscha Horowitza z Mieozyszczo 
wa przeciw Hr. Zygmuntowi Lillienfeldowi, 
adw. we Lwowie. Markowi Lillienfeldowi we 
Lwowie i Leibowi Rottenbergowi w Podhaj- 
cach o orzeczenie, że umowa na sąd polubo­
wny z 28/11 1882 straciła moc obowiązującą 
dla nieznanych z miejsca pobytu Izydora > 
Leona Lilienfeldów ustanawia się kuratora w 
osobie p. dr. J. Pobla, adw. w Brzeżauach, 
który zastępywać będzie Izydora i Leona Li 
lienfsldów w tej sprawie na koszt i niebez­
pieczeństwo ich, dopóki oni sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 2 grudnia 1901.

Doniesienia prywatne.

l i n i n i g o Z K I i s z i p a r L S ł - r i e  T o w ,

Im port najlepszych starych win, za których czystość się ręczy :

Malaga, Madełra, Marsala, Sherry, lacr.-C hristi, w ino portowe, czerwone 
i białe, Vermouth, Muscat-Lunnelle, Cognac grand fine Cliampanee, Rum, 
Wina reńskie, Bordeaux, znanej firmy H. Nauen & Co. dostawcy nadworni Mainz. 
Sprzedaż w całych i pół flaszkach po cenach oryginalnych, jakoteż na szklanki

w PASAŻU MIKOLASCHA.

„R0PA“ Związek galicyjskich producentów ropy,
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką, Lwów.

Zaproszenie
n a

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Związku galicyjskich producentów ropy „R0PA“ we Lwo­
wie, które odbędzie się dnia 3. stycznia 1902 o godz. 10 

przed południem w sali posiedzeń tego Związku.

1. Zn 
I, 17, 1

Przewodniczący Komitetu wykonawczego 
A u g u st  K o r c z a k  G o r a y sk i .

2 7 ^  Ś W I Ę T A I  
10 p r c  o p u s tu  od  c e n  z w y c z a j n y c h  p r z y

Winacli hiszpańskich
p o r t u g a ls k ic h ,  w ło s k ic h ,  r e ń s k ic h  i  f r a n c u s k ic h  

s k ł a d z i e

I
' W

k t t„ B O D E G A  V I I A V I G O ‘
Piotr Mikolasch i Sp.

P a s a ż  M i R O L A S C H A
liA T o : B c d . e g r a ,  T 7 " i i a .a ,^ r ig r o  - w  I K I r a ł ^ c w I e .

PrzyU-m polecamy P. T. Publiczności
Wino szampańskie marki Roederer 

G ran d  fiu sec i  Carte blanche
juk również

I T A J L E P S Z Ą
od C. Trau c. k. nadwornego dostawcy w Wiedniu.

BODEGA VINAVIG0 Piotra Mikoiascha i Sp.

Orgelbranda Wydawnictwo

€ncyklojiedja Powszechna Towarzystwa akc™ °
S. Orgelbranda Synów.

Z mUSTRHCJJHiE I IMPAMU

W ydawnictwo to tak ważne i pożyteczne dla wszystkich 
bez wyjątku, obejmuje całokształt wiedzy ludzkiej oraz infor­
muje o wszystkiem, co może obchodzić każdego człowieka. — 
Jest to wydawnictwo, bez którego nikt obejść się nie może.

E n c y k l o p e d y ę  wydajemy tak , aby posiada­
jący jak najskromniejsze nawet środki, z łatwością mógł przyjść 
do posiadania cennego dzieła i zaraz już korzystać z wyda­
nych już tGmów czy zeszytów.

Encyklopedyę Powszechną
wydajemy w zeszytach najregularniej co tygodnia 
zeszyt. Dotychczas wydaliśmy przeszło 160 zeszytów 

(czyli 8 tomów), zawierających litery A. do K.
W celu ułatwienia nabycia wydawnictwa dajemy nowo 

przybywającym prenum eratorom  pierwszych ośm tomów (160 
zeszytów), które wydaliśmy, na spłaty ratalne po 2 zł. m ie­
sięcznie w ten sposób, że po nadesłaniu pierwszej raty  m ie­
sięcznej i dołączeniu prenum eraty na dalszy ciąg wydawnic­

twa (zeszyty)- wy-yłam y tom pierwszy i wychodzące obecnie zeszyty, na które dołączono 
przed [ła tę . A bonent po spłaceniu jednego tomu, otrzymuje tom następny i t. d.

u,™,, go zeszytów) bez oprawy 6 zł. (12 koron), w oprawie
.a, grzbiet skórzany 6 zł. 90 e t (13 kor. 80 hal.) Okładka 

sama 60 ot." (1 kor. 20 bal.), 
rzytu BO ct. (60 hal.) wraz z przesyłką pocztową. 
>edy<ya i skład dla Lwowa i Gralicyi

Ajeneya dzienników Sokołowskiego
w e  L w o w i e ,  p a s a ż  H a u s m a a t t  9 .

C, k. austryackm koleje państw.
L. 26.852/V I.'

KŁOSZENIE.
Rozszerzenie zakresu działania m iejskie­
go biura sprzedaży biletów kolejowyeb  
w lokalu ajencyi dzienników St. J. Soko­
łowskiego we Lwowie, pasaż Hausmaima 

liezba 9.
Z dniem 15. maja b. r. rozszerzono zakres dzia­

łania miejskiego biura sprzedaży biletów kolejowych 
(A jencja  dzienników St. J. Sokołowskiego we Lwowie, 
pasaż H ausm ana 1. 9.) tak, że odtąd oprócz biletów do 
stacyi, położonych w Galicyi i n a  Bukowinie, sprzeda­
wać będzie to biuro także bilety do stacyj austryaekieh, 
węgierskich i zagranicznych kolei o ile takie bezpośre­
dnie bilety i przy kasach kolejowych na głównym dworcu 
wydawane bywają.

Ze względu na przeniesienie całej ekspedyeyi oso­
bowej do prowizorycznego dworca, uprasza się P. T. P u­
bliczność, aby dla własnej wygody zechciała zaopatry­
wać się w bilety jazdy w wyź wspomnianej ajencyi 
dzienników Sokołowskiego, Pasaż Hausm ana 9, lub też 
w biurze inform acyjnym  c. k. kolei państwowych.

L ^ów , w maju 1901.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

Wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje numerami
pojedyńczymi

g ^ p  s a m e g o  d n i a  w i e c z o r e m
do godziny w pół do jedenastej 

Biuro i. ogłoszeń
JL. P l i O H M

( d z i e r ż a - w c a  S o łe o ło - w s łc i )
we Lwowie, ulica iiarofa Ludwika 1. 9.

K. k. osterr Stsatsbahsien.
Zl. 26 852 /VI.

Erweiterung des Wirkungskreises der 
stiid(isebei) Fabrkartenausgabestelle in 
der ^eiomgsagentie des St. J. Sokołowski 
In LeMberg, Passage Hausmann Nr. -9.

M it G iitigkeit vom 15. Mai 1. J. wird der W ir- 
kungskreis der stadtisehen Fahrkartenausgabestelle (Zei- 
tungsagentie des St. J. Sokołowski Lem berg, Passage 
H ausm ann N r. 9.) dahin erw eitert, das diese-s Bureau 
nunm ehr ausser den F ahrkarten  nach denjenigen Sta- 
tionen der bsterreichischen, ungarischen und auslandi- 
schen Bahnen ausgeben w iid, nach welchen directe 
Fahrkarten  an den Cassea am Oentralbahnhofe erhaltlich 
sind.

Mit Rticksicht auf die erfolgte D bertragung des 
gesammten Personeneipedites in den Provisorischen 
Bahnhof, wird das P. T. Publieum  eingeladen, znr eige- 
nen Beąuem lichkeit die F ahrkarten  in dieser Verkaufs- 
stelle, Passage Hausm ann N r. 9 oder im A uskćnfts- 
bureau der k. k. S taatsbahnen zu Ibsen.

Lemberg, im Mai 1901. #
i-

K. k. Staatsbahn - Direcłion.

U . h . a s c ip ^ H C H i 3eni3H M !p Ą ep w aB H i.
U . 26.852/VI.

O nO BIlilEH G .
Po3mnpeHe Kpyra AiJiana MificKoro óiopa 
npo/iaiKH óijieTiB 3 c j i i 3 h h u h x  b  juoKajm 
ageiijąm uaconuceó Ct. I. Cokojiobckoio 

y  JłbBOBi, nacaac PaBcaiaHa u. 9.
3 ,a,HeM 15. Maa  c. p. po3unrpae ca Kpyr fii&aaa. 

MiiłcKoro 6iopa npo/taacH óLie-riB aeaiSHEUHa (A ńenna  
uaconneen C t. I. CoKoaoBCKoro y  JlBBOBi, n a c a «  TaB- 
CMaHa u. 9) b Toił cuoció, m;o KpiM SiaeTiB ąo CTamcfi 
b raanuHHi i Ha EyicoBHHi, ce 6iopo upo^aBaTH
TaKoac 6ia 6TH pfl CTannn 3e.ii3Hiinn aBCTpnficKHa, yrop- 
ckhx i aarpaHHHHHX o ctciaBKO Tara 6e3nocepe^Hi 6i- 
aeTH upo^aa ca b Kaeas aa  roaoBHiii /i/Bipna.

3  oraa^ y  Ha nepeneceHa n jaoi eKcne^Hnafi oco- 
6obo* #0 npoBiaopHHHoro /tsipm i, ynpam ae c a  II. T . 
IlySaHKy, h(o6h  *b o arna a Ą iia . BaacHoi b b toah , Kyno- 
BaTH SiaeTH iajiH y  BHcme araaaaoi afieHual, a6o b 6jo- 
pi iH<J)opManHHHiM n. k. seJtisHHip, /a,epacaBHHx y a . K pa-
c&ekhx u. 5.

JIbbIb , b xm> 1901.

U . k . ^M peK ąn 3edi3HMąb Aep>KaBHMX.



11
Kawiarnia Boulevard

ul. Karola Ludwika
m a do odstąpienia od 1. stycznia na- 

stępujące pisma:
1 K uryer L w o w s k i .
1 D ziennik Po lsk i.
1 P rzeg ląd .
4 Słow a Polskie.
1 G azeta Lwow ska.
1 G azeta N arodow a.
1 H a łyozan in  
1 C z a s ..
1 Nowa Reform a.
1 Głos narodu
1 K uryer W arszaw ski.
2 M onitory.
1 D ziennik  Poznańsk i.

H um orysta .
D jabeł.
Kolee.

1 Tygodnik  illustrow any .
1 M ucha.
1 W ędrowiec.
1 G azeta urzędnicza.
1 K raj.
1 W iek XX.
1 Gaulois.
1 Bocian.
1 Cięgi.
1 Szkolnictw o ludowe.
1 N iwa.
1 Jo u rn a l am usam .
3 N eue F re ie  P resse.
2 N eues W ien er T agblatt.
I  W ien er T agb latt.
1 F rem d en b la tt.
1 E x trab la tt.
2 Reiohsw ehr.
1 A rbeite r Zeitung.
1 D eutscbes V ulksblatt.
2 Sonntag und M ontag Z eitung . 
1 P e s te r  L loyd.
1 N aro d n i listy .
1 Po litik .
1 B erlin e r T agblat.
1 Alg. m iinch. Zeitung.
1 K iew lan in .
1 Neue F liegende.
1 F loh.
1 Bombę.
1 W iener C arieatu ren .
1 Pseb iitt C arieaturen .
1 F lieg en d e  B la tte r.
1 M eggendorfer.
1 Sm iplieissim us.
1 ln te re ssa n te  B latt.
1 G arten 'aube.
1 Illu s tr. L eipzig . Zeitung.
1 Illu s tra tio n .
1 U ber L and  und M eer.
1 B uch fur A lle 
1 Die W age.
1 Ju r is t .  B la tter.
1 W ieu. m ed. P resse.
1 B erlin , b lin iseh  W oeheuschrift. 
1 Z la ta  P rah a .
1 H um orist L isty .
1 Sport und  Salon.
1 G erieb toballe .

Silesia,
Illu s t. L ondon News.
W iener Z eitung 
N eues W iener Jou rn a l,
Illu s tr. W elt.
Wien. Allg. S port Z eitung , 
H um orist Blatt.

1 
1
1 
1 
1 
1 
1
i M oderne Kunst. 
1 I llu s tr . lta lian a . 
1 Die Zeit.
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1

Diło.
Ju g en d .
N aprzód
F ack el,
B arreau
V orvarts.
L a  vie paris ienne.
Beilage zum Muriseh. Z eitung.
Y erordnungsb latt.

1 L ustige  B latter.
1 M ilita rsch ein  fur die H errcn- 
1 A rm eeblat.
1 M ercur.
1 T ygodnik Narodowy.
1 E ad ib a ln i listy .
1 K ry tyka.
1 K ik erik i.
1 Czas p ragsk i.
1 I llu s tracy a  Polska.
1 G azeta św iąteczna.
1 M edycyna.
1 M iinseh. Med. W ochenschrift. 
1 T berap .
1 W. k lin . W ochenschrift 
1 W iek nowy.
1 Oestr. Deut. R undschau.
1 A gram er Zeitung.

Ważny od i listopada

Kuryer kolejowy
za w iera

najdokładniejszy rozkład jazdy pocią­
gów osobowych i pospiesznych, dla Gra- 
licyi i Bukowiny. —  Oeay biletów do 
wszystkich stacyj. —  Odległość kilom

Geograficzny rozkład stacyj
z mapą sytuacyjną

kolei żelaznych G-alicyi i Bukowiny.
Najlepsze połączenie z zagranicą 

i do miejsc kąpielowych. 
Dział informacyjny-

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników i trafikach.

„KURYER KOLEJOW Y4
C e n a  2 - Ł  ł i a r l .

Nakład biura dzienników Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

Dwie salonowe samogrające mu­
zyki szwajcarskie do nabycia u A. 
Sobolewskiego, zegarmistrza we Lwowie 

plac Maryacki.

Passe-par-tout
kasety na srebro sto łow e, opraw y w ień ców  
ślub nych  i w szelkich wyrobów  galan teryjn o- 
iiitroligatorsk ieh  w ykonuje po m iernej cen ie

J a n  M a ł e c k i
u l .  H a lic k a  10 o fic y n y .

Odezwa.
E ugeniusz Lesny_ były c. k. s trażn ik  skarb, 

w P alczyńcaeh  o. p. Toki k a to lik , wolny, n ieu leczal­
n ie  chory nie mogący zupełn ie  chodzie i bez eme­
ry tu ry  z braku la t służby a w niesioną prośbę o drogę 
lacki Wys. c. k. M inisterstw o skarbu  n ie  ra c z y li  
uw zględnić, bez fam iliji już  przeto n ieporadny  i 
w szechstronnie opuszczony, bez środków do życia, 
prosi sz lachetne i litościwe se rca  o łaskaw e zapo­
mogi za które Bóg zapłać . ______

Meble gięte.
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica EJepa- 
rowska 15 — wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

L. 114.505/901 (III.).

Obwieszczenie.
Celem odda't:a w przedsiębiorstwo na rok 1902 rozwózki materyałów 

drogowych kamienia łamanego pieńków i żwiru kopanego w ilości około 3200 
normalnych wagonów z dworców kolei państwowych we Lwowie, na- depome 
położone w obrębie rogatek rozpisuje Magistrat niniejszem łieytacyę na ponie­
działek 23. grudnia b r. o godzinie 11-tej przed południem w biurze III, De­
partamentu Mag/stratu (ratusz 3-cie piętro).

Mający zamiar ubiegania się o to przedsiębiorstwo winni przed terminem 
licytacji wnieść należycie ostęplowane oferty, do których dołączyć należy kwit 
na złożone w kasie m. wadyum w wysokości 5°/0 żądanego ofertą wynagro­
dzenia.

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa można przeglądnąć w biurze III. 
Departamentu Magistratu w godzinach urzędowania.

Oferty nie odpowiadające warunkom nie będą wcale rozpatrywane.
Z Magistratu król. stoł. miasta

We Lwowie, dnia 11. grudnia 1901.

U. 1145/901

KOHKypCT”
1 3 - 3 ]

Buchalter
zdolny, biegły w języku polskim i. nie 
mieckim, z ładnern pismem, obznajo- 
miony z czynnościami bsięgarskiemi, 
majaey chlubne polecenia znajdzie po­
sadę' stałą. Zatrudnienie całodzienne. 
Zgłoszenia" pod „Buchalter0 Ajencya 
dzienników Pasaż Hausmana 9, Lwów.

ROWERY
z na jlepszych  fa­
bryk o o ry g in a l­
nych  m ark ach , 
z gw ar. 3 łe tn ią . 
Sprzedaż także 
na ra ty  7.1 0  p re . 

podwyżką. W ymiana używ anych rowerów na  nowe. 
Części składowe n a  sk ładzie. W arsz ta t m echaniczny. 
Na" żądanie  cenniki. Ceny um iarkow ane. R zetelne 
w ykonanie napraw y tak  rowerów ja k  i m aszyn do 
szycia. — Poleca się łaskaw ym  względom  P . T  
Publiczności S .  W A C L Y E I ł ,  m echanik , 35/W<św, 

ul. W ałowa 5 i (róg Podw ala).

sukfen damskich
1nauku krsjsi francuskiego

Maryi ChomicMej
ul. 3 S ,  I .  p .

Oł Hanajtoara I-ro ceMecTpa 1901/1902 mKOJiBHoro ro^a oÓTbJiBjiaeT ca 
c h jt ł  EOBKypcn, Ha oyi;ny CTHnen^iio mneHH IoaHHa h Dmhjiih XpncTO([)OJiH- 
mghcobt., no 200 (AshcTh) KopoHi. ro^auno, cn> onpeAhmeHieM-B cpoica ao 18 (31) 
uHBapa 1902 rOAa. Ilo^asaTH npocŁfjn MoryTt nope^CTBOMn, HiKouBHoro
HacTOHTeaŁCTBa bt> pyccK ifi H apoflH Ł ifi I lH C T irryT i, „H apoA H B ift Ą o u th "  bo  
^ Ł B O B h  K O T op on y  n p u c j iy r y e T T .  n p aB O  n a ^ a B a n iu  t o h  C T itn e n n in , T a s in  
y u e n n K H  k k o j i  rnM H a3iaji6H H X'i>. KOTop&in B H K a a c y n s , 1 1 1 ,0 :

1 )  cy T Ł  rp eK O -K aT , o d p u k a  h  p y c c ic o n  H ap o^ n oC T H ,
2) cyT Ł  ó4 a h b i,
3 ) b b  HayicaxT> xopomo y c n iB a r o T i .  11

4) HpaBCTBeHHO xopomo B e^yri, ca.
I le p s e n c T B O , n p n  p oB H B ixr& AaHHEixi> iiw Łio t -b  c p o /tm iK ii  ( j iy n ^ a T o p a , 6 ji. 

n .  o . Io a n H a  XpHCTO<fo.THM enca, i e r o  c y n p y r u  D m u j iih .
CTiineHAuCTn. rrojB3yeT"B ca CTiineH^ieio t o jib e o  a  o OKomania ruMHasi- 

ajiBHBisib HayKH, t .  e. a°  OKOHnama YHI-ro iwiacca.
OtTd ynpaBaaiorgoro OosliTa HHCTHTyra „HaponHBiii ^ ostb. 

ł/Ibbobui, 24-ro noaópa (7-ro g,eiva6pa) 1902.

H . 1141/901

K O H ^ y p c b i
[8- 8]

C i Ł i i i I U f f i
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

Od 1. g rudn ia  senzacyjny program  nowośei!
Z r o ś n i ę t e  b l i ź n i ę t a  ?3-letnie siostry Róża i Jó ­
zefa B łażek ze Skrejchow a w Czechach, jako in s tru ­

m e n ta lis ta .  ,
N e w ń o u s e  i  W a r d  najznakom itsi am erykańscy 

bi cykliści.
O U v o t t i  nowoczesny Pagan in i. 

D l a m a n t i n e  fenom enalne tańce w m orzu ognia 
i św iatła .

B r o t h e r s  M a t t h e w s  słynn i am erykańscy
bppzlrnsłl?

C u r t  B U la  n iezrów uany transform ator. 
K i e a e l l y  M is s  K a i  d a  podróż napow ietrzna na

zębach.
A r n e s e n  naj/.nakom itrzy  am :ry k ań sk i gim nastyk. 

T o m  i  M a r t o n  żonglerzy  obręczami.
Ł y d l a  P r e n t a n o  subretka.

Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie p rzed ­
staw ienie, — w  niedzielę I święta dwa przedsta­
wienia. Co piątku High-Ufe. — B ilety są wcześniej 
do n abycia  w biurze dzienników Plohna, ul. K arola 
L udw ika 9

Szereg doskonałych dzieł
zaw iera

NOWA S E R I A
12 c e n to w e j

Biblioteki powszechnej
N r . 3 5 3 /3 7 3 .

N r. 3-53 I b s e n ,  W  dniu zm artw ychw stan ia .
N r. 354/359. D r .  < > s t « S * e w s k t - B a . r » ń s i ł i ,  

Rok z łudzeń (1848).
N r. 360/363. D r .  ML M L, Czy mówisz po angielsku? 
N r 364/365. Tysiąc Nocy i jedna. Tom JV 
N r. 366. S ł o w a c k i ,  Ja n  B ielecki, Hugo. M nich. 

A rab.
N r. 3.67/368. H e i n e ,  A tta  Troll.
S r' ty s ią c  Nocy i jedna. Tom V.
N r. 371/373. H o f i u n m o w a ,  P am ią tk a  po dobrej 

m atce.
B a l e s e  t o m i ł c i  -w  •a.r-u.ls-u..

Na składzie w każdej księgarni.
K atalog i darm o i o p ła tn ie  p rzesy ła  n a  żądanie

Księgarnia wydawnicza

W . ZUKEMANDLA
w Złoczowie (Galicy a).

Bt» n a ^ ,h i e n i a  o a h o io  C T u n e n /f ie io  H m o h h  Gro r(. k. A h o Ct o j ib -
CKoro B e j in u e c T u a  d > p a H n , a  I o c w ^ a  I . ,  b i , k b o t Ii 3 0 9  tcop. 6 0  r e j i .  r o -
AiriHO, odaiUBjiaeTCa C J ii^ y io u f i i i  KOjiKypCT.;

1 ) u p a s o  n a n fiJ iB H ia  to io  A  e io  n p u c j iy r y e T T . I lH C T U T y T y
„PyCCKlH HapO/tHBIH Ąowrb'1 BO J I b B O B L , BB. KOTOp&IH nOCpe^CTBOMB. UTKOJIB-
HBixTb B jiacT en:, cjrfeA yeT tb b h o c h t h  n eT H i^ in , B K jn o iH T eB H o n o  1 3  ( 3 1 )  h h - 
s a p a  1 9 0 1  r o ^ a .

2 )  O  H a ^ f ij e H ie  t o i o  C T H n e n ^ ie io  CTapaTHCB M o ry T T  C T y^eH T bi, o t a u -  
t o ip ia c a  H ayiiaM T . 10 p  h  a  a  n e  0 khm  t .  , T exH n aecK H M rB, h  A 0JiacHBi BBiKa3aTHCB, 
ni;o OHH

а )  cyTB  po a o m t . h b i . r a a n u H H B i,
б )  npnA opjK H B aiO T C a pyccK O H  n a p o A H o cT H  h  rp eK O -K aT , o ó p a A a .  
u )  CJTB 6 A a h ł 1 )
r )  H p ascT B eH H O  x o p o n io  B e A J T c a  h  
a )  u h  H ayK axT . x o p o in o  y c n f iB a io T T ..

. ' /  H aĄ L j ic h h b ih  t o i o  CTiineHAieio, iio.iBaouaTHCB 6yAOTrB neio a °  o k o h -  
n am a  CTyAifi, a  no OKOHianin t. 5B‘e, eipe ^Ba rofla , ecm i noABepriieTca
CTporHMT. HClIBITaMT, (p H rop03aM T .) B'J, p fijIH  AOCTHUCeHia tl K RA GM H H e  C K O H CTe- 
n eH H  AOKTOpa h  BŁiK a® eT C a , m;o b t , T e n e H in  n e p B o r o  r o A a  A u a  T aK in tsce 
HcnEiTH B Ł iA epsK ajn ,.

O t t > y i ip a B j ia io ig o r o  C o s f iT a  p y c c K o r o  H a p o A H o ro  I ln c T y T y T a
„H apO AH ŁlH  ^O M T ,0 .

J b b o b t ., 2 4 - r o  H o a ó p a  ( 7 - r o  A e K a ó p a )  1 9 0 1 .

!!BTa. zimę!!
M . A . A U G U S T Y N

I,jw4w, nL Teatralna L 7,
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn futer we wszyst­
kich możliwych gatunkach, jak futra podróżne kryte ma- 
teryą i fu trem , kurtki do polowania, futra miastowe, 
paltoty damskie, Saoka, peleryny najmodniejsze, O oh er boa, 

czapki, zarękawki i t. p.

laterye na wierzchy w wielkim wyborze.
Wszelkie zamówienia uskutecznia z całą akuratnośeią, 
sumiennością i gustem, zaś za trwałość towaru gwaraDeya

w zupełności.
Cenniki na żądanie gratis i franco.
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win
Zmiana lokalu!

istniejący «d lat 30
p o d  f  i  j ?  M a  ą

' JULIAN DĄBROWSKI
-  Po M i  fbM o t c i

ogłoszen ia  do w szystk ich  be* w yiątkn  
d z ie n n ik ó w  lw o w sk ich ^  k ra k o w  
s k i e h ,  w a r s z a w s k ic h ,  w ie d e ń ­
s k ic h ,  c z e sk ic h , f r a n c u s k ic h  etc. 
czasopism  fachow ych , m iejscow ych , 

zam iejscow ych i zagranicznych. 
Zamiwienia na klisze I ryaunki do ogłoszeń,
p r e n u m e r a tę  n a  w sz e lk ie  p ism a

przyjmuje

AJeiscya dzEenoiikśw I a$l®820ń 
S o k o ł o w s k i e g o

w e L w o w ie , p a sa ż  H a n sa * a n s  9.
Kosztorysy gratis.

Magazyn Zegarmistrzowski Jubilerski,
połączony z dwoma pracowniami, zostaje przeniesiony 
% końcem b. r. z ul, Teatralnej 1. *7 

na ul. Hetmańską 4, Lwów.

P s a©!bii© © g łs s s ia s B s a
ad wyrazu petitem l 2/* eenta, tłustysa

W S r o d o p o 1 <; a c li we dwo­
rze odbędzie się 17. grudnia 1901 
o godzinie 10 rano egzekucyjna 
licytaeya ładnych sprzętów domo­
wych które chęć kupna mający, 
korzystnie nabyć mogą.

ostitws 8«aSv

M a s ł o  d e s e r o w e  we wszel­
kiej ilości, kupujemy za gotówkę. Oferty 
pod Nr. 612 Lwów" poste restante za 
okazaniem kwitu iimeratowego.

100 najpiękniejszy d i  kart
Z widokam i, sortym ent zł. 2-50, 50 0 rzadk i oh m arek 
zag ran icznych  sortym ent zł. 2 - 0  A. D. Miiller, Bu­

dapeszt Eotvds u. 24.

Fabryka Troczyńskiego
Pasaż Hkusmang, Lwów.

^  TT f  T-.A - -.y ?* *  - ■ * •   •-’? Q £ -  r

JBez itonkurencyi
S e rw is  p o rc e la n o w y  n a  6 osób 5 

z ł . N a  12 osób ty lk o  10 z ł .
Dekorowany w kwiaty, na 6 osób po 

zł. 8, 8 50, 9 do zł. 10, n a  12 osób od zł 
17, 18-50, 20, 22, do 800. Kiliszki do wódki 
bib w ina po 10 et. 12, 14, 16, 17, do 70 
Szklanki po 5, 6, 7. 8, 9, 10. do 50 ct. 
Filiżanki do czarnej kawy i herbaty  dekoro­
wane po 12, 14, 16, 18, 20, 25, 80 ct. i wy­
żej poleca

Artur Bartosz
przedtem K . C h r is t jn n u s

Główny m agazyn porcelany , szkła, fabryczny  sk ład  
srebra  chińskiego i m ebli żelaznych.

L w ów , p lac  M aryaclsi I. T.
obok Szkowrona.

« 8 ssa s® sa » is s sB S ^ ^ W i
Potaniały

C e n a  z a  1/s k i l o g r a m a
Migdały ł a d n e ......................................................... 50 ct.
Migdały w y b i e r a n e  65 ct.
Migdały o lb rzy m ie ....................................................70 ct.
Rodzynki s u ł t a ń s k i e .............................................. 44 ct.
Rodzynki duże z pestkami ...............................44 ct.
Daktyle duże bardzo p i ę k n e ...............................40 ct.
Daktyle do c i a s t a ....................................................36 ct.
Daktyle marokańskie d e s e r o w e ..........................90 ct.
Figi deserowe s u ł t a ń s k i e .................................... 43 ct.
Figi sułtańskie t ł u s t e ...............................................36 et.
Figi wiankowe w y b o rn e ......................................... 14 ct.
Orzechy włoskie łuszczone same połówki . 43 ct.

.ł'"':,y ł u reckie •,ra».‘i  40 ■(.

5£ai*:.- _ r  
Eraińsklep w .
a d  Boryeczów oferuje m io d y  ... 
pitne odsztzególmone kilkakrotnie na 
na wystawach a to: Miód czysty, Ma­
liniak, Wiszniak, Porzcezn-ak, Agre-fi- 
niak, Dereniak i t. p. Licząc za bla- 
szankę pięciokilową tychże wszysifc1 
opłatnie 6 kor. 40 hal. Oferuje również 
wyborny m ió d  praśny lipcowy w 5 kur 
blaszar-kacff wszystko opłatnie po 7 kc

Nakładem księgarni

H. Altenberga
- w e  L w o w i e

wyszły świeżo
M ieczysław  H r. K iliń s k i Szkice 

z życia wiejskiego 4 kor 80 hal. 
B jorusfjerne Bj ora sou L boremus 

dramat w trzech aktach, pr/eh.żył 
z oryginała norwegskiego Dr 
Alfred Wysocki 1 kor.

Do nabycia w każdej ksiecami.

MarmoiuuL-. ...
Marmolada malinowa.
Marmolada głogowa.
Kompoty słoik od 60 ct.

Konserwy z jarzyn
Jarzyn (Julien)
Fasolka zielona suszona.
Groszek suszony.
Jedyny główny skład konserw jarzyn z Lubyczy kró­
lewskiej, szparagów, groszku, fasolki i championów.
Kawy najszlachetniejsze gatunki począwsz od 75 ct. 

za pół kilo.
Najlepszą herbatę, rum, kognac, likiery i t. p. 

poleca

Władysław Bażant
■we L w o w i e

ul. Malicka 1. 3 .
m r  Z w ra c a m  u w a g ę  Szanownym  

P= T . o d b io rc o m  iż  h a n d e l  m ó j j e s t  
ty lk o  p rz y  u l .  H a lic k ie j  1. 3 . d r u g i  d o m  
od  r y n k u

0. k. rządowo upraw.
Zakład wojskowo ■ naukowy

emer. rotmistrza Adolfa Korubergera
otwiera dnia 2. stycznia 1902 kurs przygotowawczy do egzaminu 
uzupełniającego (Ergauzungs-Priifang zum Beraf -Officier) dla pp. Oficerów, 
zastępców oficerów i kadetów w rezerwie, tudzież w czynnej obronie krajowej, 
mający zamiar-poświęcenia się zawillawej służbia wojskowej, Kurs potrwa 
3 miesiące, a wykłady odbywać się będą w godzinach wieczornych tak. że 
frekwentańci nie doznają przeszkody w jęciu dziennein. Mogą też bez prze­
szkody odbywać równocz śnie służbę próbną (Probe Dienstleistung) w jednym 
z c. k pułków kensystujących w Krakowie Wczesne zgłoszenia są pożądane 
ze względu na wymogi odpowu-dmego zorga">zowai)ia kursu. Nowe całoroczne 
i półroczne bursa przygotowawcze do egzaminu inteligencyjnego rozpoczną 
się 4 lutego 1902. ,

Zakład utrzymuje odpowiednio urządzany internat dla swych uczniów 
i przyjmuje do pensjonatu równ i ż > ^zniów  szk ó ł średnich, którzy także 
prywatnie pobierać n ogą naukę w Za ładzie.

Bliższych wiadomości udzieli Dyrekoya.
Kraków, ul Zacisze 1. %.
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starą, czystą, żytnią wódkę bez cukru i anyżu,

„ ^ ? a łła b a n ó w k ę “
pomarańczowa słodzoną naturalna bez olejku

KAROLA BAI.ŁABAIA, Lwów.

m

m

„ C o n f łs e id e  U n io n 46 w e  L w o w ie -  _  _
Parowa fabryka cukrów i czekolady 8 8

poleca swoje według najnowszych sposobów i pr*y zastosowaniu postępowych -  — 
środków wykonane, w y ś m ie n ite  krajowe fabrykaty specyslne, jako to:

A ngielskie, francuskie i szw ajcarsk ie  bonbony ł cukry wszelkiego rodzaju. — Bonbony 
atłasow e. — P ro d u k ta  słodowe. — K arm elki owocowe. — Bonbony salonowe. — W yśm ie­
n ite  cuk ierk i deserow e w różnych doborowych ga tunkach  (D ragees, Pi-aliuees). — D ese­
row e pieezyw ka, biszkoty, herbatn ik i, p ie rn ik i. — O ryentalne speeyaiy  cukrowe. — 
Przeróżne a rty k u ły  św iąteczne n a  Boże narodzenie i W ielkanoc od pojedynczych do

najw ytw orniejszych.
C ukier lodowaty, owoce kandyzowane, glazurow e, skó rk i pom arańczowe kar.dyzo- m  

wane. — O patentow any cukier owocowy do sm ażenia owocow, m arm olad, sokow i t. p. 
jako  w zględnie n a jtańszy  dodatek zam iast zwykłego cukru burakowego. — Sok do potraw  
jak o  na jlepszy  1 n a jtań szy  środek zam iast m asła i m iodu. — W reszcie  rozm aite soki 
owocowe, m arm olady i t. p. ^

N adm ieniam y żo w szystkie a rty k u ły  i m ate ry a ły  surow e po trzebne do w yrobu na- Vs 
szych produktów , które pobieram y z p ierw szorzędnych  źró d eł, oadu i  k o n tro lu je  s ta le  
chem ik  są d o w n ie  z ap rz y s ięż o n y .

“ Z je d n o c z o n e  f a b r y k i  s y ro p u  i  c u k ró w  w e L w o w ie .
F a b r y k a  e l. Z a o ia r s ty n o w s k a  2 b  Z a r z ą d  u l. Ł u k a s iń s k ie g o  4 .  © W

Wkład g łó w n y : p l. G oiuchow skiego 9. F i l ia :  R ynek 12.

Najlepsze
T u tk i

B iM łk !

Słsład- 'N̂ 7 'ied.ni~CL., V L .  W e h g a s s e  2 3 .

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
Braci i ,  i 0. Popow w Moskwie.

C. i k. nadworni dobUwcy A.istro-Węgier. Dostawcy dworu eesarsko-rosyjskiego.
Nadwornych dostawców Ich  królewskich Mości, króla: G recji, Szwecji i Norwegii,

S aI ii-h i DnmiimiBelgii i jKumunii.
G r a n d  P r i x

najw yższe odznaczenie n a  
w ystaw ie w A n tw erp ii 1894 r.

Z ło ty  m e d a l ,  w roku 1892.

G r a n d  f ' r ł x  w r. 1900, 
najw yższe odznaczenie n a  w y sta ­

w ach pow szechnych w P aryżu .

Z łoty  m ed al
najw yższe odznaczenie na 
w ystawie w Sztokholm ie 

1897 r.
TCaW«tiECT60 4AKH0H T8PICIJ1H H HHMAOBb 

%   —  - • 1

c e n n i k :.
C eny  w  k o r o n a c h  z a  j e d n ą  p a c z k ę  ro a y js k . w a g i (1 funt ros. —  410 gram j

Waga 
paczki w 
funt. ros.

Nr.. 0 1 3 3 3/4 4 5 6 7
8

herbata 
z Ceylunu

Vi 1520 11.~ l i  - 9 . - 00 o 7.60 6.70 5 80 5.20 4.80 6.70

V* 7.60 5.50 •j.— 4.50 4.10 ...30 8.85 2.90 2.60 2.15 8.35

1/
i l 3.80 2.75 2.55 2.25 2.05 1.90 1.70 1.45 1.80 1.10 1 70

V. — — — — 1.05 - .9 5 —.85 —.75 —.65 - .5 5 — .85

P r z y  a d b io rz a  z a  2 0  k o i m  t ^ a n s a  »rt i u p ak o w an i®  b s z p la t s ib .

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego i. 12. Telefon Nr. 527. (Zaiządca W ł. J . W eber) Papier fabryki papieru J . F iałkow skich.


